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W 8 Młodzieżowym Turnie­
ju Wiedzy Filozoficznej, któ­
rego organizatorami w Legnic- 
kiem były ZW ZSMiP. TKKS
1 ZHP. wzięło udział 138 osób.

• Do eliminacji wojewódzkich 
zakwalifikowało sie 15 uczniów 
szkół: średnich.

Pierwsze miejsce zajął Mi­
chał Kowal z HI klasy Liceum 
Ogólnokształcącego w Lubinie. 
Jest on już drugi rok słucha-

2 • Konkrety

Mieśzkań-cy Gołocina, 
chojnowskiej wsi, długo

pod- 
będą 

■pamiętać 12 kwietnia br., a to 
za sprawą „białej soboty”, któ­
rą przygotował Zespół Óipieki 
Zdrowotnej i Zakładowe Kolo 
ZSMP przy ZOZ w Chojnowie. 
Do Gołocina przyjechało dwu­
nastu lekarzy i 9 pielęgniarek, 
a z fachowej porady medycznej 
skorzystało kilkadziesiąt miesz­
kańców wsi i okolic.

A oto skład Rady Redakcyj­
nej „Konkretów’: Zbigniew 
Kubiak — przewodniczący; 
Zbigniew Korpaczewski, Karol 
Gomułarz i Euzebiusz Kondo­
ra — wiceprzewodniczący oraz 
członkowie: Ryszard Chamer, 
Andrzej Derek, Józef Ilomski, 
Edward Kamiński, Tadeusz 
Kinach, Teresa Malicką, Ta­
deusz Masojć, Jerzy Mazur, 
Nikodem Mielcarek, Bogusław 
Ptak, Aleksander Rawski. Se­
kretarzem rady jest Janusz Do­
brzański.

O kampanii przedzjazdowej
Dotychczasowe przedsięwzię­

cia redakcji w kampanii przed- 
. zjazdowej były 11 bm. przed­

miotem obrad Rady Redakcyj­
nej „Konkretów”. Przyjętd tak­
że. plan działań informacyjnych 
i organizatorskich tygodnika do 
X Zjazdu PZPR. Redaktor na-, 
czelny Witold Podedworny po­
informował o realizacji ustaleń 
z poprzedniego zebrania rady 
z grudnia 1985 r., a dotyczą­
cych m. in. zwiększenia zain­
teresowania redakcji sprawami 
kultury, wsi i rolnictwa.

W drugiej części, obrad dys-. 
kutowano o roli naszego środo­
wiska w integrowaniu środo-

Ligi Obrony Kraju oraz o- 
chotnicze hufce pracy. Stwier­
dzono również, że organizacje 
te należy wspomagać w ich 
działalności. Przedstawiciele 
WKO zlustrowali ośrodki szko­
lenia LOK w Lubinie (na 

młodzieży. Podkreślo- zdjęciu) i Głogowie.

■ Chocianów

Nowa automatyczna tokarka
Fabrykę Urządzeń Mecha­

nicznych w Chocianowie opu­
ściła niedawno informacyjna 
seria nowych tokarek, wyposa­
żonych w układ sterujący 
produkcji NRD — ..Numerik 
645”, umożliwiający toczenie 
m. -in. precyzyjnych kul i 
stożków. Dzięki wprowadzeniu 
nowych rozwiązań technicz­
nych można obrabiać takie 
elementy długości 1,5 metra.

Kończy się już przeprowadz­
ka oddziału WPK w Głogo­
wie do nowej zajezdni, która 
była oddawana do użytku eta­
pami. Obecnie trwa wyposaża-

M Przemków

Będzie gaz
Od kilku już lat mówi się w 

Przemkowie o potrzebie zbudo­
wania gazociągu, który połą­
czyłby miasto z rurociągiem ga­
zowym biegnącym w pobliżu. 
Inwestycja była jednak zbyt 
kosztowna dla władz miejskich.

czy
Mimo wielu ciepłych słów, ja­

kie poświęciliśmy ostatnio leg­
nickiemu „Megasamowi’’ dziś 
kilka zdań krytyki. Jak długo 
handlowcy raczyć będą klienta 
sprzedażą niepelnowar [ościo­
wych, towarów? S kwietnia 
sprzedawali na przykład śmieta­
nę o konsystencji maślanki, w

Sytuacja społeczno-politycz­
na, porządek publiczny i prze­
strzeganie prawa były 15 bm. 
przedmiotem obrad Wojewódz­
kiego Komitetu Obrony. Omó­
wiono również problematy­
kę patriotyczno-obronnego wy­
chowania i 1 ’ ~ ”
■no, że duże osiągnięcia mają w 
tym zakresie zarządy i kola

której pływały grudy tłuszczu. 
Mleko w butelkach ze złotymi 
kapslami bywa chudsze od tego 
sprzedawanego w folii. Sery 
kwaśne i twarde jak drewno. 
Regułą jest oferowanie niedoj­
rzałych serów żółtych. Z pólek 
zniknęły serki homogenizować

w Jaworze 
konferencja

14 bm. obradowała Woje­
wódzka Rada Przyjaciół Har­
cerstwa w - Legnicy. Uczestni­
czyli szefowie terenowych rad 

• przyjaciół harcerstwa. Tematem 
posiedzenia były zadania ruchu 
przyjaciół we wspieraniu przed- 

' sięwzięć organizacyjno-progra- 
mowych ZHP w tegorocznej 
harcerskiej akcji letniej. Mó­
wiono O p—< —
aktywnienia terenowych rad 
przyjaciół harcerstwa. ~ 
kreślono zaangażowanie 
zakładów pracy szczególnie 
KGHM oraz organizacji partyj- 

'• nych i związkowych we wspie-

czem Uniwersytetu Młodych 
Racjonalistów. Będzie repre­
zentował woj. legnickie w fi­
nale ogólnopolskim. Warto do­
dać, że był on jedynym męż­
czyzną, jaki dotarł do finału. 
Z- dziewcząt najlepiej wypadła 
Iwona Sworowska. uczennica 
maturalnej klasy Liceum Me­
dycznego w Lubinie.

Przeciwko agresji
Pokojowa manifestacja mło­

dzieży, zorganizowana z inicja­
tywy Związku Młodzieży Wiej­
skiej odbyła się 16 bm. w Ze­
spole Szkół Medycznych w Le­
gnicy. W czasie spotkania mó­
wiono o napiętej sytuacji mię­
dzynarodowej po amerykańskiej 
agresji na Libię. Podkreślono, 
iż naród polski ma szczególne 
powody, by obawiać się o po­
kój na świecie, ponieważ wy­
nieśliśmy wiele bolesnych do-

Tokarka la została zapre­
zentowana na Targach Lip­
skich. gdzie od razu zakupił ją 
jeden z zakładów w NRD. Ze 
względu na duże zaintereso­
wanie urządzeniem. FUM wy­
posaży część tokarek w układy 
sterujące „Finumerik” z RFN, 
co powinno zainteresować od­
biorców z krajów kapitalistycz­
nych.

tT Legnica

Nowe kofo cukrzyków
8 kwietnia br. powstało 

Legnicy koło Stowarzyszenia 
Chorych na Cukrzycę, jako 
czwarte w województwie. Do 
głównych celów stowarzyszenia 
należy ochrona interesów ludzi 
dotkniętych cukrzycą oraz po­
moc w rozwiązywaniu proble­
mów materialnych, socjalnych 
i zdrowotnych. Ważnym zada­
niem jest wspieranie służby 
zdrowia w działalności rehabi­
litacyjnej, organizowania róż­
nych form uczestnictwa w kul­
turze, oświacie, sporcie i tury-

raniu harcerskich • inicjatyw. 
Wysoko oceniono realizację 

- programu legnickiego harcer­
stwa związanego z bohaterem 
chorągwi — przodownikami 
pracy, .co służy nie tylko u- 
powszechniąniu najlepszych 
współczesnych wzorców osobo- 

■ wych, ale i emocjonalnemu 
wiązaniu dzieci i młodzieży z 

potrzebie dalszego u- • klasą robotniczą,’ ale przyczynia 
się do właściwego kształtowa­
nia więzi ipokoleń, a dla sa­
mych ludzi dobrej roboty jest 
jedną z form satysfakcjonowa­
nia za wzorową pracę.

nie biur i ostatnie roboty 
pomieszczeniach socjalnych.

Głogowska ..Inżynieria” wy­
konuje fundamenty pod gara­
że z 26 stanowiskami. Zamie­
rza je ukończyć jeszcze w 
tym roku. Mieszkańcy miasta 
nie narzekają już na brudne 
autobusy. ponieważ od kilku 
tygodni działa myjnia WPK 
przy nowoczesnych warszta­
tach.

świadczeń z czasów 
wojny światowej.

Uczniowie z Legnicy zaape­
lowali do polskiej młodzieży o 
potępienie napaści amerykań­
skiej.

Manifestacja w legnickm Ze­
spole Szkół Medycznych była 
ważnym o akcentem obchodów 
Międzynarodowego Roku Poko­
ju i Miesiąca Pamięci Narodo­
wej.

Jak długo handlowcy tolero­
wać będą dostawy towarów złe] 
jakości? Czy nic mają żadnego, 
wpływu na przemysł mleczar­
ski, by tę jakość wyegzekwo­
wać? — pytają zdenerwowani 
legniczanie.

styce, inicjowanie akcji pro­
filaktyczne - propagandowych. 
Chorzy oczekują także konkret­
nej pomocy w nabywaniu 
strzykawek półautomatycznych, 
lekarstw, żywności dietetycznej 
itp.

Miejscem spotkań członków 
legnickiego koła jest Dom Kul­
tury .Kopernik” przy ulicy Ko­
ziorożca 9 w Legnicy. Członko­
wie zarządu pełnią dyżury we 
wtorki i czwartki od godz. 11 
do 14.

O kulturze 
robotniczej

4 bm. odbyła się sesja popu­
larnonaukowa na temat kultury 
robotniczej zorganizowana przez 
Wojewódzkie Porozumienie 
Związków Zawodowych, Wy­
dział Kultury i Sztuki Urzędu 
Wojewódzkiego oraz Towarzy­
stwo Wolnej Wszechnicy Pol­
skiej. Podstawą dyskusji były 
referaty wygłoszone przez: prof. 
dra Kazimierza Doktora — 
„Działania na rzecz kultury w 
środowisku robotniczym i jej 
finansowanie”, doc. dra Zyg­
munta Łomnego — „Procesy 
wychowawcze w zakładzie pra­
cy” i dra Konrada Potyry — 
„O modelu działalności wycho­
wawczej w miejscu pracy”.

Organizatorzy sesji informu­
ją, że 25 bm. odbędzie się 
sipecjalne spotkanie z przed­
stawicielami największych za­
kładów pracy poświęcone upo­
wszechnianiu dorobku sesji i 
omówieniu działań zmierzają­
cych do rozwoju szeroko poj­
mowanej kultury robotniczej.

(WP.)

Iwiny

Laur dla ,Barbarki”
Ośrodek Sanatoryjno-Wczaso­

wy ..Barbarka” w Świnoujściu, 
administrowany przez ZG 
„Konrad”., .otrzymał wyróżnie­
nie w ogólnopolskim konkursie 
o „Zloty Klucz”. Organizatorem’ 
konkursu jest Zrzeszenie Pol­
skich Hoteli Turystycznych. W 
ubiegłorocznej edycji rywalizo­
wały 164 hotele i obiekty wy­
poczynkowe. Oceniano poziom 
obsługi, gościnność i życzli­
wość, czystość i porządek o- 
raz jakość i wybór potraw. O 
„nagrodach decydowali goście 
wypełniając ankiety przygoto- 4 
wane przez organizatorów. Opi­
nie były więc bardzo miaro­
dajne.

Uroczystość wręczenia nagród 
odbędzie się 18 bm. w zajeź­
dzić „Michałko” w Tucholi (je­
den z trzech zdobywców „Zło­
tego Klucza”). Ogółem w kon­
kursie przyznano 9 nagród i 
wyróżnień. Kierownikowi OSW 
„Barbarka” p. Antoniemu No­
wakowi i całemu personelowi 
ośrodka składamy serdeczne 
gratulacje i życzymy dalszych 
sukcesów.

Na marginesie chcemy przy­
pomnieć, że nie jest to pierw­
sza nagroda w historii „Bar-, 
barki”. Ten wzorowo prowa­
dzony ośrodek każdego roku 
zdobywał najwyższe laury w 
konkursie wojewody legnickie­
go i naszej redakcji na najlep­
szy ośrodek wypoczynkowy za­
kładów pracy województwa le­
gnickiego. Laur zdobyty w re­
nomowanym ogólnopolsk im
konkursie świadczy, że nio były 
to zwycięstwa przypadkowe.

(D)

Sprawa stała się bardziej real­
na. kiedy gazem zainteresowały 
się Zakłady 
„Przemków”, 
go do celów _
Już wkrótce przystąpi się więc 
do budowy gazociągu. Gaz 
najpierw dostarczony zostanie 
do mieszkań na nowym osiedlu, 
a potem trafi do innych rejo­
nów miasta. (S)

konferencja przedzjązdową PZPR w Radwanicach 4 miejska
12 bm. — miejsko-gminna konferencja w Przemkowie, 14 bm. — miejsko-gminna ____
w Złotoryi, 15 bm. — miejsko-gminna konferencja w Chocianowie, 17 bm. — miejsko-gminna kon­
ferencja w Polkowicach i miejska w Legnicy; w trakcie obrad dyskutowano nad projektem 
programu partii i tezami przedzjazdowymi, podsumowano przebieg rozmów indywidualnych 
i wybrano delegatów na wojewódzką konferencję przedzjązdową. S 14 bm. — Plenum KM PZPR 
w Głogowie przyjęło materiały na miejską konferencję partyjną. © 14 bm. — KMG PZPR 
w Polkowicach omówi! zadania organizacji partyjnych i aktywu społeczno-gospodarczego na 
rzecz oszczędnego gospodarowania i walki z marnotrawstwem; zatwierdzono także materiały na 
miejsko-gminną konferencję przedzjązdową. O 12 bm. — Prezydium MK SD w Jaworze 
oceniło przebieg przygotowań do obchodów 160 rocznicy śmierci Stanisława Staszica i 195 rocz­
nicy uchwalenia Konstytucji 3 Maja.



problemy temat tygodnia

Gdybanie o dyscyplinie
Janusz Dobrzański
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wywalono za alkohol, musi kwitnąć pi­
jaństwo. Może to świadczyć o tym, że 
pilnuje się tam dyscypliny i przestrzega 
postanowień ustawy. Wniosek ten zdają 
się potwierdzać opinie licznych instytu-

O tym, że z naszą społeczną wydaj­
nością pracy wleczemy się w ogonie 
uprzemysłowionej Europy mówimy czę­
sto, co dobrze świadczy o naszym (roz­
wijającym się) poczuciu samokrytycyz­
mu. Zwłaszcza że czynimy to z pozycji 
niedawnej „dziesiątej” potęgi przemysło­
wej świata. Rozdzierając szaty nad mi­
zerną, wydajnością doszukujemy się jej 
źródeł a to w podtatusiałym parku ma­
szynowym. a to w podstarzałej techno­
logii, a to w kulejącej organizacji pracy 
czy wreszcie w niedomagającym zaopa­
trzeniu i kiepskiej kooperacji. Są to 
przyczyny prawdziwe. Wymieniamy jc 
chętnie i jednym tchem, albowiem dają 
one luksus nickrytykowania siebie bez­
pośrednio. Dają luksus przemilczania in­
nej ważnej przyczyny, która drzemie w 
nas samych — odbijających codziennie 
zegarową kartę. Jest nią dyscyplina pra­
cy.

Ludzie chcąc uczestniczyć w kulturze 
rozumianej nowocześnie muszą dla niej 
także pracować. To znaczy nie być 
jedynie biernym odbiorcą, ale współ­
tworzyć ją. Wiele zależy od właściwej 
organizacji i rozpoznania potrzeb kul­
turalnych społeczeństwa, by ludzkie 
wysiłki nie poszły na marne i nie tra­
fiły w próżnię. Dziś nie wystarczy zor­
ganizowanie wieczorku autorskiego pi­
sarza. o którym nikt nie słyszał czy 
zaproszenie filmowca, którego filmy są 
wyświetlane w pustych kinach. Współ­
czesne uczestnictwo w kulturze to jak­
by system naczyń połączonych. Jeśli o- 
ferta rozbudzi potrzeby kulturalne to 
rozbudzi też ambicje. A wówczas jest 
nadzieja, że ludzie zaczną nie tylko wy­
magać.

Po latach grzebania się w gospodarce 
stwierdzam, że rozmówców (bez względu 
na zajmowany szczebel w hierarchii), 
którzy oficjalnie czy też nieoficjalnie, w 
zabarwieniu pozytywnym lub też nega­
tywnym. wspomnieli o dyscyplinie pracy 
— mógłbym policzyć na palcach jednej 
ręki. Nie dziwię się. Z dyscypliną było i 
jest źle. Mówiąc o tym trzeba by poka­
zać palcem na samego siebie...

O tym. że dyscyplina ma bezpośredni 
wpływ na społeczną wydajność pracy i 
decyduje o efektywności gospodarowania 
nie trzeba nikogo przekonywać — napi­
sano na ten temat setki uczonych trak­
tatów. Zresztą wystarczy zdrowy, chłop­
ski pomyślunek. A więc teoretycznie 
wszystko jest jasne. Dlaczego praktyka 
gryzie się z teorią? Zanim podejmiemy 

- próbę sklecenia odpowiedzi, przyjrzyj­
my sie rzeczywistości.

„Raport o stanie kultury” Narodowej 
Rady Kultury i wcześniejsze badania 
socjologów przyniosły dane o niepoko­
jącym zjawisku dysproporcji w dostę- 
pie do dóbr kultury w naszym społe- 

J czeństwic. Zwykle zwracano uwagę, iż 
j jest to związane z nierównomiernym 

rozwojem poszczególnych rejonów kra- 
dokumentach PZPR obecnie 

kolejny, bardzo istotny 
a oo- 

prawd o 
w związku

których pracę dla kultury trzeba 
czynać od podstaw, gdzie indziej 
efekty znacznie łatwiej, ale w każdym 

liczyć się będzie 
interesów twórców.

kultury I jej odbiorców. Jak tę 
symbiozę zapewnić, pozostaje wszakże 
nadal pytaniem najtrudniejszym.

(J. S.)

„Partia popierać będzie rozwój ma­
sowego i aktywnego uczestnictwa w do­
brach kultury i przeciwstawiać się zja­
wiskom ograniczenia tego uczestnictwa, 
w tym powodowanego narastaniem ba­
rier finansowych. Konieczne jest w 
związku z tym rozwinięcie form udzia­
łu w kulturze, finansowanych z fundu­
szu społecznego, zwłaszcza bibliotek i 
domów kultury oraz większe wsparcie 
dla ruchu społeczno-kulturalnego” — 
napisano w Tezach na X Zjazd PZPR.

Są w naszym kraju spore obszary, na 
--------- ” ’» za- 

o

cji kontrolnych, których zdaniem obser- 
wuje się postępujący liberalizm. Kie- Ś 
rownictwa wielu zakładów pracy nie po- j 
dejmują kroków dyscyplinarnych, gdyż | 
wychodzą z założenia, iż lepszy jest zły | 
pracownik niż żaden W sytuacji nie- J; 
zrównoważonego rynku pracy jest to po- ’ 
lityką do pewnego stopnia zrozumiała, | 
ale de. facto prowadząca do moralnej i 
degrengolady i stymulująca zjawiska 
patologiczne. Podobnie ma się rzecz z 
osobami porzucającymi pracę — zamiast 
dolegliwości przewidzianych ustawą o- i 
trzy mu ją one pracę z reguły nie gorszą, 
a często lepiej płatną.

VVystępuje też zadziwiający paradoks. :■ 
Z jednej strony kierownictwa zakładów g 
pracy narzekają na chroniczny brak 
kadr, z drugiej zaś same nakręcają spi­
ralę fluktuacji. Bo prawda jest taka, że 
60 procent ogółu zwolnień odbywa się 
na zasadzie tzw. porozumienia stron! 
Jak to pogodzić? Wy da je się, że bez 
zmiany zasad postępowania bez należy­
tej konsekwencji w egzekwowaniu pra­
wa i dyscypliny zaklętego kręgu fluktu­
acji nie da się przerwać. To prawda, 
występuje wiele uwarunkowań obiek­
tywnych. z którymi trzeba jakoś żyć (np. 
konkurencja na rynku płacowym), ale ____  ___
przecież jest wiele elementów subiek- | Czy stać nas dziś na skok cywilizacyj-

Jeśli na skutek < 
finansowyh upowszechnianie kultury

Społeczna wydajność pracy, od której | cia. to polityka kulturalna jasno mu- 
tak wiele zależy i zależeć będzie, wiąże g si określać ofertę. jaką może złożyć 
się nierozerwalnie z dyscypliną, z wy­
korzystaniem czasu pracy. Aksjomat ten 
nabiera szczególnego zabarwienia w sy­
tuacji deficytu rąk do pracy, kiedy 
każda ich para winna liczyć się podwój­
nie. Reforma gospodarcza, z którą żyje- 

j lata powinna była wy­
zwolić dążenie do wdrożenia systemów 
wiążących elementy indywidualnej i 
zbiorowej dyscypliny z wynagradzaniem 
i premiowaniem. Powinna była wyzwolić 
rozwój nowych systemów placowych o 
silnie motywacyjnym charakterze, wy­
musić lepszą organizację pracy. Ale u- 
dało się’ to w niewielkim zakresie. W 
gospodarce wiele się zmieniło — to fakt, 
któremu nawet największy malkontent 
nie może zaprzeczyć. Ale jeśli marzymy 
o lepszej przyszłości, to zmiany muszą 
być znacznie głębsze — i trzeba się do 
i^ich zabrać na serio. Niedawno analizą 
i oceną dyscypliny pracy w przedsię­
biorstwach i instytucjach w wojewódz­
twie legnickim zajęła się Egzekutywa 
KW partii. Zaleciła podległym instan­
cjom i organizacjom partyjnym zwróce­
nie szczególnej uwagi na ten problem. 
Słowem, ma się on stać jednym z naj­
ważniejszych zadań w działalności inspi- 
rująco-kontrolnej organizacji partyjnych 
w zakładach pracy Jak dalece się to 
uda? Gdybym nie wiedział, że o po­
rządku najtrudniej na własnym zakła­
dowym podwórku •— byłbym optymista

ności usprawiedliwione (4.2), urlopy ma­
cierzyńskie (2.1) i opieka nad dziećmi 
(1,8).

Statystyka dostarcza jeszcze ciekaw­
szych materiałów, do przemyśleń i ana­
liz. Otóż czas nie przepracowany jest 
(bo być musi) rekompensowany przez 
pracę w godzinach nadliczbowych. Efek­
tywny czas pracy wzrósł z 1888 godzin 
w roku 1983 do 1903 godziny w roku 
1985. 1 byłby to z pewnością powód do 
zadowolenia, gdyby nie fakt, że odbyło 
się to kosztem godzin nadliczbowych, 
które wzrosły w tym samym czasie ze 
151 do 164. Nie jest to bez znaczenia. Je­
żeli nawet przyjmiemy. że statystyczny 
robotnik wykonał swoje zadania pro­
dukcyjne. to nie wolno zapominać, że 
część z nich przypadła na godziny nad­
liczbowe — wyżej opłacane. A to wy­
warło istotny wpływ na ekonomikę pro­
dukcji. Rosnący udział godzin nadlicz­
bowych jest więc zjawiskiem niepokoją­
cym. I chyba nie należy pocieszać się 
faktem, że w porównaniu ze średnią 
krajową Legnickie wypada korzystnie 
Zważmy na inne porównanie: jeżeli sta­
tystyczny robotnik nie przepracował 23,8 
dnia, to jednocześnie spędził w pracy 
19,5 dnia w godzinach nadliczbowych!

Warto także zastanowić się.nad wyso­
kim procentem absencji spowodowanej 
chorobą. Nie od dzisiaj mówi się. że le­
karze zbyt hojnie rozdzielają zwolnienia 
(i jest w tym pewnie ziarnko prawdy) 
że iść na ..chorobę” po prostu się opła­
ca Słynna „polkowicka sprawa” ze 
zwolnieniami za łapówki zdaje się być 
dowodem nie do obalenia. Ale czy winni 
są lekarze? Jeżeli opłaca się chorować 
za łapówki — to winien jest przemysł, 
który nie wypracował systemów prefe­
rujących pracę

ZAKLĘTY KRĄG FLUKTUACJI
Poziom zatrudnienia w przemyśle wo­

jewództwa legnickiego wzrósł w latach 
1980—86 ze 166 do 170 tysięcy osób. W 
tym samym czasie zmieniło pracę 38—41 
tysięcy osób. Jest to duża fluktuacja. 
Ujmując rzecz obrazowo; w ciągu trzech 
lat wszyscy zatrudnieni zmienili pracę! 
Motywy? Można się ich tylko domyślać. 
Statystyki bowiem zajmują się wyłącz­
nie warstwą strukturalną i formalno­
prawną zjawiska. Co mówi statystyka? 

Jeśli liczbę zwolnień z pracy przyjąć 
za 100 to udział poszczególnych ich ro­
dzajów wygląda tak: wypo c 
przez pracownika — 12.3. porzucenie 
pracy — 14,4. wypowiedzenie przez za­
kład — 5,1 w tym dyscyplinarne — 3,9 
(dane obejmują rok 1985 i pochodzą z 
raportu opracowanego, przez wydział e- 
konomiczny KW PZPR, na podstawie a- 
nalizy fluktuacji w 57 zakładach pracy) .

Nim zastanowimy się co z tego wynika 
proponuję rzut oka na listę przedsię- 1 
biorstw, które dotknęła prawdziwa fluk- 
tuacyjna epidemia. Wśród 57 jednostek 
aż w 29 wskaźniki zwolnień i przyjęć 
przekraczały 20 procent stanu załóg 
(bardzo wysokie), a u „rekordzistów” 
osiągnęły poziom niebotyczny: w Lu- ■' 
bińskim Przedsiębiorstwie Budownictwa 
Przemysłowego (64,9 i 41,9). w Lęgni- ! 
ckiej Fabryce Fortepianów i Pianin (41,6 . 
i 37), w Fabryce Wyrobów Metalowych

my już cztery

Jednym z ważniejszych elementów 
szeroko rozumianej dyscypliny jest wy­
korzystanie czasu pracy, co ma bezpo­
średni wpływ na osiągane wyniki eko­
nomiczne Pierwsze skrzypce gra tu o- 
czywiście grupa robotników bezpośred­
nio produkcyjnych — wytwórców dóbr 
materialnych (przez co nie chcę powie­
dzieć. że administracja może kichać na 
dyscyplinę). Dzięki przeprowadzonym 
badaniom, obejmującym lata 1983—85, 
dysponujemy bardzo interesującymi da­
nymi. Otóż, gdyby sporządzić wykres 
obrazujący różnicę pomiędzy 
nominalnym czasem pracy, a 
przepracowanym, to krzywa tego pier­
wszego należałoby wykreślić na po­
ziomie drugiego piętra, a następną zaś 
na poziomie ulicy. Różnica sięga kilku­
set godzin.

W analizowanych latach czas nie prze­
pracowany. w przeliczeniu na jednego 
robotnika (z pominięciem urlopu wy­
poczynkowego) układał się na zbliżonym 
poziomie i wyniósł 23,8 dnia. W tym sa­
mym czasie, ten sam statystyczny robot­
nik przebywał 21,8 dnia na urlopach wy­
poczynkowych i zdrowotnych. Prawda 
że bardzo interesujące porównanie?

Co się złożyło na tę pierwszą liczbę? 
Zwolnienia chorobowe (15 dni), nieobce-

ś ju. W 
wskazuje się na ____„.______ __
aspekt: bariery finansowe. Można 
wtórzyć tu kilka znanych 
stopie inflacji i rosnących .. ___ ____
z tym cenach biletów do kin i teatrów, 
o drożejącym papierze, o nodniesieniu 
stawek autorskich i artystycznych, na 
wypłacenie których trzeba skądś prze­
cież wziąć pieniądze itd. Te nieblahe 
problemy nie mogą wszakże zahamo­
wać kulturalnego rozwoju społeczeń­
stwa.

Co to jednak znaczy dziś: biblioteka 
i dom kultury, które mają stać się dla 
większości obywateli ostoją życia kul­
turalnego? Współczesna polityka kultu­
ralna w naszym kraju staje oto przed 
nie iada zadaniem: jaki model ośrod­
ka upowszechniania kultury wybrać? 
Czy ten tradycyjny, w niektórych re­
gionach kraju sprawdzony, a w innych 
odrzucony: biblioteki w której :-J-- 
nym przewodnikiem i doradcą 
bibliotekarka i jej gust literacki 
domu kultury, który jest i kawiarnią i 
czytelnią i miejscem spotkań towarzy­
skich? A może to już na dziś nie wy­
starczy? Może jednak zdecydować się 
na bibliotekę wyposażoną w bogatą in­
formację czytelniczą, oferującą nieco 
więcej niż to przewiduje kanon lektur 
szkolnych, któremu hołdują i starzy, i 
młodzi? Czy dom kultury nie powi­
nien spełniać dziś roli centrum kultu­
ralnego z magnetowidem, grą kompu­
terową i nowoczesną salą projekcyjną? 
Powstaje zatem podstawowe pytanie: 

„„„..... . Czy eteś dziś r.z :;~’ilizacyj-
tywnych — i trzeba. o nich pamiętać. I ; ny? 
nie tylko pamiętać i

w Jaworze (40,6 i 43,1). w PBKR w Pol­
kowicach (39,2 i 28,2).

f jeszcze ciekawa uwaga. Otóż na 
14.789 qsób zwolnionych 2134 (14,4 proc.) I 
porzuciły pracę, oznacza to wzrost o / 
1,8 pkt. w porównaniu z rokiem 1984. ; 
W 13 jednostkach porzucenia pracy 
przekroczyły 20 proc, zwolnień ogółem. 
I w tej dziedzinie padly swoiste rekor­
dy: Fabryka Przewodów Nawojowych w 
Legnicy — 37,6. WPK w Legnicy — 31, 
Legnickie Przedsiębiorstwo Budowlane !(
— 28,8 i (o dziwo) Huta Miedzi „Lęgni- | 
ca” —• 25,8 i Zakład Robót Górniczych a
— 24,3.

Odrębny problem stanowią zwolnienia 
dyscyplinarne dokonywane przez zakła­
dy pracy z tytułu naruszania ustawy 
antyalkoholowej. W 1985 na tej podsta­
wie zwolniono 290 osób (czyli 2 proc, 
zwolnień ogółem i 50,3 w trybie dyscy­
plinarnym). Najwyższy udział zwolnio­
nych za ..wódę” odnotowano w Woje­
wódzkim Przedsiębiorstwie Komunika­
cyjnym (8,3). ZG „Rudna” (6,8). KPKS 
Lubin (6,0), ZPDz „Hanka” (6,0).

Mechaniczna interpretacja tych danych 
może jednak prowadzić na manowce. Bo il 
niekoniecznie tam. gdzie najwięcej ludzi • 
wywalono za alkohol, musi kwitnąć pi-

obieklywnych barier

] może natrafić na progi nie do przeby-

5 si określać ofertę, 
społeczeństwu.
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Czcrniatowicz: — My akurat

tych sprawach powinno się czę-

ciej, nie tylko od okazji do okazji. Wszak problemy kobiet to problemy

w

Do redakcji zaprosiliśmy: MARIĘ CZERNIATOWICZ z Teatru Dra-

Legnicy, MARIĘ CZECH

JADWIGĘ DZIUBĘ Polskich, czekało

JANINĘ KAJDĘ — rolniczkę

JADWIGĘ STANKIEWICZ

kuchnia, dzieci?
DY­

BALSKA i JACEK BROSZKIEWICZ.

Stanowczo

kręgu.

i

dowej, społecznej 
Dlaczego?

zaspokoić 
dziecka.

fi

Zaopatrzenie

I Maria Czcrniatowicz:
i wieniojya w przedszkolu wynosi

51 złotych. Która matka za te

Jacek Broszkiewicz: 
sprzeciwiam się.

jednakże świadomość, że dyskutować o

Jacek Broszkiewicz: — Narzekaniem 
nie zmienicie sytuacji...

Jadwiga Dziuba: — Będę protestować 
Nie zauważają, bo nie.chcą widzieć...

Jacek Broszkiewicz: — Katalog ża. 
łów i pretensji jest obszerny. Według ! 
mnie jednak same jesteście sobie win. I 
ne.

Maria C • ■ • _
nie niosłyśmy transparentów, zbieramy 
skutki.

ideałem. Według mnie biga Kobiet Pol. 
skich nadal nie ma przebicia.

matycznego w

z Wojewódzkiego Związku Kółek i Organi­

zacji Rolników. Redakcję „Konkretów” reprezentowali: 'WANDA

z Grzymalina, ELŻBIETĘ KRAWCZYK

Maria Czcrniatowicz: —4Z reguły na 
naszych barkach spoczywa więcej spraw, 
którymi ojcowie przeważnie nie bardzo 
s.ę przejmują, a bywa, że nie przejmu­
ją się wcale. Ja w tej chwili krążę my­
ślami wokół mojego dziecka. Być może 
nie znajdzie ono miejsca w przedszkolu 
tylko dlatego, że średnia w mojej ro­
dzinie jest wyższa o kilkaset złotych. 
Dlaczego nie bierze się pod uwagę rów­
nież przydatności społecznej i zawodo­
wej poszczególnych kobiet, a na plan 
pierwszy wysuwane są kryteria finan­
sowe?

legnickiej „Milany” oraz

Jacek Broszkiewicz: — Ponad 40 pro­
cent ośmioklasistów w Legnicy przy- ; 
znaje się do picia alkoholu. Odpowie­
dzialność za to zjawisko ponoszą rów­
nież kobiety...

jak i politycznej.

serii rozmów, które
glądów
postawić
że czas
ustalaniu opłat

. i one
ności od dochodów .... ______

i Może wtedy znajdą się pieniądze
we placówki tego typu.

Jadwiga Dziuba: — Przed trzema hjb
' ' " o lici vc 1

wierna o kolejnej podwyżce nie Prł5,lS 
się nam uznania większości, ale D- 
może jest to wyjście z sytuacji r

— Stawka 
obe®1' 
pienia-

Maria Czcrniatowicz: — Nie zawsze 
sytuacja jest tak idealna. Czasem, dzie- ' 
cko w domu sprawuje się znakomicie, ! 
a poza domem, na przykład., narkotyzu­
je się. Rodzice nawet tego nie zauwa- . 
żają.

z chojnowskiego „Dolzametu”,

z Zarządu Wojewódzkiego Ligi Kobiet

swoich sprawach, proponować rozwiązania i czynnie uczestniczyć 

ich realizacji. Tepiu celowi także ma służyć nasza dyskusja redakcyjna.

Jacek Broszkiewicz: —• Czy emancy­
pacja jest dla was przekleństwem? A 
może wrócić do starej zasady: kościół, '

Maria Czech: — Na pewno. Przede 1 
wszystkim matka kształtuje charakter 
swojego dziecka, matka ma najwięk­
szy wpływ na jego wychowanie. Nie 
szkoła, jak twierdzi się powszechnie. r 
/Sama wychowałam dwoje dzieci i Moja 
córka skończyła szkołę średnią w far­
tuchu za 82 złote. I nic jej się nie stało. 
Dziecko powinno poznać wartość pracy ! 
i pieniądza.

Jacek Broszkiewicz: — Nie przyjmuję 
do wiadomości, że istnieje podział na 
kobiety i resztę świata. Szczególne 
przywileje dla kobiet, specjalne debaty, 
wyjątkowe uchwały. Dlaczego i po co? 
Kobieta-dyrektor, kobieta-sekretarz, ko- 
bieta-kapitan. A gdzie kobieta-matka, 
żona, uosobienie słabości? Czy nie za­
pędziłyście się panie przypadkiem z tą 
emancypacją za daleko? Może w ślepy 
zaułek?

irganiza- • głośno dyskutowano na ten temat, 
im mo- 1 • - > • - - ------- -

należy

Elżbieta Krawczyk: — Inna jest rów- 
n’eż dzisiejsza szkolą. W moich czasach . 
obowiązywały: mundurek, biały kolnie- 
rzyk i tarcza na rękawie, zakaz malo­
wania się i farbowania włosów. Być | 
może taka dyscyplina niosła większe ' 
wartości wychowawcze niż obecny libe­
ralizm.

Wanda Dybalska: — Dzisiaj takie ha­
sła brzmią jak herezja, głoszona dla za­
tuszowania męskich kompleksów. Ko­
biety zdobywają najbardziej „męskie” 
zawody, kończą uniwersytety i niejed­
nokrotnie przewyższają swych partne­
rów pod wieloma względami. Ale obok 
tego wciąż dźwigają na swoich plecach 
znakomitą większość domowych obo­
wiązków. To już nie słaba istotka. Co­
raz powszechniejszy staje się matriar- 
chalny model, rodziny, w której męż­
czyźni niewieścieją i poddają się bez 
oporu dyktatowi żon.

Wanda Dybalska: — Nawet z punktu 
widzenia interesów ogólnospołecznych 1 
nie do przyjęcia jest sytuacja, by ko­
bieta wykształcona tkwiła tylko przy 
garach...

naszych rodzin. Ale też same zainteresowane powinny głośniej mówić

Wanda Dybalska: — Tylko, że te roz- 
Wciąż zamykają się w babskim 
a partnerska rodzina pozostaje

Jadwiga Dziuba: — Przedstawicielki 
Ligi Kobiet Polskich uczestniczą w ko­
misjach kwalifikacyjnych Często oka­
zuje się, że każde dziecko powinno być 
przyjęte, że spełnione są kryteria, ale 
niestety dla wszystkich brakuje miejsc. 
Wyjście jest tylko jedno — nowe przed­
szkole.

Emanuela Ponachajba: — Myślę, że 
cechuje nas większa odpowiedzialność. 
Często rezygnujemy z funkcji i stano­
wisk, ponieważ zdajemy sobie sprawę, 
że trudno będzie je pogodzić z domom. 
Nikt nie zwalnia nas przecież z obowiąz­
ków matki i żony, a tę pochłaniają 
tyle czasu i energii, że rzetelna praca 
zawodowa bywa już sporym wysiłkiem.

Jadwiga Dziuba: — Specjalne debaty 
inicjują i organizują przede wszystkim 
mężczyźni. Myślę, że trochę z poczucia 
winy. Pomijając różnice biologiczne są­
dzę, że wciąż dzieli nas bardzo wiele. 
Niby mamy równe prawa, ale czy jed­
nakowe obowiązki, szanse, możliwości 
zarówop w życiu prywatnym jak i spo­
łecznym? Rozmowy są jednak potrzeb­
ne. byle były konstruktywne.

Jacek Broszkdcwicz: — Jednak wciąż 
przegrywacie w konkurencji z mężczyz­
nami. Notujemy na swoim koncie wię­
cej sukcesów zarówno w pracy zawo-

4 ® Konkrety

I * '•* '•'1
Niech będą

I ności od dc

Jadwiga Dziuba: — Sporo chcialybyś- ' 
my zmienić, ale sądzę, że większość z 
nas nie potrafi na co dzień uporać się j 
z własną rodziną. W naszej or---- '
cji mówimy dużo o partnerskim 
delu rodziny i od tego chyba 
zacząć.

w sklepach nie najlepsze, miejsc w przedszkolu nie ma, 

kolejce do lekarza trzeba wystawać godzinami... Jeśli do tego doda­

my kłopoty domowe — to czyż możemy się dziwić, że tak niewiele ko­

biet decyduje się na robienie kariery zawodowej lub politycznej? Skąd 

brać siły? A to dopiero kilka spraw, które składają się na nie najlepszą 

sytuację współczesnej polskiej kobiety. Uświadomienie sobie warun­

ków, w jakich żyją i pracują nasze matki, żony i córki powinno być 

podstawą do podjęcia starań zmierzających do poprawy obecnego stanu 

rzeczy. Pretekstem do zorganizowania dyskusji na te tematy jest zbli­

żające się posiedzenie plenarne wojewódzkiej instancji partyjnej. Mamy

Wanda Dybdlska: — Czy rzeczywiście? 
Osobiście mam pretensje zarówno do 
resortów zdrowia, oświaty jak i orga­
nizacji kobiecych, że nic poszukują żad­
nych innych sposobów rozwiązania te­
go problemu. Głośne były swego czasu 
rozmowy na temat małych żłobków 1 
przedszkoli prowadzonych przez kobie­
ty posiadające odpowiednie kwalifikacje 
a przebywające na urlopach wycho­
wawczych. Pomysł umarł śmiercią na­
turalną. Albo inna forma — instytucja 
opiekunki do wynajęcia działającej pod 
ścisłym nadzorem wydziałów oświaty...

Janina Kajda: — Na wsi sytuacja w 
tej dziedzinie jest prawie tragiczna. 
Przedszkola też są bardzo potrzebne, 
ale wciąż są wyjątkiem. Nawet w cza­
sie, żniw trudno zorganizować tyle dzie- 
cińców, by sprostać potrzebom. Nie ma 
pieniędzy, nie ma odpowiednich pomie­
szczeń, a sanepid stawia wysokie wy- i 
■nagania. W roku ubiegłym uruchomi- ■ 
liśmy w Legnickiem zaledwie 8 dzie- 
cińców. w których opiekę znalazło tyl­
ko 231 dzieci. Jest to kropla w morzu. 
Kłopoty mieszkańców wsi można wyli­
czać bez końca. Nie ma czystej wody, 
wodociągów, gazu, dogodnych dojazdów 
lekarzy, zwłaszcza specjalistów Z opie­
ką zdrowotną na wsi jest gorzej niż 
zle._ Trudno marzyć o jakiejś zorganizo- 

karza w sytuacji ostatecznej. Porada u ' 
specjalisty to wyprawa do miasta, cały-! 
dzień stracony. W mojej gminie — Mił­
kowicach —, na siedem tysięcy miesz­
kańców przypada dwóch lekarzy. Wiej­
skie ośrodki nie mają nawet karetek. 
Zdarzył się w mojej wsi przypadek, że 
dziecko z zapaleniem opon mózgowych 

na lekarza 48 godzin. Kobiety 
ciężarne właściwie nie są objęte żadną 
ochroną. Dźwigają wiadra z wodą, węg­
lem, setki kilogramów...

Maria Czcrniatowicz: — ...wtedy, gdy 
gonią za pieniędzmi, żeby z-

 - - j—-j- —swoje aspiracje i zachcianki dziecka, 
wanej profilaktyce. Rolnik idzie do le- Zamiast uczucia oferują dziecku tylko i------  ... ..... ..----- .. . _ pieniądze.

z ZG „Lubin”, EMANUELĘ PONACIIAJBĘ z

Jadwiga Dziuba: — Trzeba jednak 1 
przyjąć, że pewnych zjawisk nie da się . 
odwrócić Mundurek to nie jest spra-

• wa najważniejsza. Przerażają i alkoho­
lizm. i narkomania wśród młodzieży. - 
Musimy się zastanowić, jak walczyć - 
tymi chorobami już’ teraz, szybko i sku- j 
teczni-e Profilaktykę trzeba zaczać od 
rodziny, ponieważ tutaj kiełkuje zlo. 1 i 
włajnic dlatego w Lidze Kobiet Polskich | 
pracują już koła matek i nauczycielek. 
Jesteśmy również na etapie tworzenia . 
przy Zarządzie Wojewódzkim sekcji pe­
dagogiki rodzinnej. Błędy wychowawcze: 
nie zawsze wynikają ze złej woli. Czę­
sto są rezultatem braku umiejętności, i 
Wiele matek trzeba uczyć wy chowy wa-• 
nia i my chcemy. im w tym pomóc. (

Maria Czcrniatowicz: — Mamy ó'ca-1 
! wy, że nasza dyskusja będzie jedną 2. 
i serii rozmów, które poza n0'
I glądów niczego nie dają. : 

konkretne wnioski, 
skończyć z 

za przedszkola 
• zróżnicowane w zaj , , 

na członka rodzin.'/ j 
na no-1

Mamy

wymianą P°''
* Spróbujmy .

Uważani, i 
egalitaryzmem «' I 
-------- i żłobki-
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gmeszka Szydłowska

dze zapewni swojemu dziecku trzy po­
siłki dziennie?

Wanda Dybalska: — O ile wiem.
•ogacania rudy KGHM na 

lr'n»T-v.r Mr>zvr>h ca fvlkn

Zahamowanie 
skupie żywca

Wanda Dybalska: — Jest, ale to za- 
samych. W cieniu wielkiej miedzi odczuwa sie wyraźnie różnicę między miastem a wsią.

Fot. ARK

tylko 
w dy-

£nn/m

W/J

Jacek Broszkiewicz: — Jednak wciąż 
przybywa kobiet, które pragną uczestni­
czyć w większym stopniu w życiu spo­
łecznym i politycznym. Czy to im się 
udaje? /

Jadwiga Dziuba: — Rzeczywiście mó­
wimy o tym nie po raz pierwszy. Je­
stem absolutnie za likwidacja trzeciej 
zmiany.

Maria Czech: — Najtrudniej pod tym 
względem jest w Głogowie i w Lubinie. 
Problem doskonale znany jest władzom,

Emanuela Ponachajba: — Właśnie dla­
tego proponowałam obniżenie wieku e- 
merytalnego...

Maria Czech: — W innych krajach 
kobiety nie mają tak ogromnych kło-

Jadwiga Stankiewicz: — Weźmy pod 
uwagę, że wiejscy felczerzy nie mają 
uprawnień do wypisywania skierowań. 
A niestety, u schyłku XX wieku, opie­
ka felczerska dominuje na wsi legnic­
kiej...

Są już zaproszeni goście, a delegaci 
podpisali listę obecności. Spośród 65 de­
legatów na gminną konferencję przedzja- 
zdową tylko dwu nieobecnych — z po­
wodu choroby. W gminie Gaworzyce 
takie podejście do obywatelskich obo­
wiązków należy do tradycji. W wybo- 

do rad narodowych wzięło udział 
81,7 proc, mieszkańców, w wyborach do 
Sejmu — 91,7 proc. Trzecie miejsce w 
województwie.

Gaworzyce są gminą rolniczą. Rolnicy 
indywidualni, zajmują I miejsce w woje­
wództwie w zbiorze ziemniaków — 240 q z 
hektara, a II miejsce w uprawie buraków 
— 389 q z ha. Plony czterech zbóż były 
w ubiegłym roku udane — w gospodar­
stwach indywidualnych średnia gminna 
wyniosła 39,6 q z ha a w PGR Wierz­
chowiec była nawet wyższa — 40,1 q 
z ha. Wysoka produkcja roślinna sta­
nowi dobrą, ale nie wykorzystaną pod­
stawę do hodowli bydła i trzody chlew­
nej. Rezerwy są duże, 
tendencji spadkowych w 
jest jednym z zadań na najbliższe la­
ta.

W dyskusji nad projektem programu

zakładach wzbc
staj i o w 1 s k a c h k i c rc w n i c zy c h 
dwie kobiety. Dk-.c ego nie 

...............................................k- •
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-
ii
y

!

■

które zastanawiają się. jak go rozwią­
zać. Są projekty, by powołać nowe od­
działy „Elpo”. „Milany”. „Hanki”

Emanuela Ponachajba: — W zakła­
dach typowo kobiecych, jak „Milana” 
szanse są równe.

Jadwiga Stankiewicz: — Postęp pod 
tym względem jest jednak widoczny 
Obserwujemy obecnie większe zaintere­
sowanie kobiet wiejskich różnymi for­
mami opieki i pomocy wyspecjalizowa­
nych instytucji państwowych. Rolnicy 
ubiegający się o przydział miejsca w 
sanatorium oczekują na to obecnie za­
ledwie miesiąc. Rzecz jasna, okres wy­
czekiwania zwiększa się w sezonie. Cho­
ciaż nie wszyscy rolnicy, w tym kobie­
ty. sa poinformowani o możliwości le­
czenia w sanatorium. Dlatego też przed 
organizacjami kobiecymi stoi zadanie 
szerszej popularyzacji tych form

j leży nie od nas

Jacek Broszkiewicz: — Kreślą tu pa­
nie przerażający obraz...

Elżbieta Krawczyk: — Przez siedem 
lat pracowałam w systemie trójzmiano- 
wym i wiem coś na ten temat. Mam 
małe dziecko i pamiętam, jakie przeży­
wałam stresy, gdy chorowało, a ja mu- 
sialam iść na noc do pracy. Ale z dru­
giej strony likwidacja trzeciej zmiany 
to nie taka prosta sprawa. Załóżmy, że 
to uczynimy. Co wtedy? Czy możemy 
doprowadzić do .tego, że jedną trzecią 
kobiet wyrzucimy na bruk? Przecież 
wspominaliśmy już o i tak trudnej- sy­
tuacji na rynku pracy dla kobiet. Po­
głębiłoby to tylko trudności.

Wanda Dybalska: — Zastanówmy się 
teraz nad innymi sprawami, które po­
magają lub komplikują kobiecie życie. 
Myślę tu między innymi o służbie zdro­
wia, możliwościach wypoczynku itp.

Maria Czenuatowicz: — Poza tym po­
winniśmy baczniej przyjrzeć się innemu 
zjawisku. Zbyt często młode dziewczęta 
nie podejmują pracy w wyuczonym za­
wodzie, zarabiają mniej niż mężczyźni 
na tych samych stanowiskach. To powo­
duje, że odchodzą i szukają nowej pra­
cy...

organizacji i 
za 

partyjnej PGR.

są 
ma 

rekcjach absolwentek AGH? Nie potra­
fią się przebić?

Emanuela Ponachajba: — Nie wiem, 
czy jest to najtrafniejsze wyjście. Two­
rzenie kolejnych oddziałów w sytuacji, 
gdy wciąż brakuje surowców, wydaje 
się nie do końca przemyślane. Czy nie 
warto zastanowić się nad obniżeniem 
granicy wieku emerytalnego dla kobiet 
pracujących przede wszystkim w prze­
myśle? Jeżeli kobieta w wieku 50 lat 
i z odpowiednim stażem pracy chce iść 
na emeryturę — pozwólmy jej na taki 
wy’bór.

Janina Kajda: — Z pewnością z sa­
natoriów korzystałoby więcej kobiet 
wiejskich, gdyby na miejscu byli leka­
rze specjaliści.

zakładzie i również nie 
o braku jednakowych 

„na przeróbce” 
i zarabia­

ją podobnie. Jeśli przyjmujemy dziew- 
czynę po technikum, to liczą się jej 
kwalifikacje i to jest kryterium najważ­
niejsze. Nie oznacza to. że kobieta rno-

■ że pracować wszędzie. To oczywiste, że 
nie macha łopatą i kilofem. Wiadomo, 
że pa.i.e najlepiej sprawdzają się na 
stanowiskach wymagających skupienia i

■ dokładności.

„Konkretów”

Jac-ek Broszkiewicz: — Skoro już tak 
bardzo jesteśmy wszyscy za emancypa­
cją, to chcialbym zapytać, dlaczego właś­
nie Polska ma być jedynym krajem na 
święcie, który pozwoli sobie na taki 
luksus? I to w tak skomplikowanej sy- - 
tuacji gospodarczej?

Janina Kajda: — W przeciwieństwie 
do większych miast legnicka wieś, cier­
pi na ogromne zaniedbania pod tym 
względem. Mówiłam już o braku właś­
ciwej opieki lekarskiej, o tym, że ko­
bieta jedzie do lekarza w ostateczności. 
Dopiero uczymy się korzystać z opieki 
sanatoryjnej. W ubiegłym roku na 17.368 
członkiń kół gospodyń wiejskich z sa­
natorium skorzystało tylko 598 osób.

potów w zdobywaniu najniezbędniej­
szych nawet środków do życia.

Emanuela Ponachajba: — Wystarczy 
popatrzeć jak kobiety wyglądają. A wy, 
mężczyźni, jeszcze potem domagacie się, 
by oprócz bycia żoną, matką, podpora 
rodziny — także finansową — kobieta 
byłą także kobietą... Zresztą kieefy mó­
wimy o aspektach ekonomiczny cli pracy 
kobiet na trzeciej zmianie, to muszę 
powiedzieć, że właśnie wtedy są naj­
większe ilości braków, spada wydaj­
ność.

Jacek Broszkiewicz: — Wszystkie te 
kłopoty i bolączki odrywają kobietę od 
tego, co już tradycyjnie jej przypisano. 
Kobieta coraz rzadziej stoi na straży 
domowego ogniska. Stąd też apele do 
mężczyzn o partnerstwo. Przyznam, że 
dla mnie widok mężczyzny zmywającego 
naczynia nie jest budujący. Rzecz w 
czym innym. Kobiety najgłośniej wy­
rażają oburzenie związane z szerzeniem 
się plag społecznych, alkoholizmu, nar­
komanii, przestępczości. To właśnie one 
najgoręcej wypowiadają się za spoko­
jem społecznym. Tymczasem miotają się 
między pracą, sklepem, pediatrą a ao- 
mem nie zawsze radząc sobie z obowiąz­
kami. Czy od tei sytuacji nie ma od­
wrotu?

Jadwiga Dziuba: — ...ale i w mia­
stach nie jest dobrze. Brak specjalistów 
też daje się odczuć. Jeśli pediatra 
przyjmuje 40—50 małych pacjentów 
dziennie, to ja nie wierzę, by badania 
były przeprowadzone rzetelnie. I kolo 
się zamyka: znów wizyty, znów oczeki­
wanie. branie zwolnień z pracy. Spójrz- 
my w jakich warunkach kobiety rodzą 
dzieci. Legnicki szpital ginekologiczny 
urąga wszelkim wymogom sanitarnym. 
I nie jest to bynajmniej wina lekarzy i 
personelu pomocniczego. Szpital jest 
stary, wyeksploatowany i w dodatku nie 
przystosowany do celów leczniczych

Jacek Broszkiewicz: — Spróbujmy 
porozmawiać o innych problemach. Za­
czyna brakować miejsc pracy dla ko­
biet.

Elżbieta Krawczyk: — Przede wszy­
stkim kobietą musi tego sama chcieć. 
Jeśli weźmiemy pod uwagę ogromny 
ciężar obowiązków, jaki na jej barkach 
spoczywa, to nie należy się dziwić, że 
kobiety nie zawsze decydują się na ka­
rierę zawodową. Mówimy często z uzna­
niem o mężczyznach, że całe swoje ży­
cie poświęcili pracy zawodowej. Uwa­
żam. iż trudno tego wymagać od współ­
czesnej kobiety. Kto zająłby się wów­
czas rodziną, prowadzeniem domu, wy­
chowaniem dzieci? Myślę, że podejmu­
jąc decyzję o robieniu kariery zawodo­
wej czy społecznej, każda kobieta po­
winna sporządzić świadomą kalkulację 
ewentualnych zysków i strat.

Gminna organizacja partyjna skupia 
319 członków i kandydatów w 21 pod­
stawowych organizacjach partyjnych. 
75,8 proc, członków partii stanowią ro­
botnicy i chłopi. W roku ubiegłym w 
szeregi partii przyjęto 15 kandydatów. 
W dyskusji nad sprawami wewnątrz­
partyjnymi i ideowo-politycznymi pod­
noszono zagadnienia poprawy dyscypli­
ny partyjnej, uatrakcyjnienia zebrań i 
szkoleń partyjnych, lepszego doboru i 
przygotowania wykładowców. W dzia­
łalności partii należy podejmować 
mniej zadań, ale w pełni je realizować.

Na konferencji gminnej obecność 
dziennikarza odnotowano z pewnym 
zdziwieniem. Później, w czasie dyskusji, 
jeden z delegatów nie bez ironii zau­
ważył; że trzeba takiej specjalnej oka­
zji. aby do gminy dotarł ktoś z prasy. 
Gmina należy do najbardziej oddalo­
nych od Legnicy. Dojazd do miasta 
wojewódzkiego tylko okrężną drogą, 
przez Głogów. Komunikacja i łączność 
stanowią jeden z tematów dyskusji. 
Peryferyjna gmina dotkliwie odczuwa 
brak cywilizacyjnych udogodnień.

— W całym Dalkowie nie ma telefo­
nu — powiedział Karol Ratajczak. — 
Dezorganizuje to pracę Zakładu Rol­
nego, w razie choroby trudno sprowa­
dzić pomoc...

Od kilkunastu lat Gaworzyce ‘ czeka­
ją na nową szkołę. Dokumentacja tech­
niczna jest przygotowana, znalazł się 
także wykonawca. Pozostają pieniądze. 
Szkoła nie zmieściła się w planie wo­
jewódzkim. A inwestycję powinno się 
rozpocząć jeszcze w tym roku...

Oprócz szkoły potrzebne są mieszka­
nia dla nauczycieli i pracowników 
PGR. Wieś Dalków czeka na salę gim­
nastyczną. We wsi zaczęto budować 
wodociąg, ale obok biegnie nitka gazo­
wa. Może udałoby się do niej podłą­
czyć gminę? W całej gminie nie ma 
na stale stomatologa ani pediatry...

Dyskusja staje się coraz bardziej o- 
żywiona. W cieniu wielkiej miedzi od­
czuwa się wyraźnie różnicę między 
miastem a wsią. Pada wiele zarzu­
tów pod adresem miejscowego GS, na­
rzeka się też na usługi świadczone przez 
SKR. Delegaci — rolnicy domagają się 
zwiększenia dostaw wapna i poprawy 
obsługi rolnictwa. Wawrzyńczyk, rolnik 
z Klobuczyna. formułuje zastrzeżenia 
pod adresem projektu programu na X 
Zjazd w części dotyczącej gospodarki 
rolnej.

— Odnosi się wrażenie, że zadania 
w rolnictwie sformułował ktoś, kto 
bardzo mało ma do czynienia z rol­
nictwem — mówi. — Ogólnikowe sfor­
mułowania. brak liczb, faktów, nic o 
metodach realizacji zadań...

Gminna konferencja przedwyborcza 
rozpoczęła się punktualnie, ale obrady 
przeciągają się. Tyle problemów czeka 
na rozwiązanie.

Wanda Dybalska: — Na niedawnym 
spotkaniu w Belwederze znów wypły­
ną! problem trzeciej zmiany. Jedna z 
uczestniczek dyskusji proponowała, by 
w końcu zlikwidować trójzmianowość 
pracy kobiet...

X Zjazdu PZPR mieszkańcy gminy po­
ruszali przede wszystkim sprawy go­
spodarcze. Aprobatę zyskały założenia 
dotyczące wzrostu dochodu narodowe­
go. • przyspieszenie postępu techniczne- 

! go, wdrażanie nowych technologii. —
Uzdrawiając naszą gospodarkę — pod­
kreślano — musimy racjonalnie wyko­
rzystywać kadry pracownicze, ograni­
czać przerosty administracji, likwido­
wać margines społeczny, sprawiedliwie 
dzielić wypracowany dochód narodo­
wy. Mieszkańcy Gostynia. Gaworzyc. 
Klobuczyna i Dalkowa oczekują na 
sprecyzowanie działań zmierzających 
do zmniejszenia dysproporcji między 
miastem a wsią. Różnice na niekorzyść 
wsi występują w zakresie infrastru­
ktury technicznej (we wsiach powstaje 
ona przeważnie poprzez czyny społecz­
ne). w oświacie, kulturze. ochronie 
zdrowia, sporcie i rekreacji. Padały za­
rzuty. że projekt programu jest zbyt 
obszerny i zawiera mało zadań skon­
kretyzowanych.

— Wkrótce rozpoczniemy dyskusje 
nad tezami na X Zjazd PZPR — po­
wiedział Witold Hajduk, sekretarz Ko­
mitetu Gminnego PZPR. — Członko­
wie partii oczekują, że w tezach zjaz­
dowych zadania gospodarcze i społecz­
ne będą uściślane i ujęte w plany 5- 
-letnie. W naszej instancji dobrą tra­
dycją jest witanie najdonioślejszych 
wydarzeń w życiu partii podejmowa­
niem zobowiązań produkcyjnych i czy­
nów społecznych. Taka inicjatywa pro­
dukcyjna na sumę 1 miliona 450 tys. 
złotych zrodziła się w PGR w Wierz- 
chowicach. Zwracamy się z apelem do 
pozostałych organizacji i środowisk, 
aby poszły za przykładem organizacji

Elżbieta Krawczyk: — Pracuję w ty­
powo męskim zzkkidzU ' ~~ 
mogę mówić o braku 
szans. Kobiety pracują , 
rudy tak samo jak mężczyźni i

Maria Czech: — Z pewnością nie. I 
widać to obecnie, w czasie kampanii 
przed X Zjazdem. Na palcach można 
policzyć wybrane na konferencjach za­
kładowych delegatki. Same kobiety wy­
kazują małą aktywność. Sądzę, że to 
wyifka właśnie z poczucia odpowiedzial­
ności, obawy „czy podołam?”. I kobiety 
często mówią: Dobrze, będę działać, ale 
na niższym szczeblu.
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® W zeszłym tygodniu, zaj. ____
ny z „Za i Przeciw", Piotr Gierliński re­
cenzował „Pchłę Szachrajkę”. Nie napi­
sał jednak wszystkiego, co nam opowia-

czynne lub nie proponują nic ciekawe­
go. Rodzice doradzają naukę. Nauczycie­
le — podobnie. Ale jakoś tak się dzieje, 
że mając kilkanaście lat nie słucha się 
dobrych rad. (Prawa publikacji powyż­
szej złotej myśli — zastrzegamy). Istot­
nie — „stanie w bramie i popalanie'’ 
oraz spacer z małolatą po blokowisku to 
rozrywki równie zabawne, jak łama­
nie ławek i uzupełnianie kolekcji słu­
chawek telefonicznych z automatów. Co 
na to Wydział Kultury Urzędu Miej­
skiego?

MAKULATURĘ ZACZĘLIŚMY EKS­
PORTOWAĆ’

1 to wcale pokaźne ilości, po 80 tys. 
ton rocznie, a kontrahenci zawarowali 
sobie w umowie kilkuletniej terminy 
dostaw... No, ale pozostańmy na razie 
przy organizacji skupu. Aby jako tako 
funkcjonowała, nie wystarczą napomnie­
nia, nakazy i apelowanie do obywatel­
skich uczuć. Potrzebne są bodźce wyra­
biające nie tyle charakter, cok motywa­
cję do zbiórki surowców zbędnych. W 
miarę poprawy zaopatrzenia rynkowego, 
takiej motywacji nie stanowią już 
garnki, szampony, pasty do zębów za­
legające stoiska typu „za sprzedaną 
makulaturę”, bo to samo można kupić 
bez talonu za makulaturę. W naszym 
województwie kupuje się ponadto w 
sklepach zaopatrzenia górniczego, z 
których korzysta ponad czterdzieści ty­
sięcy rodzin. Jaką stanowią konkuren­
cję, skoro w sklepach PZG można ku­
pić nawet encyklopedie? A encyklope­
die, książki kucharskie itp. można ku­
pić w innych województwach właśnie 
na talony za sprzedaną makulaturę! Nie 
żartuję. W województwach, w których 
władze pragną zachęcić społeczeństwo 
do zbiórki surowców wtórnych, posiada­
cze talonów za sprzedane odpady mogą 
nabyć encyklopedię, odkurzacz, żelazko, 
a nawet komputer. O tym, jakiego ro­
dzaju towary atrakcyjne przeznaczone są 
do stoisk „za makulaturę” decydują wo­
jewodowie. I nie jest to żadna forma 
tworzenia grup uprzywilejowanych. Na 
gospodarność stać każdą polską rodzinę. 
Jeżeli istniałaby pewność, że za zebrane 
surowce wtórne zyskuje się prawo do 
nabycia towarów naprawdę poszukiwa­
nych i atrakcyjnych, ich skup byłby w

z którym nie wiadomo co robić, są 
ścinki materiałów z tworzyw sztucznych 
z „Elpo” 70-tonowy zapas tych odpa­
dów, których nie chciały, z braku od­
biorcy. przyjmować punkty skupu, spo­
wodował interwencję Urzędu Woje­
wódzkiego w ówczesnym Urzędzie Go­
spodarki Materiałowej jesienią ubiegłe­
go roku. Po zwykłym w takich razach 
odbijaniu piłeczki, nadeszła w marcu 
br. odpowiedź z Ministerstwa Przemy­
słu Chemicznego i Lekkiego:

„Departament uważa, że zwiększenie 
zużycia odpadów włókienniczych w 
przemyśle papierniczym przy aktual­
nym stanie jakościowym tych odpadów 
nie jest możliwe. W tej sytuacji działa­
nia mające na celu rozwiązanie proble­
mu zalęgających w magazynach różne­
go rodzaju ścinek powinny być ukie­
runkowane na ewentualne wykorzysta­
nie tych odpadów w przemyśle włókien­
niczym lub w ramach działalności pro­
dukcyjnej przedsiębiorstw surowców 
wtórnych na różnego rodzaju czyściwo, 
tarcze polerskie, izolacje budowlane i 
tym podobne ’ wyroby.”

Aż się prosi komentarz: ...a najlepiej 
poczekać na „zielone światło” dla su­
rowców odpadowych typu ścinki mate­
riałowe. Tak samo jak w makulaturze 
i stłuczce szklanej. Od akcji — do akcji 
A póki co, trzeba próbować owe ścinki 
z „Elpo” eksportować za dewizy. Są ta­
cy, którym się opłaca płacić dolarami 
nawet za śmieci

surowców wtórnych w całym kraju: 
tylko 45. Dla porównania — wojewódz­
two katowickie ma aż 242 punkty sku­
pu, poznańskie 186, wrocławskie 179. 
warszawskie 120, koszalińskie 91. A 
funkcjonowanie naszych punktów sku­
pu? Ocenił je wicewojewoda Kazimierz 
Burtny w piśmie skierowanym do prze­
wodniczących rad nadzorczych PSS i 
WZGS we wrześniu ubiegłego roku:

„Niepokojąco zmalał skup opakowań 
szklanych, makulatury i tworzyw sztucz­
nych. Zmniejszone dostawy złomu spo­
wodowały niedobory w produkcji stali, 
a spadek dostaw makulatury powoduje 
przestoje w zakładach papierniczych.

Z naszego rozeznania, jak i napły­
wających informacji oraz interwencji 
wynika, że nie wszystkie punkty skupu 
surowców wtórnych w terenie funkcjo­
nują należycie. Zdarzają się przypadki

dal. A szkoda, ponieważ inscenizatorzy 
zrobili kilka dowcipów kolegom po fa­
chu. Choć nie tylko. Udała im się paro­
dia sceny ze „Strasznego Smoka", zmie­
nili — niezrozumiałą dla dzieci „unrrow- 
ską paczkę" na „z Zachodu paczkę"- 
Zaproszeni na próbę generalną aktorzy 
śmiali się do rozpuku z tego, że „kara­
luch zmienia płyty", a pchła jedzie do 
Wrocławia, gdzie właśnie icybierala sitl 
na Przegląd Piosenki Aktorskiej, grają­
ca Szachrajkę, Mirosława Olbińska. Ta­
kich dowcipów Karów i Ska wymyślili j 
więcej. Dlatego, niezależnie od wieku, 
warto kupić bilet za 60 zł (!) i wybrać 
się na zwariowaną bajkę.

Postawa obywatelska. Oczywiście, od­
nosząc do punktu skupu gazety, słoiki 
czy tubki po paście niewiele zyskujemy. 
Owe symboliczne złotówki w budżecie 
rodzinnym znaczą niewiele. Gromadze­
nie i transport odpadów wymagają do­
datkowego trudu i czasu. Nie można 
oczekiwać, że społeczeństwo odpowie na 
apele o gospodarność, dopóki skup i 
zbiórka surowców wtórnych nie zosta­
ną właściwie zorganizowane i postaram 
się to udowodnić.

No, tak źle nie jest — może oburzyć 
się Czytelnik. Przecież skupujemy ma­
kulaturę, butelki, złom... Owszem, sku­
pujemy. Chociaż akurat województwo 
legnickie ma na tym polu bardzo mier­
ne osiągnięcia. Należące do najbogat­
szych pod względem zarobków, woje­
wództwo w zbiórce surowców wtórnych 
zajmuje jedno z ostatnich miejsc w 
kraju. W zbiórce surowców niemetalicz­
nych (makulatura, butelki, opakowania 
plastykowe) średnia krajowa w roku u- 
bieglym wynosiła 15.8 kg — w Legnic- 
kiem tylko 13,5 kg. Dla porównania, 
mieszkańcy Poznańskiego zebrali śred­
nio po 28 kg. a Koszalińskiego aż po 
37 kg. Skup odpadow metalicznych 
przebiegał jeszcze gorzej: przy średniej 
krajowej 26,3 kg w przeliczeniu na jed­
nego mieszkańca, w naszym wojewódz­
twie zebrano już tylko statystycznie po 
19,1 kg. — „Im bogatszy dom, tym wię­
cej śmieci” — mówi przysłowie. W od­
niesieniu do nas należałoby to porze­
kadło nieco zmodyfikować: „Im bogat­
szy dom. tym większe marnotrawstwo”.

Dane, jakie uzyskałam od Elwiry Ku­
charskiej. dyrektora Departamentu Su­
rowców Wtórnych w Ministerstwie Go­
spodarki Materiałowej i Paliwowej, po 
części tłumaczą przyczyny niegospodar­
ności w naszym województwie. Woje­
wództwo legnickie ma

co mu się opłaca. W ostatnich łatach 
niebywałym powodzeniem cieszył 
więc motywacyjny system zbiórki 
rowców wtórnych. Coś za coś. Za ma­
kulaturę można było kupić popularne 
wydanie dzieł Mickiewicza, szklanki 
garnki, papier toaletowy i pantofle ran­
ne. Kryzys gospodarczy i pustki na skle­
powych pólkach skutecznie dopełniły 
obywatelskiej edukacji: stosy makulatu­
ry rosły w nieskończoność — punkty 
skupu pękały w szwach. Rodzimy prze­
mysł nie był w stanie przełknąć tak po­
tężnej dawki „strawy duchowej” Tu 
już muszę zahaczyć o trzeci poziom 
gospodarności, czyli wykorzystanie od­
padów

Gdyby miarę bogactwa stanowiły wy­
sypiska śmieci, znaleźlibyśmy się bez 
wątpienia w czołówce światowej. Zgro­
madzone tam skarby w najbardziej roz­
winiętych gospodarczo krajach są zna­
czącym uzupełnieniem surowców natu­
ralnych. U nas odwrotnie. Z rozrzut­
nością, która o atak serca przyprawiła­
by niejednego milionera, wyrzucamy do 
śmietników słoiki, puszki, złom, maku­
laturę, kapsle, tuby po pastach, szam­
ponach i kremach, nawet c li 1 c b. Tacy 
bogaci jesteśmy. Za ciężkie dewizy im­
portujemy opakowania i papier, które 
potem lądują w koszach na śmieci. U- 
żywamy najlepszych surowców tam, 
gdzie wystarczyłoby przerobić odpady. 
Brak wyobraźni, marnotrawstwo i nie­
gospodarność zarazem.

Proponuję, na przykładzie naszego 
województwa, prześledzić poziomy na­
szej niegospodarności: w sferze obywa­
telskiej troski o wykorzystanie rzeczy 
nam zbędnych, w sferze organizacji ich 
odzyskiwania i wreszcie powtórnego 
przerobu. Dopóki owe — jak je nazwa­
łam — poziomy, nie będą harmonijnie 
współbrzmieć, nie można mówić o sku­
tecznej polityce zagospodarowania odpa­
dów

PROBLEM ZBIÓRKL
Nawet wzorowy obywatel nie pobieg­

nie do punktu skupu, aby oddać za 
symboliczną złotówkę tubkę po paście, 
parę kapsli od butelek i opakowanie po 
szamponie. Nie będzie też ich groma­
dzić w swoim M-3. Ale wielu ludzi od­
nosiłoby te pojedyncze, zbędne a prze­
cież cenne opakowania, do pojemników 
usytuowanych w pobliżu sklepów czy 
śmietników. Takich pojemników w na­
szym województwie nie znalazłam, cho­
ciaż widywałam je często za granicą. 
My, zamiast je umieścić, wolimy się za­
stanawiać nad tym, czy przypadkiem 
nie niszczyliby ich chuligani i wanda­
le... Może jednak warto spróbować? 
Tym bardziej że. na przykład, ostat­
nio zrezygnowaliśmy z importu kosz­
townych komponentów do produkcji 
szkła i huty szkła będą musialy oprzeć 
produkcję opakowań szklanych na od­
zyskiwanej poprzez zbiórkę stłuczce, 
szklanej. Skup nietypowych opakowań 
szklanych byłby zupełnie nieopłacalny. 
Liczyć można na dobrowolną zbiórkę.

Apelacja do uczuć obywatelskich? U- 
topią jest sądzić, że może być skutecz­
na. Polak najpierw pięć razy policzy

gując się metodą magnata (prasowego) 
Murdocha znaleźliśmy natychmiast no­
wych, lepszych, wyspecjalizowanych in­
formatorów. Pewnego pracownika kul­
tury z Lubina, który próbował nam icy- 
tlumaczyć, ze został skrytykowany w 
prasie za nieudaną imprezę, ponieważ 
istnieje „wrocławski spisek”, który ma 
na celu odebranie mu tej imprezy — 
sami skreśliliśmy go z listy (oczywiście 
za błyskotliwą przenikliwość). Zastąpi­
ła go grupa małolatów w wybucho­
wej punkowo-poppersowsko-posthippiso- 
wskiej mieszance. Twierdzą owe mało­
laty (płci męskiej), że nie mają się gdzie 
w Lubinie gromadzić we wszystkie dni 
tygodnia, poza sobotami, gdy odbywają 
sic dyskoteki. Kluby wieczorami są nie-

odmowy przyjęcia dostarczonego surow­
ca, odsyłania załadowanych samochodów 
bądź przyczep traktorowych, co naraża 
dostawców na dodatkowe koszty _ roz­
ładunku i ponownego załadunku, a w 
sklepach odmowa przyjęcia opakowań 
szklanych uzasadniana jest przez perso­
nel sklepowy niesystematycznym odbio­
rem skupionych butelek zalegających 
magazyny sklepowe.”

Czyli: W naszym województwie punk­
tów skupu jest mało i źle pracują. Na­
wet człowieka o wyrobionej obywatel­
skiej postawie i żelaznych nerwach 
można w ten sposób skutecznie znie­
chęcić do zbiórki surowców wtórnych. 
Załóżmy, że społeczeństwo naszego wo­
jewództwa wykazuje maksimum obywa­
telskiej troski i postanawia skrzętnie i 
gospodarnie odnosić do punktów skupu 
wszystkie nadające się do powtórnego 
przerobienia odpady: wtedy okazałoby 
się, że punkty skupu w żaden sposób 
nie będą w stanie podołać społecznym 
ofertom. Z braku miejsca nie będę po­
dawać rażących i zniechęcających przy­
kładów odmowy przyjęcia surowców 
wtórnych przez poszczególne sklepy i 
punkty skupu. Oprócz skupu jest jesz­
cze przecież

• Przez trzy tygodnie nasi specjalni 
informatorzy strajkowali, twierdząc, że 
srebrniki, którymi opłacamy donosy’ de­
waluują się jeszcze szybciej, jak inna 
historyczna moneta — zlotniki. Pos>u-
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naszym województwie znacznie 
Ba — ale kto miałby zbierać 
rowce? Owe nieliczne i źle 
punkty skupu?

Obecnie żadne albo prawie żadne 
zainteresowanie zbiórką surowców wtór, 
nych wykazują szkoły. W samej Legnu 
cy jest kilkanaście szkół, które w roku 
ubiegłym nie zebrały ani grama maku­
latury. Należą do nich między innymi- 
szkoły podstawowe nr 11, 15, 5, u j 
III LO. Zespół Szkól Elektromechanicz­
nych. Zespół Szkól Samochodowych, Ze­
spól Szkół Budowlanych. I LO zebrało 
120 kg makulatury, Szkoła Podstawową 
nr 1 — 180 kg. Ale już Zespół Szkół 
Rolniczych — 2 tony 100 kg, Szk P nr 
10—2 tony 600 kg, Szk. P. nr 7 -L 5 
ton 540 kg, Szk. P. nr 18 — 6 ton. 
Więc możną? Tak. Ale — co mają owe 
wyróżniające się szkoły oprócz kłopotu? 
Wojewoda krakowski obiecał szkołom 
na swoim Icrcnic, że każda szkoła, któ­
ra zbierze 18 ton makulatury, otrzyma 
3 mikrokomputery.

Pomysł wart, jak 
nictwa.

Możemy w oparciu o powyższe fakty 
wysunąć wniosek, że od inicjatywy 
władz terenowych zależy gospodarność 
poszczególnych województw. Aby zebrać 
surowce zbędne, potrzebna jest dobrze 
zorganizowana sieć punktów skupu i 
system bodźców motywacyjnych. Pozo- 
staje jeszcze kolejny problem: wyko­
rzystania odzyskanych surowców wtór­
nych. To. co jęst odpadem dla jednych, 
dla innych jest cennym surowcem pro­
dukcyjnym Ale gdzie tych „innych” 
szukać? Wspomniałam już o perturbac­
jach z nadmiarem makulatury, którą 
już na szczęście zaczynamy w pełni wy­
korzystywać w przemyśle papierniczym. 
Są plany zagospodarowania stłuczki 
szklanej. Ale to oczywiście nie rozwią­
zuje całości zagadnienia. W skali kraju 
takim problemem są np. odpadowe su­
rowce mineralne. Hałdy żużla zalegają 
także w Legnickiem. wokół hut miedzi 
Inwestycje zmierzające do ich wykorzy­
stania są objęte tak licznym systemem 
ulgi i dotacji, że praktycznie można je 
podejmować bez angażowania kapitału 
własnego

Nie mogę jednak oprzeć się refleksji, 
że nie potrafimy racjonalnie wykorzy­
stać możliwości, jakie kryją się pod ha­
słem ...surowce wtórne” Wielu odpadów 
poprodukcyjnych nie wykorzystujemy w 
ogóle W naszym województwie takim
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zwłaszcza, gdy pytamy o powody. Ale 
wśród wielu przyczyn Brunon Hołyst 
wymienia wciąż kruszejący system wzo­
rów. na którym wspiera się przecież o- 
sobowość każdego człowieka. Już w 
pierwszym etapie życiowej edukacji — 
w rodzinie dziecko nie zdobywa pod­
stawowej wiedzy na temat siebie same­
go, innych, środowiska. Rusza w doro-

sadnienie nie tylko humanitarne, ale i 
społeczne.

MILIONY LUDZI
POTRZEBUJĄ POMOCY
w sytuacjach kryzysowych. 1 nie jest 

to tylko ich problem. Niepokój tych lu­
dzi udziela się ich rodzinom, dalszemu 
otoczeniu, a nawet całemu społeczeń­
stwu. „Ze względów ogólnospołecznych 
nie można więc traktować samobójstwa 
jako aktu wolnej woli, która powinna 
być respektowana” — pisze Brunon Ho­
łyst. I dodaje, że zamachy samobójcze, 
duża ich ilość to już nie precedens, ale 
zbyt często jedyne rozwiązanie .proble­
mów. 2e nie tylko wpływają one fru­
strujące na otoczenie, ale są źródłem 
społecznych psychoz.

Samobójstwa są przeważnie „wyni­
kiem wołania o pomoc, a nie zdecydo­
wanym pragnieniem rozstania się z ży­
ciem” — dowodzi cytowany raport 
Światowej Organizacji Zdrowia. W ty­
siącach przypadków nie doszłoby do 
tragedii, a dochodzi głównie dlatego, że 
człowiek wplątany we własne kłopoty 
nie potrafi samodzielnie wydobyć się z 
tej sieci. Nie wie, co robić, do kogo 
pójść, z kim podzielić się cierpieniem. 
Nie znajdując oparcia ani w najbliż­
szych osobach, ani w instytucjach, nie 
znając możliwości rozwiązania swoich 
spraw, decyduje się na wybór ostatecz­
ny i według niego jedyny. Brunon Ho­
łyst mówi o niepełnej świadomości to­
warzyszącej takim decyzjom. Opowiada 
się za tezą iż „większość kandydatów na 
samobójców nie chce umierać, oni nie 
mogą dłużej żyć”, nie umieją walczyć z 
przeciwnościami, nie potrafią przystoso­
wać się do otoczenia.

Brak przystosowania to dzisiaj zjawi­
sko nagminne. Wydaje się jakby czło­
wiek nie nadążał za rozpędzoną cywili­
zacją — przytłaczającą, przerastającą je­
go możliwości adaptacyjne. Byle powód 
rodzi stresy, z którymi większość z nas 
nie potrafi sobie radzić na co dzień. Ńa 
małe i wielkie kłopoty często znajduje­
my tylko jeden sposób — agresję. Kie­
rujemy ją w stronę najbliższych osób, 
dalszych, w końcu bywa, że w stronę 
siebie samego.

Samobójstwom towarzyszy jeszcze

roku i
80 osób.

Zjawisko samobójstw towarzyszy 
człowiekowi od zararna j go dziejów. 
Opisywane w odniesieniu do religii, fi­
lozofii, obyczajów itd. Analizowane 
przez psychiatrów, socjologów, prawni­
ków. I wciąż nie poznane do końca. 
Wydaje się, że pytanie „dlaczego?” na­
dal nie znajduje odpowiedzi ani w po­
tocznym tłumaczeniu, ani w naukowych 
publikacjach. Czy jednak należy przejść 
nad nim do porządku dziennego?

sle życie ze zmniejszoną odpornością, 
poddaje się przy pierwszej przeszkodzie.

Współczesna rodzina me tryska zdro­
wiem. Wolanie, by leczenie wszystkich 
społecznych chorób zaczynać od rodziny 
ma głębokie uzasadnienie. Tu, jak w 
soczewce skupiają się wszystkie niedo­
skonałości życia społecznego, tu rodzą 
się „połamane” osobowości, tu więc jest 
początek profilaktyki. W rodzinę naj­
szybciej i najskuteczniej uderzają wszel­
kie społeczne niedostatki. I rodzina od- 
daje uderzenie w dwójnasób.

Zdrowiu rodziny nie sprzyjają wiel­
kie, ruchliwe i uprzemysłowione mia­
sta. w których gubią się problemy po­
jedynczego człowieka i jego najbliż­
szych. Coraz powszechniejszy jest mo­
del rodziny, w której zarówno rodzice, 
jak i dorosłe dzieci związane są z pracą 
zawodową. Zwłaszcza wyrwanie kobiety 
z domowego ogniska pozbawia rodzinę 
osoby, wokół której koncentrują się nie 
tylko potrzeby emocjonalne. Rodziców 
zastępują instytucje: żłobek, przedszko­
le, szkoła, zakład wychowawczy. Każdy 
z członków rodziny „obsadzony” jest w 
wielu życiowych rolach, często sprzecz­
nych wobec siebie. Aspiracje zawodowe 
kłócą się z macierzyństwem, często rea­
lizacja jednych dążeń odbywa się kosz­
tem drugich. Jeżeli nałożą się na to 
problemy mieszkaniowe — brak miesz­
kania lub ciasnota, w której trudno wy­
gospodarować dla siebie minimum prze­
strzeni. alkohol, rozczarowanie małżeń­
skie. rozmijające się koncepcie życia, 
choroba, narkotyk... — rezultaty łatwo 
przewidzieć. Taka rodzina staje się bar­
dzo podatna na działanie wielu niszczy­
cielskich wirusów, którym często ulega.

„Samobójstwo jest nie tylko aktem, 
lecz przede wszystkim procesem samo­
zniszczenia pod wpływem czynników 
zewnętrznych” — pisze Brunon Hołyst.

Samobójstwa nie są objawem zdrowia 
społeczeństwa, mieszczą się w kręgu 
społecznych chorób. Dlatego, tak jak w 
przypadku alkoholizmu, narkomanii, 
przestępczości itd. trzeba je poznawać, 
leczyć i przeciwdziałać im. Poznawać to 
znaczy rozszyfrować możliwie jak naj­
głębiej motywy autodestrukcyjnych za­
chowań. Pytać „dlaczego?” analizując 
nie tylko „stan i sytuację jednostki, ale 
również stan układu społeczno-ekonomi- 
czno-politycznego”, w którym istnieje 
człowiek. Leczyć i przeciwdziałać, to 
znaczy tworzyć możliwie wszechstronny 
i skuteczny system przeciwdziałania.

„Współczesne społeczeństwo dysponu­
jące rozległą siecią placówek wycho­
wawczych, rekreacyjnych, profilaktycz­
nych, terapeutycznych, zrzeszeń celowo- 
ściowych jest jednocześnie społeczeń­
stwem tragicznie zatomizowanym. Kon­
troli wymyka się cały ogromny obszar 
życia człowieka, który nie radzi sobie z 
trudnościami”.

A przecież trudności w rozwiązywaniu 
podstawowych życiowych spraw to po­
czątek łańcucha, którego ogniwem ostat­
nim bywa często wybór ostateczny. Po 
nich przychodzą zmęczenie, zniechęce­
nie, wycofywanie się ze społecznych ról, 
czasem spadek poziomu moralnego, nie­
liczenie się z prawem, z innymi, wresz­
cie z samym sobą.

■

w takich sytuacjach są dzieci.
Samobójstwa to nie tylko sprawa dla 

psychiatrów i problem zdrowotny, to 
również zagadnienie społeczne. Dlatego 
poza służbą zdrowia powinny zajmować 
się nim i inne resorty.

Dlaczego? — nie wic nikt. Ani mat­
ka, ani ojciec, ani wychowawczyni, na­
wet kolega ze szkolnej ławki. Nauczy­
cielka- mówi, że Janek był zdyscyplino­
wany i łubiany w klasie. Czasem tylko 
w czasie lekcji zachowywał się niena­
turalnie, jakby ucieka! z rzeczywistości. 
Najlepszy przyjaciel mówi, że Janek 
miał szerokie zainteresowania, lubił fi­
zykę i biologię, a kiedyś przyniósł do 
szkoły książkę „Czy żyje się tylko raz”.

Janek byl jedynakiem, uczniem jed­
nej z legnickich szkól podstawowych. 
Zamknął się w łazience zimą tego roku.

Kilka tygodni później na osiedlu Pie­
kary „odnotowano” kolejne zdarzenie — 
skok z dziesiątego piętra...

* Artykuł powstał pod wpływem lektu- 
książkj Bruntma Ilołysta: „Samobójstwo 

przypadek czy konieczność”. PWN, War­
szawa 1983. Wykorzystano również informa­
cje uzyskane w Prokuraturze Rejonowej w 
Legnicy.

DRAMATY SAMOBÓJCZE
odnotowywane w paru zdaniach na 

przedostatnich stronach gazet, otaczane 
milczeniem, traktowane jako trudno wy- 
Uurnaczalny „fenomen albo zdarzenie 
nagłe", zbyt często jeszcze, a może za 
często spychane są na szary koniec spo­
łecznych problemów. Bywa, że interpre­
tuje się je powierzchownie, a nawet 
prymitywnie, przypisując samobójcom 
chorobę alkoholową, psychiczną lub in­
ną. — Chory lub pijany — słyszymy 
często w potocznym komentarzu. A 
przecież — również z badań i statysty­
ki to wynika — ułomność psychiczna 
.czy alkohol to motywy, które na liście 
przyczyn nie zajmują bynajmniej pier­
wszych miejsc.

Człowiek jest nie tylko konstrukcją 
biologiczną czy psychiczną, ale również 
społeczną. Rodzi się, tworzy i rozwija 
wpisany w społeczny system, który na- ' 
rzuca mu różne „życiowe role”, wzory 
zachowań, stwarza., a właściwie stwa­
rzać powinien, warunki do pełnego zar 
spokojenia własnych potrzeb. Jedną z 
podstawowych potrzeb' Jest pragnienie 
życia. „Jeżeli'jednostka decyduje się na 
samounicestwienie, to trzeba również 
zapytać — zdaniem Holysta — czy przy­
czyny nie tkwią w źle ' funkcjonującym, 
systemie społecznym. Jeżeli tak, to zna­
czy, że i w przypadku samobójstw na­
leży mówić i' podejmować jak najszer­
szą profilaktykę. Wprawdzie wciąż je­
szcze wielu badaczy zjawiska opowiada 
się za stanowiskiem, iż w imię wolnoźci 
jednostki należy pozostawić człowiekowi 
prawo do decydotoania ó własnym być 
albo nie być i że przeciwstawianie się 
samobójstwom jest niemoralne”. Jednak 
zdaniem zdecydowanej większości jak i 

cytowanej książki, profilaktyka 
w tej dziedzinie ma głęboki sens, uza-

Janek wrócił ze szkoły, wszedł do 
łazienki, pociągnął za sobą psa, . 
odpiął smycz, przerzucił jeden 
koniec przez gazową rurę, z drugiej 
strony uwiązał pętlę.
Miał czternaście lat.
W tym czasie ojciec spał obok, 
odpoczywając po nocnej zmianie, 
gdy się obudził, zawołał syna, nic 
było go ani w pokoju, ani w kuchni, 
wtedy chwycił za klamkę od 
łazienkowych drzwi — nie poddały 
się, zrozumiał, że coś się stało, 
trzasnął pięścią w dyktę zastępującą 
szybę w drzwiach i otworzył zasuwę 
z drugiej strony.
Janek patrzył na 
oczyma.

W 1962 roku zanotowano w Polsce
2 065 SAMOBÓJSTW
i 180 prób samobójczych. W 1930 roku 

już 4 338 samobójstw i 355 prób targnię­
cia się na własne życie. W ciągu 19 lat 
(od 1962 do 1980 r.) statystyka zapisała 
63 439 dokonanych i 7 313 usiłowanych 
zamachów samobójczych. Z roku na rok 
liczby rosną. Rejestry i tabele nie od­
zwierciedlają jednak rzeczywistości, 
zwłaszcza w zakresie nieudanych przy­
padków. Hipotezy brzmią alarmująco — 
co roku w Polsce około 22 tysięcy osób 
porywa się na swoje życie

Jak wynika z liczb, mężczyźni prze­
jawiają większe skłonności autodestruk- 
cyjne: w 1976 roku 3 629 samobójstw 
wśród mężczyzn. 1 094 wśród kobiet. Ale 
tempo wzrostu zamachów samobójczych 
w obu grupach jest prawie jednakowe.

Brunon Hołyst w swojej książce * po­
wołuje się na raport Światowej Organi­
zacji Zdrowia z 1968 roku — codzien­
nie 1 000 osób popełnia, 10 tysięcy pró­
buje popełnić samobójstwo.

Tylko w rejonie objętym działaniem 
Prokuratury Rejonowej w Legnicy co 
roku ginie z własnych rąk średnio 70—

samobójstw I- ;■ 
j go dziej.

bitwie?
■ Ji,77J

Jak wyglądała średniowieczna
Na pewno inaczej, jak na syniuo, . .- 
nym „Grunwaldzie” Jana Matejki, l..- 
len, krytykowany przez koneserów. 
brąz wywarł wielki wpływ na w;.
źnię miliona Polaków...

9 kwietnia, dokładnie przed '1-.5 .. . 
pod Legnicą • stoczyły bój z ..
oddziały rycerstwa polskiego -
gane przez nielicznych Czechow 1 
ców. Przeciwnicy różnili się 
Europejczycy ubrani byli w 
kilkadziesiąt kilogramów zbroje. . 
wet ich konie chroniło żelazo. Dlatego 
też byli znacznie mniej operatywni, 
niż odziani w skóry napastnicy — na 
małych, świetnie wytresowanych ko­
niach. Walka wręcz w dużej grupie 
nie nadaje się do sfilmowania. Nie wia­
domo kto komu zada cios. Chaos 
gowali Mongołowie, którzy chcąc 
straszyć rycerzy puszczali dymy. ~ _ 
dobno także krzyczeli „uciekajcie”. Ko­
tłowanina trwała kilka godzin. Pod­
czas walki zginął książę Henryk Poboż­
ny, którego głowę skośnoocy zwycięzcy 
przywieźli dzień później pod mury le­
gnickiego zamku.

Przedtem do późnej nocy trwało 
zdzieranie odzieży i wszystkich cennych 
przedmiotów z poległych i rannych...

Ten uproszczony z konieczności obraz 
bitwy może budzić obiekcje history­
ków. Ale cóż — dyskusje na temat , te­
go, co zdarzyło się naprawdę 9 kwiet­
nia 1241 roku wypełniły już wiele u- 
czonych rozpraw. Ciekawy tekst na ten. 
temat można znaleźć w ostatnim tomie 
„Szkiców Legnickich”.

Jedno jest pewne. Legenda a, zwła­
szcza wywiedzione z niej teorie są w 
większości niewiele warte...

Choć było to bitwa sławna — jedna 
z najdokładniej opisanych to jednak 
jej znaczenie przeceniono. Mongołowie, 
a nie Tatarzy, mieli za zadanie tylko 
uniemożliwić Henrykowi Pobożnemu 
udzielenie pomocy Węgrom, które były 
głównym celem najazdu. Mit o przegra­
nej uwieńczonej zwycięstwem pocho­
dzi z „Legendy o św. Jadwidze”, Kult 
tej świętej był bardzo rozpowszechnio­
ny wśród Polaków na Śląsku i służył 
idei zjednoczenia. Król Jan III Sobieski 
włączył jej święto do kalendarza. Du­
ża w tym rola książąt piastowskich, 
którzy rządzili ziemią legnicką jeszcze 
w drugiej połowie XVII wieku. '

W XIX wieku poświęcono bitwie 
wiele obrazów i wierszy. Na wystawie, 
zorganizowanej’ ostatnio przez Okręgo­
we Muzeum Miedzi w Legnicy można 
oglądać m. in. orace Jana Matejki. Igna­
cego Gierdziejewskiego, a z przeźroczy
— Stanisława Wyspiańskiego, który 
jest również autorem słynnego „Rapso­
du o Henryku Pobożnym”. Warto przy­
pomnieć też poemat Augusta Bielow- 
skiego. Legniczanie upamiętnili sławne­
go przed stu laty twórcę, tablica na 
murze.

Dość dygresji. Co wiemy o bitwie, a 
raczej czego nie wiemy? Przede wszy­
stkim czy miała' miejsce w Legnickim 
Polu, zwanym teżDobrym. Podanie, że 
jest to właśnie miejsce walki powstało 
dopiero cztery wieki temu. Nie wiado­
mo jak liczne były wojska obu stron i 
kto dowodził Mongołami. Nie soosób 
ustalić, które rycerskie rody wspome^w 
księcia Henryka, ■ bo przedstawiciele 
szlachty śląskiej, zamawiając później 
obrazy, żądali od malarzy umieszczeni 
własnych herbów... Najstarsze wyobra­
żenie bitwy z „Kodeksu Lubińskiego”, 
z 1383 roku, trudno uznać za dobre źró­
dło. Warto wiedzieć, że wspaniała księ­
ga. którą. przechowywano do XVII wie­
ku w kolegiacie brzeskiej, znajduje s:.e 
dziś w... Kalifornii.

Materiały na temat bitwy powinni 
dokładnie zbadać politolodzy. Nie ty!'..o 
kult św., Jadwigi miał silny związek ; 
aktualnymi wydarzeniami. Gdy Euix ..
— nie bez podstaw — najbardziej obaw.. - 
la się tureckiej okupacji, na obraza..1 
przedstawiano jako dawnych napą. . - 
ków nic Mongołów, lecz właśnie Tur­
ków, dodając półksiężyc na tarcz” 
Potem, w XIX wieku historycy i •- 
mieccy próbowali fałszować obraz b: - 
wy, dowodząc, że to Niemcy bronili ; 
pod Legnicą, „zapomniawszy” m. in. 
takim „drobiazgu”, jak władca tych 
ziem, syn najbardziej . polskiej rodziny 
Piastów.

Bój na Dobrym Polu inspiruje 
nych, współczesnych plastyków.

Michał Bylina pozostawił po sobie 
serię szkiców do obrazu, którego nie 
zdążył namalować. Leszek Nowowiejski 
wykorzystał jako tworzywo ceramikę! 
Nadal jest to także atrakcyjny temat 
na felieton.«
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H

Istotny wydaje się również fakt przyję­
cia przez związek ceremoniału opartego 
na wojsku, wojskowego charakteru dys­
cypliny i stylu organizowania się w har­
cerstwie. Jeśli doda się do tego, że kilka­
dziesiąt drużyn na’szego województwa po­
siada specjalności wojskowe (lotnicze, spa­
dochronowe. łączności, wodne ilp.). mamy 
obraz, w jak dużym stopniu działalność ta 
wzbogaca i uzupełnia proces dydaktyczno- 
-wychowawczy z 
nego w szkole.

Przeżycia harcerskie rozbudzają wśród 
młodzieży szkolnej pragnienie identyfika­
cji z modelem harcerza określonym w 
Prawie i Przyrzeczeniu Harcerskim, mo­
delem. który również ukształtowuje so­
cjalistyczna szkolą. Szczególną zaś war­
tością wychowania harcerskiego jest sa­
mowychowanie oparte o system aktyw­
ności małych grup (zastępów, drużyn, 
szczepów).

jeszcze s------ — _
i załatwiają 1___
mendy oraz Radv ^Przyjaciół 
Harcerstwa nrzy nomocr za­
kładów Drący. Oby telko nie

ZHP — sojusznik szkoły?
a duże zapotrzebowanie w szkołach na 

pracę wychowawcza zgodną z potrzeba­
mi społecznymi, uchwala IX Zjazdu 
PZPR, wytycznymi MOiW zawartymi, w 
instrukcji ..Główne kierunki i zadania, w 
pracy wychowawczej szkól'’.

1

specjalny
DRUHNY i DRUHOWIE!

strowiu (Hufiec 
Pobierowie i Stilo 
Głogów). Mrzeżynie 
Chojnów i Prochowice), 
zostali w woiewództwie lesz- 
czyńskim:w Zaborowcu (Hu­
fiec Legnica). Wygnańczy- 
cach (Hufiec Lubin), w Po- 
znańskiem w Ławicy (Hufiec 
Złotoryja) i w Jeleniogór­
skiem w Świeradowie (Hu­
fiec Przemków). Tamże prze­
bywać będzie również mło­
dzież z pozostałych hufców 
sin i:in,vcii. FT p. rccr.-om star- 

szym nrzygotowano obozy w 
Bieszczadach Większość huf­
ców dokona wymiany letniej 
uczestników obozów z hufca­
mi spoza naszej chorągwi, co 
znacznie uatrakcyjni 
miejsca harcerskiego 
czynku.

Legniccy

1981;
■ — Odznaką „Za zasługi dla ZBoWiD” — 1931;

; — Złotą Odznaką „Budowniczy LGOM” — 1932;
■ — Złotą Honorową Odznaką TPPR — 1982;

— Złotą Honorową Odznaka PKPS — 1983;
i — Medalem „Za zasługi dla ZIW PRL” — 1983;
j — Medalem „Za zasługi dla LOK” — 1984;
■ — Złotym Medalem „Opiekuna Miejsc Pamięci . Na- 

9 rodowej” — 1985;
i — Odznaką Honorową III stopnia PCK -
g — Krzyżem „Za zasługi dla ZHP" — 1985.

SI ii®

Wierzę, że wzorem przodowników pracy 
Zagłębia uczyć się będziemy szacunku dla 
i służby Polsce Ludowej. Zamanifestujemy, przywią­
zanie do ziem naszych pradziadów pięknej i gospo­
darnej Ziemi Dolnośląskiej.

Z okazji 9. rocznicy przyjęcia imienia Przodowni- \ 
ków Pracy Zagłębia Miedziowego, ogłaszam okres

■ od 24 do 30 kwietnia br. TYGODNIEM BOHATERA .

harcerze gościć 
beda także w swoich obozach 
pionierów 'z NRD. CSRS i 
BRL. Turnusy obozowe trwać 
będą przeciętnie 21 dni. a 
koszty uczestnictwa wyniosą 
od 14 do 16 tys. złotych.

Spraw do załatwienia jest 
jeszcze sporo. Rozwiązują je 
i zalatwiaja harcerskie ko-

O 24 kwietnia 1977 r. Chorągiew Legnicka ZHP o- 
trzymała zaszyczytne imię Przodowników Pracy Zagłę­
bia Miedziowego i sztandar ufundowany przez zakłady 

"i pracy zagłębia miedziowego.

© Obecnie Chorągiew Legnicka zrzesza 40.569 zuchów, 
harcerzy i instruktorów w 23 hufcach, 148 szczepach, 
1.296 drużynach, 65 kręgach instruktorskich.

® Zuchów jest 18.071, harcerzy młodszych 17.043. har­
cerzy starszych 3.845. 1.610 instruktorów rekrutuje się 
z: nauczycieli — 1.065, uczniów — 266, pozostali to in­
struktorzy spoza środowiska oświatowego — 279.

© Chorągiew Legnicka ZHP odznaczona została:
— Medalem PTTK — 1977;
— Odznaką „Za zasługi dla województwa legnickie­

go” — 1981;
— Złotym Medalem „Za zasługi dla pożarnictwa” — 

jno,.
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CHORĄGWI W związku z tyjn rozkazuję:

• zorganizować harcerskie ogniska, koncerty i spot- 
' kania z udziałem przodowników pracy, weteranów 
! walki i pracy,

• wziąć udział w harcerskim czynie społecznym.
• wypracowane środki przeznaczyć na Fundusz 

- Pomocy Dzieciom i Dom Harcerza,
• zorganizować wycieczki do zakładów pracy,
• uczcić miejsca pamięci narodowej, oraz mogiły 

zasłużonych instruktorów i sojuszników ZHP.
9 wzmóc działania w zakresie zdobywania Odzna-

przez naszą Chorągiew imienia Przodowników Pracy 
Zagłębia Miedziowego. Tegoroczne Święto Chorągwi 

. jest szczególną okazją do skupienia wszystkich pa- 
: triotycznych sił zuchów, hacerzy i instruktorów wo- 
; kół programu socjalistycznej odnowy życia kraju.

Kwietniowe święto jest okazją do godnego uczczenia J

siać harcerzv ^oedzi letni 
wypoczynek noża granicami 
kraju w NRD ZSRR Buł­
garii i Finlandii. Z tych 
form skorzysta około 12.5 tys 
zuchów i harcerzy. Dzieciom 
pozostającym w miejscu za­
mieszkania komendy hufców 
zorganizują stanice Nicobozo- 
wei Akcji Letniej (stale i

Rozkaz

Czy legnickie harcerstwo spełnia rolę 
sojusznika i partnera socjalistycznej szko­
ły? Na tak sformułowane pytanie odpo­
wiadam kategorycznie — tak. 
naszym województwie jest — w 
ci przypadków — kręgosłupem 
tycznego wychowania młodzieży 
łach podstawowych i mocnym ogniwem 
tego procesu w szkołach ponadpodstawo­
wych. Ten wypróbowany sojusznik oświa­
ty w naszym województwie zyskał sobie 
szczególną sympatię władz oświatowych, 
nauczycieli, rodziców, a szczególnie dzie­
ci i młodzieży, ponieważ w okresie naj­
trudniejszym dla oświaty bardzo szybko 
odzyskał swą ideowa tożsamość, prężność 

i organizacyjną i wychowawcza aktywność, 
i Sądzę, że ten stan Legnicka Chorągiew 
! ZHP może zawdzięczać następującym o- 
» kolicznościom:

B licznemu i jednolitemu pod wzglę­
dem ideowym kręgowi instruktorów, któ­
ry w większości reprezentowany jest 

; przez kadrę pedagogiczną szkół i placó- 
I wek oświatowo-wychowawczych. Oto kil- 
I ku pedagogów wyróżniających się w ży- 
5 ciu legnickiego harcerstwa: Aniela Lasoń 
i ze Złotoryi. Zenon Weinert z Głogowa. Jo- 
I lanta Lewandowska i Marta Chmielew- 
(■ ska z Legnicy. Elżbieta Kęcik z Lubina. 
; Waleria Bogusz z Chocianowa. Wiesława 
» Sieradzka z Żukowic. Wacław Ryżcwski z 

-■ Choinowa, Zdzisław i Mieczysława Kraw-
8 czonkowie z Przemkowa,

Duży szacunek dla działalności harcer­
skiej budzą również formy pracy służące 
praktycznemu przygotowaniu młodzieży 
do obronności kraju, m.in sprawności 
harcerskie, uprawnienia młodzieżowe 
(Młodzieżowy Instruktor OC), odznaki 
sprawności obronnej, rozwijanie klubów 
i drużyn zainteresowań o specjalnościach 
bbronnycn. imprezy i gry terenowe, bie­
gi przełajowe, rajdy, zawody, manewry, 
obozy.

Często mam okazję uczestniczyć w - 
przedsięwzięciach wychowawczych organi­
zowanych przez ZHP i muszę stwierdzić, 
że prawie wszystkie odpowiadają pedago­
gicznym kryteriom wychowawczym, bo 
zawierają w sobie trzy podstawowe ele­
menty: poznanie, działanie na uczucie i 
aktywność wychowanków Zatem moja 
twierdząca odpowiedź na pytanie zawarte 
we wstępie nie powinna nikogo dziwić.

Z okazji
śr/ięta Chorągwi 
naj epsze 
życzenia 
wszystkim 
członkom 
i sympatykom 
ZHP
a instruktorom 
podziękowanie

trud
w wychowaniu 
młodego 
pokolenia!

pcy naczelnika ZHP hm
Chor.i£nx’f J*
:-.-i____J-_______

Kadra instruktorska związku zdaje so­
bie sprawę ze szczególnej odpowiedzial­
ności ża rolę ruchu harcerskiego. Odnosi 
się to do organizowanych przez, nią przed­
sięwzięć wychowawczych. ZHP jest pierw­
szą w życiu młodego człowieka organiza­
cją ideowo-wychowawczą, z 
dzież styka się i która od ........ .............
kształtuje jej charakt-rr wywierając istot­
ny wpływ na poglądy i postawy wobec 
najistotniejszych kwestii naszego kraju. 
Związek wspólnie ze szkolą uczy miłości 
ojczyzny i rozpoczyna przygotowanie 
młodzieży do obrony kraju.

wędrowne) zastępy NAL 
gromady zuchów. Przewidu­
je się. że w akcji tej weź­
mie udział około 15 tys. naj­
młodszych. także nie zreszo- 
nych w ZHP.

Niemal Dołowa uczestników 
harcerskiego lata wypoczy­
wać będzie nad morzem 
Rozewiu (Hufiec Jawor).

Oferta harcerskiego lata 
'86 jest bogata Nainonular- 
nieisza forma beda obozy wv- 
Doczynkowo-szkoleniowe ko­
lonie zuchowe kursy brązo­
wych i zielonvch sz.nuróy 
raz obozy wędrowne _ I 
mie w nich udział blisko 
tys. zuchów i 
lejne dwa t 
na obpzy 
nożarniczo 
dochronowe.

Harcerze o programie partii
Bierzemy aktywny udział w kampanii programowej 

przed X Zjazdem PZPR podejmując zadania, które 
koncentrują się nad treściami projektu programu, 
wyzwalaniu inicjatyw i konkretnych działań dla 
najbliższego środowiska.

Zuchy i harcerze, a także uczniowie niezorganizo- 
t, wani, biorą udział w Turnieju Wiedzy Obywatelskiej, 
; przebiegającym pod hasłem: „A to Polska właśnie”.

W jego treściach mieści się poznawanie najnowszej 
, historii Polski Ludowej, zapoznawanie się z perspek­

tywami jej rozwoju, podejmowanie konkretnych za- 
i dań społecznych.

• dzi owemu”
Komendy harcerskie zobowiązuję do pomocy dru- ■ 

iynom w realizacji zadań związanych ze Świętem i 
Chorągwi i zapewnienia właściwej informacji o po- ; 
dojmowanych przedsięwzięciach.

Dni od 24 do 30 kwietnia br. ogłaszam dniami | 
mundur ow y m i dla wszystkich członków naszej 5 

' organizacji w Chorągwi. Wyrażam przekonanie, że ■ 
: proponowany program obchodów Tygodnia Bohatera ? 
J Chorągwi zostanie wzbogacony o własne inicjatywy ' 
j i godnie zrealizowany, a finałem tygodniowym wzmo- i 
\ żonyćh działań, bęćlzie zamanifestowanie więzi poko- * 

•• leń — spotkanie się z ludźmi pracy w pochodzie 1- f 
Majowym. ;
C i u w a y.

skiego Startu w 
ragwi Legnickiej 
stość nadania Związkowi Harcerstwa Polskiego Krzyża 
Grunwaldu TI klasy, w której uczestniczyła drużyna re­
prezentacyjna Chorągwi Lednickiej, w skład której 
wchod7ili harcerze starsi z hufców Legnica i Złotorvia.

PAŹDZIERNIK • Wizyta za^tency naczelnika ZHP 
hm Pawła Babi ja w Chorągwi. © W Legnickiem odbyły 
się I Regionalne Harcerskie Dni Przyjaźni z udziałem 
pionierów i komsomolców radzieckich.

LISTOPAD. • W Piotrowicach z udziałem kadry kie.- 
rowniczej i aktywu instruktorskiego Chorągwi Lęgni- g 
ckiei odbyło sin snotkanie z posłem ziemi lednickiej. I | 
sekretarzem KW PZPR w Legnicy Jerzym Wilkiem. _ 1

GRUDZIEŃ'. • Odbyły sie posiedzenia Rady Chorągwi, j 
nt. ..Wychowanie internacionalisfyczne — ważnym ele- | 
men tern wychowania m’ndz;e’v w duchu pokoju” |

Oprać. TERESA SCHEIBINGER
-■■■■...... -1 -U,.,,,,., ......... S------------------ 1

| Rady Narodowej i przewodniczący WRPH
; Barczyński
| SIERPIEŃ. • Zgrupowanie obozów Hufca Chocianów w
| Niesulicach odwiedził T sekretarz KW PZPR w Legni- 
g cy Jerzy Wilk 
fi WRZESIEŃ • Wizyta zastęi 

£ Fs. rzysztofa Piotrowiczu ** i
Harcerski Start 35'36 z udzAalem m.in. ministra ds. mło- •

j dz.ieży Andrzeja Ornata i naczelnika ZHP "Ryszarda j 
Wosińskiego. Odznaczenie Chorągwi Legnickiej ZHP " 
Krzyżem ..Za Zasługi dla ZHP” O W .czasie Harcer-

Legnicy odbył się Zlot X-lecia Cho- | 
O W Warszawie odbyła się uroczy- j'

Do‘ rozpoczęcia harcerskiej 
akcji letniej 86 pozostały tyl­
ko dwa miesiące. Trwające 
od września ub. r. przygoto­
wania do tego, największego 
w skali roku, przedsięwzię­
cia wchodzą w najgorętszy 
okres. Wszystko no to, by 
tysiącom zuchów i harcerzy 
dać możliwość właściwego 
spędzania wolnego czasu, 
wypoczynku i regeneracji sił 
po trudach roku szkolnego. 

I AAe nic tytko Dla większo- 
&<n N*«£-z.cMt-vUU<» Łe-U or nc-Łna.

akcja letnia bćdzie tradycyj­
nie okresem pozwalającym 
wzbogacić wiedze o życiu, 
nogłebić wiedzę harcerska, 
zdobyć nowe umiejętności, 
rozwinąć swoie zainteresowa­
nia. poznać kraj i świat.

STYCZEŃ. O Obradowała HI Konferencja Sprawozdaw­
czo-Wyborcza Chorągwi. Wybrano nowe władze oraz 
19 delegatów na VIII Zjazd ZHP

LUTY. O Harcerska Akcja Zimowa — w zimowi­
skach wyjazdowych wzięło - udział 1085 harcerzy i in­
struktorów. © Ogłoszono harcerski aoel o nomoc w 
odbudowie spalonego księgozbioru w Szkole Podstawo­
wej nr 1 w Ścinawie

MARZEC. O Obradował VIII Zjazd ZHP. W skład 
nowych władz związku weszli instruktorzy z naszej 
Chorągwi: do Naczelnej Rady — hm Elżbieta Kęsik 
i hm PL Zenon Weinert. do Centralnej Komisji Rewi­
zyjnej — hm Marta Chmielewska. a do Centralnej 
Komisji Stopni Instruktorskich — hm PL Adam Kie- 
wicz.

KWIECIEŃ. O Tydzień Bohatera Chorągwi. Dokona­
no wpisu kolejnych osób do ..Honorowej Księgi Przo­
downików Pracy Zagłębia Miedziowego”. • Odznaczo­
no Chorągiew Legnicka ZUP Odznaka Honorowa PCK; 
® Wsoólnie z redakcją ..Polskiej Miedzi” zorganizowa­
no plebiscyt na na inopularnieisze?o instruktora 1934 ro­
ku. Pierwsze miejsce zajał hm PL Władvsław Gałka 
z Hufca Legnica. W uroczystości wzipł udział m.in. z.a- 
st^ca naczelnika ZHP — hm PL Władysław Gut.

MAJ. O Podsumowano Kampanie Programowa ..By­
liśmy — jesteśmy — będziemy”, ogłoszoną z okazji 40-

- -lecia powrotu ziem j nółnomrch do vTa- |
cierzy. © Przekazano Szkole Podstawowej nr 1 w Ści- s 
nawie ok 6.000 książek zebranych w wyniku apelu o- 
gloszonego w lutym.

CZERWIEC. • Chorągwiane Święto Zucha z okazji Dnia > 
Dziecka.

LIPIEC. • Harcerska Akcja Letnia. Wsie- woj. leg­
nickiego odwiedziła Choragwiana Stanica Wędrująca 
NAL. © W Zaborówcu. w bazie obozowej Hufca Legni­
ca odbył się Zlot Urodzinowy z okazii Święta Odrodze­
nia Polski z udziałem pionierów z Bułgarii. NRD. w

i którym uczestniczył m.in. przewodniczący Wojewódzkiej li 
! Rady Narodowej i przewodniczący WRPH Eugeniusz |
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Harcerze ragwi Legnickiej
O

'■

gościć

j

Opr. TADEUSZ i KONIAK
z

0
Księgę

i Program o Tygodnia Bohatera

I

URSZULA BTSIOREK

19 15 713 16 21 11 22 4 1715 877 17

9268 13 24 721 7 162223 ft5 671

18 1 1716 24 1715 3 2718 16 1716 2517 9

19 10 99 12 23 1111 14 7 815 8716 12
Oprać. KAZIMIERZ PLEŚNIAK

16 254 24 20 178 7 20 411 4 121621

•o

U a

Nasi bohaterowie

Opr. IZABELA ZIELIŃSKA

Ary tm ogra f 
harcerski

wybór 
wypo-

w
odbędą 
wresz- 
finale 

w

Ryszarda 
ZHP
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KAZIMIERZ PLEŚNIAK ? 
hm PL •

programie partii !
Bierzemy aktywny udział w kampanii programowej 

przed X Zjazdem PZPR podejmując zadania, które 
i projektu programu, 

konkretnych działań dla

„Konkrety harcerskie” zostały przygotowane 
przez kadrę instruktorską Chorągwi Legnickiej 
ZHP.

co roku ł
i i

I koncentrują się nad treściami 
wyzwalaniu inicjatyw i ko 

• najbliższego środowiska.

żvcia 
oorl 
kuźnic
wiać, w iaki 
n lobach 
Koleine 
okazja 
warci a 
wanlu 
tcmatvke

Fakt wpisu do tego ważnego doku­
mentu będzie służył harcerzom i in­
struktorom naszej chorągwi do pre­
zentowania postaw obywatelskich i pa­
triotycznych. które kształtują obraz 
społeczeństwa Księga stanowi ważne 
Dgniwo łączące pokolenia Polski Lu­
dowej

pokój
zaczerpnięte z 

_____ __  należy uznać za 
ideowo-wychowa wczc1 ZHP 

postaw 
dzieci i 

one 
nrzez

Mlei

l2- i
Honoraria za teksty opublikowane w „Konkre­

tach harcerskich” autorzy przekazują na konto 
budowy Domu Harcerza w Legnicy.

Honorową Księgę Przodowników 
Pracy Zagłębia Miedziowego założono 
•v 1984 roku w 40-lecie Polskiej Rze- 
-zypospolitej Ludowej, z myślą o udo­
kumentowaniu najwartościowszych po- 
itaw patriotycznych i obywatelskich 
ludzi naszego regionu Księga jest wy- 
-azem głębokiego szacunku i uznania 
zuchów i harcerzy dla robotniczego 
trudu Wpisy do księgi dokonywane 
są na wniosek drużyn, szczepów i huf­
ców dwa razy w roku (w Dniu Górni­
ka) i 24 kwietnia (w rocznicę nadania 
Chorągwi Legnickiej imienia Przodow­
ników Pracy Zagłębia Miedziowego) 
Pierwszym wpisanym do księgi był 
■łan Wyżykowski, odkrywca polskiej 
miedzi Do chwili obecnej wpisano już 
80 osób, w tym trzy pośmiertnie Są 
to . przedstawiciele wszystkich zawo­
dów zagłębia: górnicy, hutnicy, rolni- 
■v. mechanicy nauczyciele inżyniero­
wie . Ludzie, którzy swoja postawą 
w pracy i zaangażowaniem społecznym 
mogą służyć iako przykład młodzieży

H 1)1 — 2 — 3 — 4 — 5 — 6 — 7 — 8 — 9 — tworzą ją wszystkie hufce;  2) 10 — 9 — 7 — 11 — 
12 — 13 — 14 — 3 — 15 16 — 1 — 2 — harcerska gazeta nastolatków;  3) 6 — 11 — 9 — 26 — 15 — 
11 — reprezentacyjny zespół harcerski; £3 4) 17 — 18 — 7 — 19 — 4 — 20 — 11 — spotkanie podsta­
wowych organizacji ZHP; E3 5) 20 — 3 — 13 — 7 — 21 — 8 — 20 — zamiast ogniska;  6) 22 — 23 — 
5 — 24 — zabawa zuchowa;  7) 25 — 11 — 6 — 7 —8 — 9 — nazwa byłego okręgu starszoharcerskiego 
działającego przy Politechnice Śląskiej w Gliwicach lub płonący kawał drewna.

wpisać 
i wpisać 

je do diagramu. Odpowiedzi 
prosimy przesyłać pod adre­
sem: Komenda Chorągwi
Legnickiej ZHP ul. Lenina 8, 
59-220 Legnica. Termin nad­
syłania odpowiedzi upływa 5 
maja 1986 r. Wśród autorów 
prawidłowvch rozwiązań roz­
losujemy 30 nagród w posta­
ci: aparat fotograficzny, ka­
setki cepeliowskie. bieżnik 
firmowy, płyty długogrające 
i inne atrakcyjne nagrody.

Tegoroczne, jubileuszowe Manewry Tech- 
niczno-Obronne ZHP przebiegać będą w kil­
ku etapach. Rozpoczną się eliminacjami 
drużynach i szczepach. Następnie 
się zawody hufcowe, potem rejonowe, 
cie najlepsi staną do rywalizacji w 
chorągwianym, który rozegrany zostanie 
dniach 23—25 maja 1986 r. w Legnicy.

Każdą edycję manewrów Związek Har­
cerstwa Polskiego organizuje w ścisłym 
współdziałaniu z wypróbowanymi sojuszni­
kami takimi jak ludowe Wojsko Polskie. 
Liga Obrony Kraju, Polski Czerwony 
Krzyż. Straż Pożarna, Milicja Obywatelska, 
Kuratorium Oświaty i Wychowania i wie­
lu innych.

Liczymy, że tegoroczna edycja manewrów, 
dających możliwość i szansę udziału każ­
dej drużynie, będzie masową imprezą pro­
pagującą wychowanie patriotyczno-obronne 
młodzieży harcerskiej, da dużą satysfakcję 
w rywalizacji z innymi zespołami i znów 
stanie się wspaniałą harcerską przygodą.

Hm NIKODEM MIELCAREK

... . decyzja VIII Zjazdu ZHP ~v , 
Legnicy odbyła się Chorągwiana Konferencja Instruktor­
ska.

LUTY. O W Legnicy w rocznice wyzwolenia tego 
miasta odbyła sie inauguracja obchodów Miedzvnaró- ■ 
dowego Roku Pokoju w Chorągwi Lednickiej. * Har­
cerska Akcja Zimowa, w zimowiskach wyjazdowych 
wriolo nrlzia) 1 286 harcerzy i instruktorów.

MARZEC. ® Odbyło s’> nosiedzenie Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Przyjaciół Harcerstwa, poświęcone m.in. 
budowie Domu Harcerza w Legnicy. I

Oprać, hm NIKODEM MIELCAREK t

—---- ----- --------- ---- -------------------------- J

' znaki Chorągwianej realizowany w drużynach zu­
chowych i harcerskich Chorągwi Legnickiej ZHP.

Oprać. KAZIMIERZ PLEŚNIAK
___  la.m.rn «.u mmli ~....... »»-m~ J »■-»

akcja lotnia będzie tradycyj­
nie okresem no zwala jarym 
wzbogacić wiedze o życiu, 
pogłębić wiedze harcerska, 
zdobyć nowe umiejętności, 
rozwinąć swoie zainteresowa­
nia. poznać kraj i świat.

• giew -------- ---------- —
bia Miedziowego wykorzystywane są w pracy wycho- S 
wawczej z członkami ZHP Zuchy i harcerze spotyka-

j ja się z ludźmi dobrej roboty wpisywanymi
do Honorowej Księgi Przodowników Pracy Zagłębia

' Miedziowego, by poznać ich bliżej i dowiedzieć się
[ jak zostali przodownikami i co to oznacza. Kształ- : 

towaniu więzi z regionem, poznawaniu jego historii, | 
osiągnięć i problemów oraz w miarę możliwości wla- § 
czaniu sie do ich rozwiązywania służy program Od- J 
__„i-: raaliTnwanv w drużynach ZU-

;rv_: ■ -.'i'/--''
szym orzygotowano obozy w 
Bieszczadach Większość huf­
ców dokona wymiany letniej 
uczestników obozów z hufca­
mi spoza naszej chorągwi, co 
znacznie uatrakcyjni 
miejsca harcerskiego 
czyn ku.

Legniccy harcerze 
beda także w swoich obozach 
pionierów z NRD. CSRS i 
BRL. Turnusy obozowe trwać 
będą orzcciętnie 21 dni. a 
koszty uczestnictwa wmiosą 
od 14 do 16 tys. złotych.

Spraw do załatwienia jest 
jeszcze snoro. Rozwiązują je 
i załatwiają harcerskie ko­
mendy oraz Radv Przyjaciół 
Harcerstwa przy nomocy za­
kładów pracy. Oby tylko nie 
zabrakło słońca!

ookoiowa 
Podczas 
zastana- 

>cvdować 
śwlecie 

beda 
do za- 
wvcho-

Ponadto 
Pokotu 

w działalności hufców
1 drużvn miedzy Innymi orzcz 
realizacji zadań kamnanii nro- 

..Walczyć o nokój 1 szczęście 
Drużyny 1 zasteov otrzymały nro- 

XIV Turnieju Wiedzy Obywatelskie! 
właśnie” 1 zasady współza- 

.Spod znaku przyjaźni”.
URSZULA BISIOREK

Wspaniała przygoda
Już po raz dziesiąty Związek Harcerstwa 

Polskiego organizuje największe w kraju 
przedsięwzięcie z zakresu wychowania pa­
triotyczno-obronnego młodzieży. Manewry 
techniczno-obronne ZHP już tradycyjnie we­
szły nie tylko do programów pracy, ale 
i do tradycji wielu drużyn, hufców i chorąg­
wi. Są istotnym elementem wychowania pa­
triotycznego i techniczno-obronnego harcerza. 
Wyrabiają w młodzieży harcerskiej spraw­
ności i umiejętności techniczne, kształtują 
postawy patriotyczne, uczą szacunku dla hi­
storii i dnia dzisiejszego ludowego Wojska 
Polskiego, uzupełniają i pogłębiają szkolne 
zajęcia przysposobienia obronnego. Manew­
ry dają również możliwość sprawdzenia 
zarówno indywidualnych umiejętności harce­
rzy, jak i sprawności całej drużyny w ze­
społowej rywalizacji z innymi drużynami. 
Podczas manewrów uwidaczniają się efekty 
całorocznej pracy drużyn harcerskich i star- 
szoharccrskich, a także klubów specjalnoś- 
ciowych w zakresie wiedzy technicznej, spor­
tów obronnych i obrony cywilnej. Są też 
manewry wspaniałą przygodą harcerską.

Chorągiew Legnicka ZHP ma bogate tra­
dycje i duże osiągnięcia w manewrach. By­
liśmy organizatorami etapu okręgowego VTI 
MTO z udziałem reprezentacji 13 chorągwi. 
Nasze drużyny wielokrotnie zajmowały czo­
łowe lokaty (łącznie z pierwszymi) w fina­
łach centralnych manewrów.

Oferta harcerskiego lata 
'86 jest bogata Naioooular- 
niejsza forma beda obozy wv- 
ooczynkowo-szkoleniowe ko­
lonie zuchowe kursy brązo­
wych i zielonych sznurów o- 
raz obozy wędrowne Weź­
mie w nich udział blisko 8 
tys. zuchów i harcerzy. Ko­
lejne dwa tv$iace wviedzie 
na obpzy soecialnośriowe: 
pożarnicze, łącznościowe spa­
dochronowe wodne, naukowe, 
młodzieżowei służbv ruchu i 
artystyczne a także na ko­
lonie zdrowotne Ponad tv-

dzieży Andrzeia Ornata i naczelnika ZHP 
Wosińskiego. Odznaczenie Chorągwi Legnickiej 
Krzyżem ..Za Zasługi dla ZHP” • W .czasie Harcer­
skiego Startu w Legnicy odbył się Zlot X~lecia Cho-

© W Warszawie odbyła się uroczy­
stość nadania Związkowi Harcerstwa Polskiego Krzyża 
Grunwaldu TI klasy, w której uczestniczyła drużyna re­
prezentacyjna Chorągwi Lednickiej. w skład której 
wchodzili harcerze starsi z hufców Legnica i Złotorvia.

PAŹDZIERNIK • Wizyta zastency naczelnika ZHP 
hm Pawła Babija w Chorągwi. © W Legnickiem odbyły 
się I Regionalne Harcerskie Dni Przyjaźni x udziałem 
pionierów i komsomolców radzieckich.

LISTOPAD. O W Piotrowicach z udziałem kadry kie­
rowniczej i aktywu instruktorskiego Chorągwi Legni­
ckie! odbyło sie snotkanie z posłem ziemi legnickiej. I 
sekretarzem KW PZPR w Legnicy Jerzym Wilkiem.

i szczęście
Tc słowa zaczerpnięte z harce rskicae 

nrzyrzcczenia należy uznać za motto pra­
cy ideowo-wychowawczc1 ZHP w kształto­
waniu postaw internaciGmalistYCznycb 
wśród dzieci i młodzieży W tym roku 
nabierała one szczególncao znaczenia O- 
głoszony nrzez Oręanizaeie Narodów Zjed­
noczonych Międzynarodowy Rok Pokoiu 
!?st koleina okazja do ocdkreślenla war­
tości antymilitarystycznych idei Działał- 

. ność naszel organizacji zawsze bogata w 
zakresie wychowania internacionalistvcznc 
go w tym roku podporządkowuje niema’ 
wszystkie działania walce o ookój. Obcho­
dy Miedzvnarodo’weco Roku Pokoiu roz- 
oóczeliśmv 10 lutego uroczvsta inaueuracia 
w trakcie które! odczytano anel nokoiu 
oodpisany nrzez zuchów harcerzy i Instru­
ktorów. Kolejne działania to seminarium 
ideologiczne instruktorów | organizatorów 
oracy pionierskiej i koTnsomolskiei (na 
którvm będzie poruszana problematyka i 
znaczenie wychowania w duchu nokoiu! 
sesia popularnonaukowa ..Prawo dziecka do 

w nokoiu” i manlfestacia 
Pomnikiem Braterstwa Brem! 

harcerze starsi beda sie 
sposób mogą współde< 

kralu i o pokoju na 
Reg‘onalne Dni Przyjaźni 

dla harcerzy i pionierów 
przyjaźni niezbędnych w

Intern acionali stvcznvm 
Międzynarodowego Roku 

wyeksponowano w działalności 
szczepów 1 drużyn miedzy 
udział w realizacji zadań 
gramowej, 
ludzi” 
gram 
,.A to Polska 
wodnictwa

GRUDZIEŃ. © Odbyły sie DO.siedzenia Rady Chorągwi, 
nt. ..Wychowanie internacionalistycznc — ważnym ele­
mentem wychowania m}odzie*v w duchu pokoju” 
i ..Działalność soecjalnościowa ZHP w procesie wycho- 
wpntn patriotyczno-obronnego”

1986.
STYCZEŃ, o Zgodnie

O 23 bm., goclz. 18 — Harcerskie Wici Pokoju — og­
niska inaugurujące obchody Tygodnia Bohatera Chorąg­
wi. Spotkania z przodownikami pracy zagłębia miedzio­
wego. kombatantami we wszystkich hufcach. *

O 24 bm. — Doroczny koncert ..Harcerze — Przodow­
nikom Pracy Zagłębia Miedziowego”. Wpis przodowni­
ków do „Harcerskiej Honorowej Księgi Przodowników 
Pracy Zagłębia Miedziowego”. Wręczenie wyróżnień za­
kładom pracy i sojusznikom ZHP — Teatr Letni w Leg­
nicy.

© 25 bm., godz. 11 — Inauguracja V Rajdu Harce­
rzy Starszych „Szlakiem LGOM” — Twiny, Legnica. 
Żukowice. Polkowice.

O 26. bm., godz. 11 — Dzień Harcerskiego Powszech­
nego Czynu Społecznego. Chorągwiany Przegląd Śpiewa­
jących Drużyn Zuchowych — Legnica. Akademia Ry­
cerska.

O 24—27 bm., godz. 15.30 — Prezentacja harcerskich 
zespołów artystycznych, koncerty z dedykacja ludziom 
pracy zagłębia miedziowego we wszystkich hufcach. Za­
kończenie V Rajdu ..Szlakiem LGOM” przed pomnikiem 
Jana Wyżykowskiego w Lubinie.

O 28 bm. — Dzień Instruktora Chorągwi Lednickiej. 
Spotkanie WRPH z grupą wyróżniających się instruk­
torów ZHP. Ogłoszenie wyników plebiscytu ..Instruk­
tor Roku”.

• 29 bm. — Dzień Pamięci. Zaciągnięcie wart hono­
rowych przy grobach zasłużonych instruktorów ZHP i- w 
miejscach pamięci narodowej. Harcerski apel pokoju 
przed Pomnikiem Dzieci Głogowskich. r

• 30 bm — Harcerskie odwiedziny u weteranów wal­
ki i pracy. Uroczyste zbiórki sumujące Tydzień Boha­
tera Chorągwi. Nadanie zuchom i harcerzom Odznak 
Chorągwianych.

; Zuchy i harcerze, a także uczniowie niezorganizo- 
j wani, biorą udział w Turnieju Wiedzy Obywatelskiej, 

przebiegającym pod hasłem: ,.A to Polska właśnie”.
! W jego treściach mieści się poznawanie najnowszej 
! historii Polski Ludowej, zapoznawanie się z perspek- 
' tywami jej rozwoju, podejmowanie konkretnych za- 
. dań społecznych.
| Drużyny zuchowe, harcerskie i starszoharcerskie 

realizują zadania konkursów w mieście „Harcerze 
? współgospodarzami osiedla”, w środowisku wiejskim 
i „Harcerze współgospodarzami wsi”. Celem konkursów 

jest szerokie poznanie przez jego uczestników po- 
' trzeb społecznych środowiska i zaangażowanie do ich 
I przekształcania na miarę możliwości

Harcerze starsi i instruktorzy podjęli bardziej bez­
pośrednią dyskusję nad programem rozwoju kraju. 
Jej pierwszym etapem były powszechne seminaria 

’ instruktorskie i kuźnice starszoharcerskie. koncentru­
jące sie wokół haseł: „Idee — którym służy harcer- j 

. stxvo” i ..Myśleć o przyszłości” Dyskusje zmierzały 
: do odpowiedzi na pytania o bariery aktywności mło- 
t dzieży i sposoby ich przełamywania, o kierunki stra- ; 
> tegii rozwoju społeczno-gospodarczego kraju, o miej­

sce w nim harcerstwa i kadry instruktorskiej, o spo- j 
soby unowocześniania zarówno programu jak i me- ■ 
tod harcerskiego wychowania, o formy wyzwalania ■; 
innowacyjnych postaw wśród harcerzy i instruktorów i

W pionie harcerskim i starszoharcerskim uświada- ;; 
mianiu kierunków polityki zagranicznej naszego kra- ' 

’ ju. miejsca Polski w świecie zapoznawaniu się z do- i 
• kołowymi inicjatywami Związku Radzieckiego i J 

państw socjalistycznych, pracą bratnich organizacji 
młodzieżowych w tych krajach służy „Współzawodni- • 
ctwo spod znaku służby przyjaźni”

Treści wynikające z faktu posiadania przez Chora- ? 
-■—z Legnicką imienia Przodowników Pracy Zagłę- . 
bia Miedziowego wykorzystywane są w

znaczenie 
wyrazów,

miejsce cyfr 
odpowiednie litery _
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rWlWicie lal czekały na odbudowę zabytki Starego Mia­
sta w Głogowie. Dzięki temu przetrwały okres archi­
tektonicznej mody na kwadraty. Już wkrótce wyrosną 
obok Teatru Mieszczańskiego stylowe kamieniczki.

Remont pajacu w Chocianowie rozpoczął się przed 
dwoma laty Szkoda, źc tak późno. Gdyby go podjęto 
pod koniec lat GO, kosztowali y kilkadziesiąt razy mniej 
i ocalałoby wiele z urządzenia wnętrza.

Unikalny wiatrak typu holenderskie­
go, z XVIII wieku, w Jerzmanowicach 
to jedyny w Legnickicm zabytek w 
rękach prywatnych. ' Czy znajdą się 
chętni.'by zająć się opuszczonymi pa­
łacami lub dworami?
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Do niewesołych refleksji skłania Międzynarodowy Dzień Zabytków UNESCO, 
który przypada właśnie dzisiaj —r 18 kwietnia. Często zapominamy bowiem o tym, 
co stanowi część narodowej kultury — materialnych świadectwach przeszłości.

Woj. legnickie jest szczególnie bogate. Na jego terenie znajduje się 13 zespołów 
urbanistycznych, 489 cennych budowli, a wśród nich dziesiątki pałaców, dworów 
i zamków, 174 parki, 1,3 tys. tzw. zabytków ruchomych, 10 — techniki oraz 218 
stanowisk archeologicznych. Już niedługo prawną ochroną zostanie objętych 7,3 tys. 
kamienic z przełomu XIX i XX wieku, 30 starych alei i 97 młynów, mostów, 
dworców kolejowych itp. Ze środków centralnych i wojewódzkich remontowane 
są tylko 24 obiekty. Lista potrzeb jest znacznie dłuższa.

Piastowie legniccy, z których ostatni dożył 1G75 roku, przeszli do historii jako 
wielcy budowniczowie. Przykład władców zachęcał polskie rycerskie rody, by 
nie szczędzić grosza na siedziby. Należała do nich sławna i liczna rodzina Boży- 
wojów. Dziś niektóre ze wspaniałych rezydencji niszczeją bezużytecznie, bowiem 
po kilkudziesięciu latach eksploatacji zostały opuszczone . przez właścicieli’. Czy 
rzeczywiście są niepotrzebne? Przecież można by w nich urządzić mieszkania dla 
lekarzy, weterynarzy, nauczycieli i pracowników rolnych. Remont pałacu lub dwo­
ru rozwiązuje też problem kultury na wsi. Nie ma przecież lepszego miejsca na 
klub, świetlicę lub salę widowiskowo-kinową.

W kilku miejscowościach — m. in. w Kotli, Czcrńczycy, Borku, Turowic — 
PGR-y podjęły remonty. Wnet okazało się, że jest to bardziej opłacalne od bu­
dowy od podstaw, nowego, stereotypowego, szpetnego domu. Czy przykłady te 
zachęcą innych? Oby nie było za późno, jak w Zagrodnie, gdzie w majestacie 
prawa rozpada się renesansowy dwór, z którego udało się uratować tylko sgraf- 
fita...
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Pałac w Kotli stanowi dobry przykład współczesnego zagospodarowania zabytku 
na wsi. Będą się w nim mieściły biura PGR, stołówka, przedszkole, mieszkania 
i klub.

Rysunki: Marek Jędrysiak. Zdjęcia: Jan Bebe! i Wincenty Kołodziejski. Opra- 
cowaizic: Piotr Cegłowski.

Stare centrum Polkowic 
to ciekawy zespół archi­
tektoniczny z XIX wieku, 
typowy dla Dolnego Ślą­
ska. Jest czymś w rodzaju 
skansenu. Poważne za­
grożenie dla budynków 
stanowią tzw. szkody gór­
nicze.

*

w
przełomu XIX i XX 

wieku może być także interesującym 
zabytkiem. Budynków o tak niezwy­
kłej architekturze, jak dom przy ul 
Nowotki w Legnicy jest więcej.

Grodziec jako zamek wzmiankowany był już w 
1175 roku. Przedtem mieścił się tutaj gród Bobrzan. 
Dzięki staraniom pobliskiej cementowni „Podgrodzie”, 
jest jednym z najlepiej utrzymanych zabytków 
Legnickicm.

uprzemy­
słowionym woj. 
legnickim zabyt­
kowe parki po­
winno- się otoczyć 
specjalną troską. 
Ale tak się nie 
dzieje. Starzy, 
schorowani pen­
sjonariusze Do­
mu Pomocy Spo­
łecznej w Bren- 
riiku w 
Ruja nie 
gdzie wyjść 
spacer, bo 
wspaniałym 
gdyś par1” 
ma ani 
alejki, a 
zamieniły 
bagna.

llll
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A nad tym wszystkim unosił się du--’ 
Cohena Jeżeli w Polsce niemal natych-

Inż. ZDZISŁAW RESZKO 
dyrektor PGKiM w Legnicy

To wprowadzenie było nieodzowne by 
zaanonsować coś, co już dawno powinno 
się pojawić na naszym rynku. Oto ja­
kimś cudem pojawiły się aż trzy płyty 
(w tym jeden podwójny album) z balla­
dami Cohena, w interpretacji jego naj­
zagorzalszego' fana, a przy tym tłumacza 
— Macieja Zembatego

rozsadzają.

// .... .
Sprawa jest prosta. W dn. 11—12 lip- 

ca. w sopockiej Operze Leśnej odbędzie

Mąż mojej siostry na dźwięk tego naz­
wiska dusiaje wysypka j piany na ustach. 
Nie to, żeby Cohena aż tak alergicznie 
nie cierpiał. Lecz chyba można mieć u- 
czulenie, gdy się na facecie straciło dłu- 
Ko ciułane osiem tysięcy zł. A było cał­
kiem po prostu: kupił dwa bilety na 
warszawski koncert Cohena. Bramkarze 
go zatrzymali, bo... bilety były lewe.

i I

Przeczytałem parę dni temu w gaze­
cie. żc Czesław Wołlcjko, ukochany ak­
tor dzieciństwa, ukończył <0 lat. Był to 
dla mnie szok. Ta informacja uprzytom­
niła mi tempo upływu czasu. Podobne 
reakcje ujawniają nastolatki oglądające 
obecnie „Czterech pancernych”. Gdy se­
rial ten wchodził na ekrany po raz 
pierwszy, najukochańszą postacią (obok 
Szarika) był Janek, rozkoszny blondy­
nek, z którym można się było utożsa­
mić. Każdy na podwórku chcial być 
Jankiem. A teraz? Dziecko, chodź, zo­
bacz, ten pan to twój Janek z „Pancer­
nych”. Jezuuu, taki stary?!

Tego ostatniego pamiętają starsi czy­
telnicy z dorobienia tekstu („Jak dobrze 
mi w pozycji tej...”) do marsza żałobne­
go F. Chopina, skąd wzięło się podejrze­
nie o profanację dzieła wybitnego kom- 
oozytora. Młodsi słuchacze pamiętają być 
może, magazyn ..Zgryz”, gdzie Zembaty 
proponował najdziwniejsze a dalekie od 
..estradowego katafalku” formy rozryw- 

I ki (rodzina Poszepszyńskich iako parodia 
Matysiaków) i nierwsze w Polsce nagra­
nia... punkowe.

i — czy nie zdumiewające? — wiedzą 
o czym ten człowiek śpiewa. Krytyka 
marksistowska niezbyt lubi określenie 
„charyzma”, lecz jeśli przyjmiemy, że 
jest to niesłychanie rzadka umiejętność 
narzucania własnego ..ja” słuchaczom, do 
tego stopnia, że język przestaje być ba­
rierą, bo porozumienie trwa gdzieś po­
nad językiem, w sferze. emocji?

Bardzo podobnie np. Francuzi odbie­
rają Wysockiego. Ba, nawet my. którzy 
znamy ten język, co wcale nie oznacza, 
że dokładnie rozumiemy o czym śpiewa 
Wysocki. Sprawa jest prosta Wiele ze 
swych ballad napisał Wysocki w języku, 
którego nie uczą w szkole; w slangu 
przedmieścia. Trochę to tak. jakbyśmy 
Anglikowi znającemu język polski nawet 
na poziomie uniwersyteckim, kazali tłu­
maczyć ballady Grzesiuka. Nasz Anglik 
zapewne rozłoży bezradnie ręce

ALLELUJA — „Ballady Leonarda Cohena ) 
śpiewa Maciej Zenibaty”. MUS1CORAMA - 
Pronlt M-0022, 380 źl.
COHEN - . _ .......
wa Maciej Zembaty”, POLJAZZ K-PSJ 001/2, 

’ *ioo zl (podwójny album).

ciech Gąssowski, Helena Majdaniec, Ka­
tarzyna Sobczyk, Halina Frąckowiak 
(miała wówczas IG lat), Zdzisława Soś­
nicka czy Tadeusz Nalepa i Mira Ku- 
basińska. To były lata 1962—63. Już 
w dwa i trzy lata później powstają 
CZERWONE GITARY, SKALDOWIE, 
Niemen odchodzi od NIEBIESKO-CZAR­
NYCH i zakłada AKWARELE TRUBA­
DURZY, BLACKOUT...

Ta lista mogłaby być znacznie dłuższa, 
lecz podałem jedynie pozycje „najgłoś­
niejsze" (a propos: swego czasu CZER­
WONE GITARY reklamowały się ha- 
słem — „Gramy i śpiewamy najgłoś­
niejw Polsce” a dysponowały aparaturą 
kilkunastowatową. co może rozśmieszyć 
dzisiejszego nastolatka, który ma w do­
mu' radio stęreo., 2X25 W, a w Jaroci­
nie oglądał sprzęt o łącznej mocy' 28 
tysięcy- wató)ć);; > . 

y y' ~ \ .
poczęły Z (' .\ ey

1 z któ- 1
Tak, boję, się tej imprezy, choć pewien 

przedsmak zagwarantowały mi już POL­
SKIE NAGRANIA serią „Z archiwum

Urząd i obyczaje
Ocl 5.07.85 r. staram się o zastępcze 

mieszkanie. Sprawa ta trwa bardzo dlu- 
go i nie jest jeszcze załatwiona a win­
ny tego jest Wydział Spraw Lokalo­
wych UM w Legnicy, bo nie dotrzymu­
je terminu -odpowiedzi na moje pisma. 
Ostatnie dokumenty w tej sprawie zło­
żyłam 31.01.86 i nadal nie mam odpo­
wiedzi.

Po raz pierwszy osobiście poszłam się 
dowiedzieć w mojej sprawie 18.02.86 r., 
następnie 23 i 27.02.86 i dowiedziałam 
się, że nie ma pracownika, że nie ze­
brała się komisja, itp. Ponownie zosta­
łam odprawiona z kwitkiem 10.03.86. 
Dnia 27.03.86 (kolejna moja wizyta) sie­
dząca za biurkiem pani wzięła jedno 
z moich pism i wyszła w celu spraw­
dzenia, po upływie 10 minut wróciła, 
oddała mi pismo i kazała zaczekać na 
panią kierowniczkę, po czym odeszła. 
Czekałam przez 15 minut, nikt nie przy­
chodził, więc weszłam do następnego 
pokoju i spytałam, czy ktoś będzie mógł 
mi udzielić informacji. Wtedy siedząca 
za biurkiem następna pani krzyknęła na 
cały głos: „Czego pani krzyczy, nie je­
stem głucha, niech pani czeka”. Wy­
szłam więc do poprzedniego pokoju 
i wciąż czekałam. Żnów minęło kilka­
naście minut, gdy przyszła wreszcie pa­
ni kierowniczka i podniesionym głosem 
zapytała „Czego pani jeszcze chce” i da­
lej: „Wniosek pani komisja zaopiniowa­
ła negatywnie 5.03.86 r.”, wtedy zapy­
tałam, jakie jest uzasadnienie, a odpo­
wiedź p. kierowniczki Wydziału Spraw 
Lokalowych UM była taka: „Nic mnie 
to nie obchodzi, jest negatywny i już”. 
Pozoiedziałam wtedy, że udam się z tą 
sprawą gdzie indziej. Wtedy pani kie­
rowniczka wpadła w wielką złość i wy­
krzyczała, że termin upływa 5.04.86 r. 
i nic jej nie zrobią, a ona nie będzie pi­
ła z kimś wódki, by mi załatwić mie­
szkanie, a pisać to mogę do samej War­
szawy. Z żalem wyszłam i cierpliwie 
czekam do. dnia dzisiejszego, to jest — 
8.04.86 r., a odpowiedzi nadal nie ma. 
A cierpliwość moja przeszła już w ner­
wicę. Kto jest za to wszystko odpo­
wiedzialny, czy tak powinno się trakto­
wać interesantów?

JANINA GORCZYCKA 
ul. Inwalidów 26/28 m. 5 
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miast pojawiły się tłumaczenia „Zuzan­
ny” „Słynnego, błękitnego prochowca’- 
czy „Ptaka na drucie” to właśnie dzięki 
niemu.

. I oto teraz, po wielu latach czekania, 
aż trzy płyty. Najwyżej cenię sobie tę 
pojedynczą pt. „Alleluja” z dwóch po­
wodów. Po pierwsze — są na niej utwo­
ry nieznane (może poza „Dance Me To 
The End Of Love”). Po drugie — płyta 
jest bardzo starannie opracowana i za­
aranżowana muzycznie przez Johna Por­
ter a.

Natomiast podwójny album „Maciej 
Zembaty śpiewa ballady Leonarda Co­
hena” ujawnia wszelkie błędy Zembate­
go jako wykonawcy. Oto Zembaty po­
nad wszelką wątpliwość nie umie śpie­
wać, a jego zasadniczy atut to piękna 
barwa głosu. Maciek nie umie też grać 
na gitarze, co ujawnia się drastycznie., 
gdy do akcji wchodzi gitara Portera. W 
ogóle — druga płyta sprawia wrażenie 
„partyzanckie”; nagranie jakby z klubu 
studenckiego. Ale... właśnie ten album 
zawiera największe „hity” Cohena: rze­
czy których się słucha z uwagą i skupie­
niem niejako ponad fałszami wokalnymi 
i chybionymi partiami gitarowymi. Bo 
Zembaty nie umie śpiewać ale — umie 
przetłumaczyć tak by nie zgubić ducha 
noezji Cohena. Cohen liczy się jako poe­
ta. i to w tym niechlujnym albumie zo­
stało oddane.

Polecam obie. I te bardzo dopieszczone 
i tę niedopieszczoną. Choćby dlatego, żc 
Cohena; jego poezji, nie da się utrupić, 
żadną z tych metod

Leonard Cohen... Jeden z niewielu wy­
konawców, którzy trwają już przez ko­
lejną generację. Niewielu takich jest na 
swiecie. Kiedyś można było sądzić, że 
Bob Dylan czy Joan Baez. Ale me. Dzisiej­
sza generacja już ich tak nie "przyswaja”, 
jak moja. Kto więc został? Wydaje się. że 
dwóch Rosjan: Włodzimierz Wysocki I 
i Bułat Okudżawa. Każdy inny i w inter­
pretacji i w poetyce, a przecież obaj 
równie mocno oddziałujący na emocje 
słuchaczy. I on — Kanadyjczyk, w któ­
rego żyłach płynie jakiś procent polskiej 
krw. dziś już starszy pan — Leonard

Przydałaby się
Parę słów chcę dołożyć w sprawie 

handlu, ale... inaczej. Chodzi mi o nie­
wykorzystanie to wielu wypadkach lo­
kali i pracowników handlu w Lubinie.

Przykłady: na osiedlu Świerczewskie­
go jest sklep mięsny zatrudniający 4 
osoby — fachowców w branży. Co z te­
go, skoro sklep ten większość dnia świe­
ci pustkami (ew. zwyczajna i stara wo­
łowina). Towaru otrzymuje na pól go­
dziny sprzedaży, a resztę dnia personel 
się nudzi lub „znika”. Obok jest „sam*, 
w którym na stoisku mięsnym jest du­
żo towaru (zaopatrzenie z Legnicy), ale 
personel nieudolny i jedna lub dwie 
osoby. Rezultat: długie kolejki i długie 
czekanie. Wniosek się sam nasuwa, tyl­
ko nie gospodarzom tych obiektów.

księciu’, „Skrzypku z., kawiarni 
£-eząblwnT poTtacToka- 

zał się tekst piosenki z repertuaru Ka- 
tarzyny Sobczyk, która .wieszczo infor­
mowała', że trzynastego to nawet w 
grudniu jest wiosna.

4 technologia . nagrań? Perkusja 
jca jak beczka po kwaszonej ka­

puście drugiego gatunku;', niestrójące gi-i 
tary-i ta-'dynamika nagrań- potężna jaki 
pisk myszy' nadepniętej przez kota na: 
ogon. ;

A z drugiej strony... Gdyby dokonać 
remixu nagrań .POLAN, ROMUALDA 
i ROMANA czy KLANU? Gdyby dać im 
współczesne możliwości' studyjne? A 
BREAKÓUT? Te nagrania z albumu 

. „Na drugim brzegu . tęczy” zabrzmialyby 
całkiem, całkiem... /../’

Np cóż. Nasza generacja była bez po- 
rńtunSnłlOnin 4 „___ i-

Na początku lipca czeka nas pewna 
impreza. Jej graficznym symbolem'.bę­
dzie .sylwetka uśmiechniętego... dinozau­
ra. Gdy po raz pierwszy usłyszałem 
pomyśle podobnego spektaklu! pcczę.., 
mną targać sprzeczne uczucia': bo z któ­
rej by strony nie spojrzeć; czeka mnie 
potworna kolizja parriięci z teraźniej­
szością. Coś jak z tym Jankiem Co z 
tego może wyniknąć? Nastolatkom na 
ogół obce jest powracanie do miejsc, 
z którymi związana jest wdzięczna pa­
mięć. One po prostu takićłj miejsc nie 
JT1 OTO T oo-m-TA f — 1 —. ? Z • <■

powroty mogą ,śyć 
leśne. / /

Pomysł był/ iście 
dry. Polski rock ■ 
z końcem ’ ’ ’ ’

Druga sprawa: w centrum miasta są 
4 sklepy mięsne blisko siebie, z czego 
połowa przez większość dnia świeci 
pustkami (dom handlowy „Pod Basztą” 

la j i w ratuszu). Również dużo jest perso- 
— : "“lu zatrudnionego, nie wykorzystanego. 

zi. i, ANNA ZIELIŃSKA
— „Pallady Leonarda Cohena Spie- ’ Lubin

1

się „zlot weteranów" czyli OLD ROCK 
MEET1NG. Nalepa obiecał odtworzyć 
BREAKOUTOW, Popławski — NIEBIE­
SKO-CZARNYCH, Poznakowski — TRU­
BADURÓW. Swój udział zapowiedzieli
— niemal na pewno — Czesław Nie­
men, Bogusław Wyrobek, Karin Stanek, 
Halina Frąckowiak, Wojciech Korda —' 
Adriana Rusowicz, Maryla Rodowicz 
Wojciech Gąssowski. Piotr Janczerski.' 
Wojciech Skowroński, Tadeusz Nalepa

Cholera — pomyślałem sobie brzydko
— koncert w takim składzie, za czasów 
ich świetności, a mojej młodości, byłby 
nie do pomyślenia. Już na sam pomysł, 
paru redaktorów (niektórzy czynni do 
dziś) poczęłoby ujadać w sposób tak 
obelżywy, że projektodawca takiego kon­
certu musiałby się szybciutko wycofać.

Bo tkwi w tym pomyśle rzecz dosyć 
przykra. Wielu z muzyków, którzy wy­
stąpią w Operze Leśnej, miałoby sporo 
do powiedzenia na temat niezbyt ele­
ganckiego traktowania „szarpidru- 
tów” w owych czasach.

Dziś ci sami ludzie są czcigodną kla­
syką gatunku; namacalnym dowodem 
ciągłości rocka w Polsce. Szkoda, że nie­
którzy mieszkają już poza granicami 
naszego kraju i przyjadą specjalnie na 
ten jeden koncert. A niektórzy — cóż — 
już ich nie ma. Zostały tylko nagrania 
Jeżeli zostały, bo „nasza” Młoda Gene­
racja nie była tak chętnie nagrywana 
jak dzisiejsza, a różne zawieruchy dziejo­
we powodowały — na przykład — 
kasowanie taśpioteki „Popołudnie z Mło­
dością” czy' „Studia Rytm”. Ponoć dla 
większej oszczędności taśmy

gHM “••“'■ “■‘•if,-SMJB SŁ2SSK..ms,™ us? z „tom-
i * H

Caęchoy^ki ■— łysy grubas. Borysewicz 
— pomarszczony starszy pan, prowadzą­
cy wnuczki do parku na niedzielny spa­

cer. .Kora wyciągająca inwalidzką legi­
tymację, żeby kupić wolowe z kością 
bez kolejki. 'Nastolatki ustępujące miej­
sca w\ tramwaju dziadkowi Kukizowi 
pży babci Ostrowskiej.
'. Wątpię, czy kłóremukolwiek z nasto­
latków przez myśl przemknął podobny 
obrazek. To,jest tak bardzo przed nimi, 
że zupełnie 'poza zasięgiem wzroku i wy­
obraźni. Ja też o swoich idolach nigdy 
tak nie., myślalem. Nigdy — aż do mo- 
mentu;, gdy dostałem informację o tej 
i>-nr ezie.

A może będzie całkiem inaczej? Może 
ludzie dadzą-takiego „czadu”, że ma- 

 “jiemożliwe? 
'.yz, <» rnia Auxne»? A „dzia­
dek” Mick Jagger? Stary mamut Robert 

•- Plant? „Emeryt” David Bfawie?

Czy--źnak--graficzny.':kbncertu — dino­
zaur — ma powód by się uśmiechać? 
Pojadę. Zobaczę. Opowiem.

: prz^emne, ale i bo-

: szatański, choć/mą- 
, , , . wcale się nie źąćzął

z koncern lat siedemdziesiątych wraz z A 
narodzinami /KOMBI, :'EXODUSU./KRŻA- . brzmią: 
KA czy KASY CHORYCH. Ten. ,,ńa'śz-' puście 
teraźniejszy’! to tylko logiczni- kónse- tary 4 : 
kwencja chronologiczna, da.wńe'go pre­
historycznego „big-beatu!’..ć.który zrodził 
Się już w 1959 r„ kiedy to rodzice dzi­
siejszych nastolatków dopiero dowiady­
wali się O '.sposobach produkowania

■ rock-fanów. natomiast do praktyki było 
im jeszcze daleko.

Te cztery zespdly\przypomniałem nie­
przypadkowo. byly',one bowiem grupa­
mi ..sztandarowymi’’!' Swoistrm zaczy­
nem Muzyki Młodej Geńęrac;i.

Dokładnie tę samą rolę pemify. .ćwierć 
wieku (!!!) temu grupy ipkie--.jak
RHYTM AND BLUES 'CZERWONÓ- 
-CZARNI czy NIEBIESKO-CZARNI. A 
Jarocin? Prehistorycznym,<ódpówiędńi-' 
kiem Jarocina były szczecińskie /iesti-. 
wale młodych talentów. Czesław 1 Nie-.- 
men. wówczas jeszcze Wydrzycki, Karin 
Stanek. Wojciech Kędziora-Korda. Woj-

- . f — — — u — a.

równywahia......uboższa technologicznie. ci
Dziś'-byle dom -kultury ma aparaturę ' łolatom kapcie -spadną? Źe ni 
lepszą niż wówczas najlepsi. Te „wio- -No. a .babcia” Tina Turner? 
sla”, „wieloryby”, „paczki”',!piecyki”?sla”, . . ................

Eh. sentymenty 'mnie

Kiedy wywiozą?'*
W związku z zamieszczonym w „Kon­

kretach” nr 710 z 14.03.1986 r. zdjęciem 
oraz krytyczną uwagą dotyczącą pracy 
Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunał- • 
nej i Mieszkaniowej w Legnicy informu­
jemy, że omawiane zdjęcie przedstawia 
posesję przy ul. Zlotoryjskiej 96. Stan 
przedstawiony na fotografii spowodowa­
ny był zbyt małą ilością pojemników w 
tym wnętrzu blokowym, co było przy­
czyną nagromadzenia nieczystości obok 
nich. Zwiększenie ilości pojemników by­
ło niemożliwe ze względu na występują­
cy od dłuższego czasu brak przenośnych 
pojemników o pojemności 110 1. Natych­
miast po ukazaniu się krytycznej uwagi, 
pracownicy Zakładu Oczyszczania Mia­
sta dokonali wywozu nagromadzonych 
nieczystości, a ponadto została zwiększo­
na ilość pojemników na omawianej po­
sesji.

Za powstałe niedociągnięcia tut. 
przedsiębiorstwo pragnie przeprosić mie­
szkańców posesji przy ul. Zlotoryj­
skiej 96.

Gość ponad wszelką wątpliwość inter­
pretacyjnie nudny. W technice operowej 
ten sposób interpretacji nazywa się reci- 
tativern; ni to śpiew ni to recytacja. 
A przecież jest w tym glosie coś co 
przykuwa uwagę; coś co wymyka się 
zwykłym kryteriom oceny. Cohena slu- 
ęiiaui -,rW„t ęi. co angielskiego ani w ząb
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wicz, natomiast pojedynczo Elżbieta Ja- 
nocha, Halina Roszko, Małgorzata Rosz- 
ko, Jerzy Poznar, Zygmunt Bojczuk i 
Marek Czerniawski.☆

Już jutro początek 28 finału Złotej 
Wieży. Rozegrany on zostanie w dniach 
19—27 kwietnia w Głogowie. Imprezie 
nadano dużą rangę, gdyż będzie ona za­
razem inauguracją obchodów 40-lecia 
Ludowych Zespołów Sportowych. Tur­
niej rozegrany zostanie w pomieszcze­
niach Zamku Piastowskiego. Pierwsze­
go dnia (godz. 11) uczestnicy złożą wią­
zanki kwiatów przed Pomnikiem Dzieci 
Głogowskich, a o 15 nastąpi uroczyste 
otwarcie turnieju. W następne dni — 
od 9 — rozgrywane będą kolejne rundy, 
a uroczyste zakończenie nastąpi 27 kwiet­
nia o godzinie 15. W imprezie 
uczestniczy 12 zespołów, a wśród 
nich obrońca trofeum Legrol oraz 
debiutant — LZS Olimpia Krotoszyce. 
W roli głównego faworyta wystąpi 
Igloopol, a dużo do powiedzenia powin­
ni mieć Piast Słupsk. Nadnarwianka 
Pułtusk i Soła Łęki. Nie bez szans jest 
też drużyna legnicka, która powinna 
znaleźć się na medalowym miejscu. Zo­
bowiązują do tego dziesięcioletnie tra­
dycje i odniesione dotychczas sukcesy. 
Drużyna wystąpi w optymalnym skła­
dzie — z Zygmuntem Bojczukiem, Kon­
radem Typkiem, Wiesławem Janochą i 
Grażyną Jóźwik, a do zespołu nadal 
kandydują Grzegorz Łukasiewicz, Ma­
rek Czerniawski, Adam Cybulak i Mał­
gorzata. Roszko. Jest to czołowy zespół 
II ligi i tylko skromność powoduje, że 
nie widzi się w roli jednego z głównych 
faworytów. Miejmy nadzieję, że spisze 
się bardzo dobrze i znajdzie się w gro­
nie najlepszych.

dla swoich barw. Reszta roze­
grała się dopiero w drugiej 
fazie meczu. Trudno powiedzieć, 
który to już raz Zagłębie oka­
zało się drużyną drugiej poło­
wy. Zagrało z dużym zębem i 
na efekty nie trzeba było zbyt 
długo czekać. W 49 minucie 
Spaczyński faulowa! na polu 
karnym Ptaka. Sędzia spotka­
nia, Kazimierz Kwiatkowski z 
Katowic mógł podjąć tylko jed­
ną decyzję — rzut karny. Strze­
lał poszkodowany, ale nic z te­
go nie wyszło, gdyż doskonale 
spisał się bramkarz gości Grzy­
wacz. Potem wydawało się, że 
wynik nie ulegnie zmianie, 
gdyż wałbrzyszanie groźnie 
kontratakowali. Nadeszła 59 mi-

Prezydium Rady Wojewódzkiej LZS 
w Legnicy skierowało apel do wszystkich 
swoich członków o podejmowanie zobo­
wiązań dla uczczenia X Zjazdu PZPR. 
Zwrócono się o wykonywanie w czynie 
społecznym różnych prac pod hasłem: 
„Nasze1 obiekty sportowe świadczą o 
nas”. Chodzi przede wszystkim o remon­
ty istniejących urządzeń i obiektów, 
także budowę boisk, szatni, prostych 
rządzeń lekkoatletycznych i placów za­
baw dla dzieci. Dla najlepszych ogniw 
i rad gminnych przewidziano nagrody w 
postaci sprzętu sportowego.

O W Legnicy rozegrano finał woje­
wódzki w szachach 'dziewcząt i chłopców. 
Turniej dziewcząt ’ wygrała Agnieszka 
Majewska (SP 10 Głogów) przed Joan­
ną Gutkowską (SP 12 Legnica) i Joanną 
Paczkowską (SP 13 Lubin). Wśród chłop­
ców triumfował Jarosław Trzęsicki (SP 
9 Legnica) wyprzedzając Mariusza Wa­
wrzyniaka (SP 10 Legnica) i Mirosława 
Maślcja (SP 2 Legnica).

& W Lubinie odbyły się mistrzostwa 
województwa w tenisie stołowym. W 
grach pojedynczych dziewcząt triumfo­
wała Luiza kurzawa (SP 2 Lubin), któ­
ra wyprzedziła Beatę Posońską (SP 19 . 
Legnica) i Agnieszkę Romanowską (SP 
Raszówka). W grach pojedynczych chłop­
ców zwyciężył Wiesław Zjawin przed 
Arturem Hankusem (obaj SP Raszów­
ka) i Bartłomiejem Bylińskim (SP 19 
Legnica), w grach podwójnych dziewcząt: 
Mariola Rakuzy i Renata Zub (SP Cho- 
bienia) przed Beatą Posońską i Beatą 
Kutyłą (SP 19 Legnica) oraz Agnieszką 
Romanowską i .Marią Kuzemczak z Fa- 
szówki. Gry podwójne chłopców wygrała 
para z Raszówki — Wiesław Zjawin i 
Artur Hankus — która wyprzedziła To­
masza Sowę i Edwarda Szpindera z Lu- 
biatowa oraz Przemysława Zarównego i 
Krzysztofa Dworaka z legnickiej „dzie­
siątki”.

0 W Lubinie i Legnicy odbyły się 
mistrzostwa szkół średnich w siatkówce. 
W rywalizacji dziewcząt zwyciężył Zes­
pół Szkół Ogólnokształcących w Lubinie 
przed ZSO w Złotoryi i Studium Nau­
czycielskim w Głogowie, a wśród chłop­
ców ZSB Legnica, przed ZSE-M Legni­
ca i LO Głogów.

O W finale wojewódzkim SZS w 
akrobatyce najlepszymi okazali się mło­
dzi sportowcy Aurum Złotoryja, którzy 
wyprzedzili Victorię Jawor.

<> Głogów gościł najlepszych pływa­
ków szkół województwa legnickiego. Na 
poszczególnych dystansach triumfowali: 
50 m dow. dziewcząt — Lucyna Regul­
ska (SP 10 Głogów); 50 m dow. chłop­
ców — Marcin Adamczak (SP 10 Gło­
gów); 100 m grzb. dziewcząt — Agata 
Jankowska; 100 m grzb. chłopców — 
Zbysław Jankowski; 100 m klas, dziew­
cząt — Agata Jankowska; 100 m k as. 
chłopców — Wojciech Pryszcze wski; 100 
m dow. dziewcząt — Agnieszka Bręczęw- 
ska; 100 in dow. chłopców — Marcin 
Adamczak; 200 m grzb. dziewcząt — 
Agata Jankowska; 200 m grzb. chłop­
ców — Zbysław Jankowski; 200 m klas, 
dziewcząt — Lucyna Regulska; 200 m 
klas, chłopców — Wojciech Pryszczew- 
ski; 200 m dow. chłopców — Marcin 
Adamczak; 200 m dow. dziewcząt 
Agnieszka Bręczkowska — wszyscy 
SP 10 Głogów.

«£> Odbyły się mistrzostwa wojewódz­
twa szkół średnich w koszykówce dziew­
cząt i chłopców. W rywalizacji dziew­
cząt zwyciężył ZSE Legnica przed I LO 
Legnica i LO Głogów, a wśród chłopców 
wygrała drużyna ZSB Legnica, wyprze­
dzając I LO Legnica i LO Głogów.

+ OZPN w Legnicy i DOKS ..Kon- 
feks” zorganizowali piłkarski turniej 
wiosny dla juniorów rocznika 1969—70. 
Zwyciężyła Kuźnia Jawor przed Chrob­
rym Głogów, Miedzią Legnica. Górni­
kiem Wałbrzych, Zagłębiem Lubin i 
Konfeksem Legnica.

Wyjątkowo emocjonująca jest 
końcówka piłkarskiej ekstrakla­
sy. O mistrzowskie trofeum na­
dal walczą trzy drużyny, a zna­
cznie więcej od nich broni się 
przed spadkiem. Najbardziej 
nas interesujące Zagłębie Lu­
bin nie spuszcza z tonu i wy­
jątkowo dzielnie — i to z wi­
docznym skutkiem — walczy o 
utrzymanie się w gronie naj­
lepszych teamów kraju. W mi-

12 • Konkrety

Środowe zwycięstwo nie za­
pewniło jeszcze pewnej e" 
stencji drużynie Grzegorza 
Szerszenowieża. Inne bron, 
się przed spadkiem zespoły xeż 
nie zasypiały gruszek w po­
piele. Nadal więc ^ytuacja w 
dole tabeli nie jest wyjaśniona. 
Wszystko rozstrzygnie się w o- 
statnich dwóch kolejnych spot­
kaniach. Piłkarze Zagłębia już 
w niedzielę- będą grać na sta­
dionie przy Oporowskiej ze Ślą­
skiem Wrocław, a w tydzień 
później podejmą LKS Łódź. 
Te dwa ostatnie pojedynki za­
decydują o ich losach. Miejmy 
nadzieję, że uśmiechnie się do 
nich szczęście.

I .

nioną sobotę zdołało zremiso­
wać w Lublinie z Motorem 0:0. 
Był to, jak zgodnie stwierdzi­
ła cala sportowa prasa bezbar­
wny pojedynek, ale wywiezie­
nie cennego punktu z meczu 
z równie zagrożonym Motorem" 
było dużym osiągnięciem.

O meczu w Lublinie dużo już 
napisano,' ale w środę. 16 
kwietnia, lubinianie podejmo­
wali zawsze groźnego Górnika 
Wałbrzych. Był to wyjątkowo 
trudny mecz i plotkowano, że 
będzie kupiony. Niestety, nie 
ma w tym prawdy. Oba zespo­
ły grały na pełnych obrotach. 
Już w 9 minucie, po ewiden­
tnym błędzie Pietrzykowskiego 
— Smietańskl nie zmarnował

-- _ ------,1 prowadz-«v-' nuta. Po akcji gospodarzy Ma­

łachowski sfaulował na „szest- 
nastce” Pietrzykowskiego i po­
nownie karny. Na jego egze­
kwowanie zdecydował się jed­
nak Ptak. Tym razem nie za­
wiódł i doprowadził do remisu. 
Gol podbudował gospodarzy, 
którzy w 63 minucie — po ład­
nym strzale Kowalskiego — 
zdobyli zwycięską bramkę. I na 
tym praktycznie skończył się 
niezbyt ciekawy (głównie w 
pierwszej połowie) pojedynek. 
Lubinianie odnieśli 
zwycięstwo. Różni 
tym kibice z Mielca) — różnie 
traktowali decyzje sędziego. 
Trzeba obiektywnie stwierdzić, 
że był bezstronny i bardzo 
słusznie podyktował aż dwa 
karne.

w turnieju (rozgrywany był równolegle 
z półfinałami) Kadry Nadziei Olimpij­
skich. Nic więc dziwnego, że wystawio­
no juniorów, którzy nie zdołali prze­
brnąć przez półfinały. Spadek zaintere­
sowania imprezą sprawił, że od 1984 
roku finały centralne zaczęły spełniać 
wymogi Polskiego Związku Szachowego, 
dotyczące zdobywania najwyższych ka­
tegorii i punktów w międzynarodowej 
klasyfikacji ELO. Fakt ten wyraźnie 
zdopingował szachistów wiejskich i le- 
gniczanom zaczęło przybywać rywali. 
Mimo to w tymże roku drużyna zdoby­
ła brązowy medal.

Ubiegłoroczny, 27 turniej trener Brocz- 
kowski uważa za najdramatyczniejszy. 
Jego zespół nie był w gronie fawory­
tów. Ale okazało się to tylko teorią. Po 
porażkach z Igloopolem Pilzno, Piastem 
Słupsk ,i Legrolem wyeliminowany zos­
tał jeden z faworytów — Hańcza Su­
wałki. Doszło też do dużej tragedii. Wy­
stępujący w Igloopolu były mistrz Pol­
ski seniorów Józef Gromek doznał za­
wału serca i zmarł mimo natychmiasto­
wej pomocy lekarskiej. Na placu boju 
zostały zespoły Piasta, Legrolu i Igloo- 
polu. W decydującej rozgrywce dosko­
nale spisali się legniczanie. Uzyskali ty­
le samo punktów (30,5), co Igloopol i 
o ostatecznej klasyfikacji, decydowały 
wyniki na pierwszej szachownicy. Ry­
szard Skrobek z Pilzna zdobył 6,5, a 
Zygmunt Bojczuk z Legnicy 7,5 pkt. 
To właśnie zadecydowało o pierwszym 
miejscu legniczan. Tak więc w dziesię­
cioletniej historii swoich startów legni­
czanie trzy razy stawali na najwyższym 
podium, tyle samo zajmowali drugie, a 
po dwa razy trzecie i szóste lokaty. 
Indywidualnie (wraz z drużyną) dwa 
razy zwyciężali Lutosław Manasterski, 
Leszek Broczkowski i Grzegorz Łukasie-

w kolejnej edycji, do nie- 
i już nie doszło, mimo że w 
Słupsku wystąpiły dwie dru-

— pierwsza jako obroń-

Licznc emocje i namiętności i auten­
tyczne tragedie wiążą się z imprezą, któ­
rej masowość pobiła wszelkie krajowe 
rekordy. Bywały lata, w ktćrycli liczba 
startuj cych od stopnia podstawowego 
do centralnego zbliżała się nawet do 100 
tysięcy uczestników! Chodzi oczywiście 
o niezwykle popularny turniej szacho­
wy Złotą Wieżę organizowany od 27 
lat przez Radę Główną Zrzeszenia Lu­
dowe Zespoły Sportowe i licznych współ­
organizatorów. Centralne finały imprezy 
przeszły olbrzymią ewolucją — od czy­
stej amatorszczyzny do udziału zawod­
ników najwyższych klas i reprezentan­
tów kraju. Reprezentanci Legnicy star­
tuj i w tym turnieju od 1975 roku. Ów­
czesny Fudrol istniał już cztery lata, 
ale dopiero wówczas zauważono jego 
przynależność do pionu LZS. Drużyna 
była wówczas silna, gładko przebrnęła 
przez wszystkie eliminacje i tradycyj­
nie — w kwietniu —; stanęła do tur­
nieju finałowego rozgrywanego w Unie­
jowie.

— Był to chyba najdran.a;yczniejszy, 
obok ubiegłorocznego, finał centralny — 
wspomina szkoleniowiec z Legnicy, Le­
szek Broczkowski. — Ostatni mecz skoń­
czyliśmy wcześniej niż rywale. Pobieżne 
obliczenia punktowe wskazywały, że u- 
plasowaliśmy się na trzeciej pozycji. 
Była szansa nawet na drugie miejsce, 
ale pod warunkiem porażki, grającego z 

. amatorem, faworyzowanego zawodnika. 
O zwycięstwie nikt nie marzył, gdyż aż 
w czterech przypadkach musieliby prze­
grać faworyci. Takie cuda praktycznie 
się nic zdarzają. W szachach bardzo 
dużą rolę odgrywa odporność nerwowa, 
a ta okazała się najsłabszą stroną ry­
wali. Wszyscy „padli” w niedoczasy i 
zmuszeni do bardzo szybkiej gry po- 

■ nieśli porażki. Tak więc dzięki lepszej 
punktacji pomocniczej Złota Wieża zna­
lazła sięK w Legnicy, a jej zdobywcami 
byli: Lutosław Mianasterski, Leszek 
Broczkowski, Grzegorz Łukasiewicz i El­
żbieta Janocha. Była to rzeczywiście 
wielka niespodzianka, która automatycz* 
nie zwróciła uwagę na naszych zawod­
ników.

Za rok, 
spodzianki 
finale w 1 
żyny Budrolu - 
ca trofeum i druga wyłoniona z elimi­
nacji. Legniczanie nie wygrali, ale zmu­
sili organizatorów do ufundowania spe­
cjalnej . nagrody fair play. Legniczanie 
mogli wygrać, ale w rozegranym na 
finiszu pojedynku ich rezerwowa dru­
żyna pokonała 2,5:1,5 pierwszy zespół! 
Tego się nikt nie spodziewał i trzeba 
się było zadowolić zajęciem drugiego 
i trzeciego miejsca. Ostatecznie zwycię­
żył Piast Słu-psk, przed Budrolem II i 
Budrolem I. W obu zespołach wystą­
pili: Wiesław Janocha, Grzegorz Czapu- 
lak, Franciszek Wieczorek i Halina 
Roszko (rezerwy) oraz w pierwszej dru­
żynie — Lutosław Manasterski, Lubos- 
ław Manasterski, Grzegorz Łukasiewicz 
i Elżbieta Janocha.

— Te dwa pierwsze starty — wspo­
mina Leszek Broczkowski — szczegól­
nie utkwiły nam w pamięci. Bardziej 
niż kolejny w Książu. Do podwałbrzys- 
kiej miejscowości pojechała teoretycznie 
najsłabsza drużyna, a w praktyce Lu- 
tek, Jerzy Poznar, Halina Roszko i ja 
wygraliśmy jak chciełiśmy. Do tego 
stopnia, że wspólnie z Lutkiem spokoj­
nie wyjechaliśmy na dwie rundy przed 
zakończeniem imprezy — na mecz o 
wejście do II ligi.

W późniejszych latach bywało bardzo 
różnie, ale legniczanie nigdy nie zna­
leźli się poza pierwszą szóstką. W 1979 
roku przestał istnieć Budrol i powstał 
Legrol i dopiero rok później drużyna 
znalazła się w rozgrywanym w Lublinie 
finale centralnym.

Zespół zajął jednak szóste miejsce i 
dopiero za rok postarał się o srebrny 

dwu następnych latach 
(1S82 83) zmniejszyło się zainteresowa­
nie turniejem ze strony najlepszych z 
Legrolu. Reprezentowali już wysoki 
poziom i bardziej interesował ich udział
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Oboje chadzają tymi samymi ścieżka­
mi: prokuratura, sąd, milicja. Znają tam 
ich sprawę na pamięć. Ostatnio doszło 
jeszcze pogotowie opiekuńcze. Zdarza 
się. że natkną się na siebie. Wtedy ogar­
nia ją lęk, stara się umknąć, odgrodzić 
się jakimś wulgarnym słowem rzuco­
nym za siebie. A on chce przecież tyl­
ko powiedzieć, że to już koniec mię­
dzy nimi, żeby zabrała swoje rzeczy. 
Nic innego. Raz zobaczył ją pod sądem. 
Miała podbite oko. Wpadł w panikę, 
biegiem do sędziego, do prokuratora, na 
milicję. To nie ja — krzyczał niemal. 
Idźcie,, zapytajcie. Tak, to nie on — po­
twierdziła.
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Jego rozpiera tężyzna. Ona krucha i 
drobna. Mimo wszystko on się boi. tek 
bardzo, że bliski jest płaczu. Boi się, 
że przez nią znów będzie musiał tam 
wrócić. Wyszedł warunkowo. Pierwszy 
raz wyrok zawiesili. Bił i kopał po ca­
łym ciele — powiedziała przed sądem. 
Były ślady. Wyrok przyjął z ogromnym 
bólem i żalem, bo się czuł niewinny. W 
krągłych, ładnych słowach i prawie bez­
błędnie formułował swoje rozpaczliwe 
prośby o interwencję.

Ona też się boi. W obecności proku­
ratora napisała na kartce: „Ja. niżej 

■ podpisana oświadczam, że opuszczam 
mieszkanie i D. sama i dobrowolnie. Z 
chwilą wyrobienia dowodu osobistego 
wymelduję się...’’. On tak chciał. Nikt 
mu teraz nie powie, że ją wyrzucił, ma 
dowód w ręku. I poszła sobie, trzyma­
jąc zą ręce dzieci " 
Obchodzi go teraz 
wymeldowała.

Przyszła prosto z dworca. Sędzia był 
skonsternowany: Dzieci posnęły w fo­
telach wymęczone lulaniem się po ob­
cych kątach. Nie ma się z 
podziać. Śpią na' ławkach w . 
dworcu, gdzie się da. Do D. już nie wró­
ci. Boi się go. Zaraz po powrocie na­
kłaniał ją do wyuzdania seksualnego w 
obecności dzieci, skarży się w sądzie.

Gdyby była dobrą matką i żoną, to 
nic dopuściłaby do tego, żeby mieć 
dwoje dzieci bez ślubu z różnymi męż­
czyznami. gorszy się D. który jest oj­
cem młodszego dziecka.

Pani kurator oddycha z ulgą. Dzieci 
są w pogotowiu opiekuńczym, jest spo­
kojna, nic im nie grozi. Nie, o N. nie 
może powiedzieć, że jest złą matką. Dba. 
o dzieci na tyle, na ile może Przycho­
dź:, odwiedza, 1 przedtem nie zdarzyło 
się, żeby pozostawiła je bez opieki, tak 
jak to nieraz bywa z innymi. Wypusz­
czają się w świat, zostawiając maluchy 
na pastwę losu. Największy kłopot z 
N„ to to, że nie może się dłużej utrzy­
mać w pracy. Albo ją zwalniają, albo 
sama odchodzi. To dlatego, że dzieci 
stale chorują, tak tłumaczy się. Teraz 
znów nie pracuje.

Po pierwszej odsiadce mieli zacząć od 
nowa. Początkowo, przez kilka dni by­
ło spokojnie. Chodziła za nim krok w 
krok, żeby nie podejrzewał. Razem za­
łatwiali pracę. On pamięta, że wtedy 
błagała, żeby nie zostawiał. Przeprasza­
ła. że siedział za nią. Zgodził się na 
dalsze pożycie. Powiedział, że wybacza, 1 
że nie będzie nadużywał, a ona rozpła­
kała się ze szczęścia.

•ów zaczął pić, kilka razy 
gc u. Już nie bił, zmienił 
W/'garnę wyzwiska, groźby. Straszył, że 
zabije dziecko, albo ją samą oślepi, że­
by więcej nie oglądała dzieci, że będzie 
sorowadzał obce kobiety. Opluwał i 
wycierał o nią buty. Uciekała w środku 
nocy z dziećmi, przedrzemali gdzieś na

SPRZEDAM pianino M-100 Legnica — du­
beltówkę „Simson” Cal 12 — jamniki szorstko­
włose po rodzicach polujących. Wiadomość: 
Legnica, Wjazdowa 4/18, tel. 261-56. Olejnik.

21095-g

SPRZEDAM lajtry. Wiadomość: Legnica, tel. 
223-25, po 19. 21fl03-g

UKORZENIONE w gruncie sadzonki szlachet­
nej winorośli, płodna, wczesna, inrozoodpor- 
na, biała, słodka. Najlepsza do uprawy. Ce­
na 250 zł. Sadzenie wiosną. Odporna na cho­
roby. Władysław Deptuła, ul. Modrzewiowa 
6/2 59-338 Lubin — Ustronie I. 21107-g

dworcu albo w parku, w końcu dzieci 
trafiały do pogotowia. Jej chyba coś 
brakuje, myśli D., żeby tak uciekać z 
domu bez powodu...

— Nie jestem chuliganem, jestem ro­
botnikiem. Dlaczego miałbym poniżać 
godność tej kobiety do tego stopnia, 
żeby wycierać o nią buty? Moje mo­
ralne wychowanie nie pozwala mi na 
to. Mimo że od N. doznałem tyle 
krzywd —. zrobiła ze mnie recydywistę, 
wybaczyłem jej. Nie wnikałem w to. co 
robiła, gdy mnie nie było. Nie chcialem 
wracać do przeszłości, żeby się nie drę­
czyć.

Nachodził ją w pracy, pijany. Raz 
schowała się, innym razem próbował 
uderzyć. Kierowniczka widziała i 
świadczyła.

— Był spokój i było dobrze. Cała u- 
lica widziała nas na wspólnych space­
rach z dziećmi. Żyłem spokojnie, pra­
cowałem ' państwowo. Czasem najwyżej 
jakieś piwko się wypiło. Gdybym był 
taki niedobry, czy zgodziłbym się. żeby 
zamykała mnie w domu?

N. próbowała pilnować, żeby nie pił. 
Wychodząc po południu zamykała go w 
mieszkaniu. Czasem pod strachem przy­
nosiła do domu piwo lub wino. .

— N. wsadziła mnie do więzienia, a 
sama pisała do TPD i PKPS o pomoc 
pieniężną i odzież. Są świadkowie, że 
kupowała alkohol dla swego kochanka, 
bo inaczej by do niej nie przyszedł. 
Mało, że w ten sposób okradała pań­
stwo. to jeszcze i dzieciom odejmowała 
od ust. Dla N. większą wartość przed­
stawia życie seksualne niż rodzinne.

W więzieniu D. pracuje w dziale go­
spodarczym. Swoje obowiązki wykonuje 
sumiennie Zapisał się na kurs budow­
lany. W wolnym czasie czyta książki, 
przeważnie o tematyce przygodowej. 
Spokojny i zrównoważony, zaznaczył w 
opinii naczelnik.

D. na gwałt chce powrócić do społe­
czeństwa. Wszystkich zamęcza swoimi 
dobrymi chęciami: prokuraturę, sąd. mi­
licję. Do kuratorki zajdzie nieraz i dwa 
razy dziennie. Zresztą już dawno by 
wrócił, gdyby nie ona. Nie sprząta, nie 
naprawia, nie remontuje. Ktoś musi, 
przyjść i zobaczyć. A najlepiej niech 
przyjdzie fotoreporter i zrobi zdjęcia. 
D. nie chcialby niczego sugerowć. ale 
ona uknuła plan pozbycia się go. Pój­
dzie. doniesie nieprawdę i znów go 
zamkną, a sama wróci do mieszkania z

Fo pracy siedzi zwykle w domu i 
czeka. Niech ktoś Przyjdzie i zobaczy, 
co zastał po dziewiętnastu miesiącach 
nieobecności. Brud, bałagan, zdewasto­
wane mieszkanie, stertę butelek. Już od 
progu czuć odór alkoholu i fetor z roz­
bitej muszli — opisuje swoje mieszka­
nie.

— Nie pracuje, pije, sprowadza męż­
czyzn do domu. I tej kobiecie, tak mało 
wartościowej sąd daje wiarę — oburza 
się.

Połowa akt sądowych Dobicckicgo to 
pisma oskarżające Nowicką o demora­
lizację, rozwiązłość i fałsz.

— Wszystko, co mi zarzuca, jest czy­
stym wymysłem i złośliwym pomówie­
niem — broni się Dobiecki. — Ona chce 
zrobić ze mnie kryminalistę.

tym swoim. O to jej chodzi Zwłaszcza, 
że ostatnio planowała wyjść za mąż. 
Nie, do tamtego nic nie ma. Tyle tyl­
ko, że chodzi w jego ubraniu. Zostawił 
swoje lumpy i chodzi w D. kurtce i 
spodniach. D. już postanowił, zaniesie 
te lachy do prokuratury, niech zrobią 
z tym, co zechcą.

A jak się już wszystko ułoży, to wy­
stąpi o dziecko, żeby jemu przyznali. 
To drugie, jego. Bo chce wychować 
córkę na godnego obywatela PRL. Nie, 
nie pije — zarzeka się. Codziennie cho­
dzi do poradni po tabletkę. Pracuje, od 
tygodnia. Stara się. I pani kurator za­
dowolona, chwali za dobry początek.

Ale on nie śpi po nocach. Myśli, 
co to będzję, jak ona zechce wrócić? 
Ma prawo, jest zameldowana. Wystar­
czy byle powód, a ona pójdzie i donie­
sie. Oczywiście, jak poprzednio — nie­
prawdę. Przyjadą i zabiorą, tak było za 
drugim razem. Wracał z nocki, a oni 
już czekali pod domem. A nawet gdy 
sąd podzieli mieszkanie po połowie, to 
wiadomo, że zgody nie będzie. Pokoje 
są dwa, z tym, że ten drugi nie był u- 
żywany, wymaga remontu. Jakoś do tej 
pory mieścili się w jednym. Niewiele 
im trzeba. Nie, nie będzie już życia 
zem. Przez te siedem wspólnych 
połowę przesiedział. Przez nią. A 
kogo?

D. lubi czytać „Prawo i Życie’*. Pi­
szą, że takim jak on którzy chcą za­
cząć od nowa społeczeństwo pomaga. 
Będzie już miesiąc jak wypuścili. I co? 
Gdzie ta pomoc? Przecież to takie pro­
ste do załatwienia, Od czego jest sąd, 
prokuratura, milicja? Trzeba mu ją 
tylko wymeldować z mieszkania, żeby 
ich drogi już więcej się nie zeszły. Do 
baraków, albo do rodziców niech wra­
ca. To już nie jego głowa w tym — 
dokąd.

N. chyba nie myślała o tym, co bę­
dzie jak on wróci. Po prostu mieszkała. 
Kuratorki wspominają, że już kiedyś 
pomogły załatwić osobne mieszkanie dla 
N.? ale ona nie przyjęła. N. jednak nie 
przypomina sobie tego zdarzenia. W pra­
cy oferowali pokoik służbowy, kiedy 
uciekała z domu. Ale ona uciekała i 
później wracała. Do niego.

Im bliżej jego powrotu, tym większy 
niepokój — co będzie? Zwłaszcza że nie 
była sama. Lęk zmusił, by pójść i do­
pominać się o mieszkanie dla siebie i 
dzieci. Złożyła podanie w wydziale lo­
kalowym, kuratorka poparła.

Gdzie teraz mieszka? Nie wiadomo. 
Nikomu nie chce zdradzić, boi się. że 
on się dowie i będzie nachodził. On 
siedzi w swoim mieszkaniu, a strach 
nie daje spać po nocach, a nuż ona 
wróci. Chyba wyszedłby natychmiast z 
domu, tak jak stoi, byle nie mieć z nią 
więcej do czynienia A może znów za­
częłaby prosić, żeby nie zostawiał, a on 
mógłby ulec, bokserce ma miękkie. Kto 
wie. może resztki' uczucia jeszcze gdzieś 
drzemią? I do dziecka ciągnie...

SPRZEDAM gospodarstwo rolne (7,25 ha) 
wraz z zabudowaniami, inwentarzem i os­
przętem rolniczym. Wiadomość: Osia 88, gm. 
Gromadka. 21098-g

STYLOWE .firany — zasłony wykonuję. Leg­
nica, Wielkiej Niedźwiedzicy 7/16. Bilkiewicz.

21064-g 
KONSERWACJA TERENÓW ZIELENI — za­
kładanie różnych form zieleni, pielęgnacja 
zieleńców, drzew i krzewów, koszenie traw­
ników, rekultywacja terenów przemysłowych. 
Lubin, M. C. Skłodowskiej 33, tel. 44-22-30. 
Kulik. 21001-g

, kami- 
za trzaski 

288-56 od 
21079-g

drzwi harmonij- 
Wiadomość: 

iowski. 21060-g

ZGUBIONO dowód tożsamości taksometru 
TAM — t nr 5155 wydany przez Zrzeszenie 
Transportu Prywatnego W Legnicy oraz pra­
wo jazdy kat. B, C wydane przez Wydział 
Komunikacji w Legnicy na nazwisko Walde­
mar Korulski, zam. Legnica, Karkonoska 32/6.

21102-g 
ZGUBIONO’ prawo jazdy kat. A, B. T, C, E. 
wydane przez Wydział Komunikacji w Zło­
toryi na nazwisko Marian Pasisz. zam. To­
maszów Bolesławiecki I43a. 21106-g

re skrzypce, zamienił 
kupię. Wrocław, __ ..

POKROWCE samochodowe ze sztucznego fu­
tra sprzedam. Jan Śliwiński, 59-230 " 
wice, Warszawska 5/3.

. PRZEDSIĘBIORSTWO „A R D E N” Sp. z.O.O. 
we Wrocławiu, al. Jaworowa 37 przyjmie u- 
działowców dysponujących kapitałem gotów­
kowym lub placówką handlową. Informacje 
bliższe pod nr telefonów: — Wrocław 67-52- 
-86, — Legnica 275-39 lub 269-39. 21'108-g

Wyrokiem Sądu Rejonowi 
dnia 1 marca 1986 r. Leszek 
s. Józefa, zamieszkały w 
został na karę 9 miesięcy 
ności z warunkowym zawiej 
2 lat i 70.000 złotych grzywny, za to, że w 
dniu 27 lutego 1980 r. znieważył pełniących 
obowiązki służbowe funkcjonariuszy MO.

575-k
Prawomocnym wyrokiem Sądu Rejonowego 

w Legnicy z dnia 12 II 1986 r. skazano Jana 
MADEJA s. Władysława, zam. Lubin, ul. So­
wia 2/4 za kolportowanie bezdebitowej lite­
ratury sygnowanej przez były NSZZ „Soli­
darność” krytykujący ustrój PRL, i ‘ 
niewa SKIBĘ s. Mieczysława, zam. 
ul. Mickiewicza 68/26 za pomoc 
Janowi Madejowi w dokonaniu p— 
— na kary po 2 lata pozbawienia 
z warunkowym zawieszeniem «•”»— 
okres próby lat 5, po 100.000 grzywn;
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dów,

— prefabrykowane ogrodzenia sta- W wymienionych miejscowościach, na których prowadzone są budowy jest możli­
wość otrzymania mieszkania.łe i tymczasowe,

zbiorników bezodpl.

— wyroby stalowe,

— zbrojenia,

— stolarkę.

— roboty ogólnobudowlane,

— roboty instalacyjne,

1 — usługi transportowo-sprzętowe.

--
łSS-Z

z

ZATRUDNI NATYCHMIAST:
— MAJSTRÓW BUDÓW ZATRUDNI:

budowlane lub melioracyj-

— KIEROWNIKA bazy sprzętowo-transportowej

I |

ZESPÓL OPIEKI ZDROWOTNEJ

pracy i płacy udziela dział kadr, teł. 270-S5 łub J«,f

ssoi..
14 • Konkrety

i '
A. -i

Bliższych informacji odnośnie 
wewnętrzny 25.

ż I ■ "? -

WOJEWÓDZKI ZARZĄD 
INWESTYCJI ROLNICZYCH

•— elementy 
0 3000,

577-k

f j

I
— wymagane wykształcenie średnie techniczne 
ne.

. —        . —....  ..  .. . .

Rejonowe Przedsiębiorstwo Melioracyjne
w Legnicy, ul. Jaworzyńska 254

ZARZĄD 
POWSZECHNEJ 
SPÓŁDZIELNI 
SPOŻYWCÓW 

„S POŁĘ M” 
w Głogowie

— elementy pref. tanich i łatwych 
w montażu domków jednoro­
dzinnych,

-; -i-.,... .,' > ■

ponadto przedsiębiorstwo zatrudni monterów instalacji sanitarnych 
zawodach budowlanych na 

t w Złotoryi.

; ■

wyższe lub średnie techniczne plus praktyka 
niczym stanowisku.

w Legnicy, ul. Jaworzyńska 260 
tel. 290-61f

— -MASZYNISTÓW koparki jednonaczyniowych
— wykształcenie zawodowe łub podstawowe, uprawnienia ki, II. III.

— ELEKTRYKA samochodowego lub sieciowego

— wykształcenie średnie techniczne lub aawodow®.

KIEROWNIKA i ZASTĘPCĘ magazynu głównego
— wykształcenie średnie techniczne plus praktyka w magazynie.

— ROBOTNIKÓW transportu
— wykształcenie podstawowe.

, l

£

r’;:

>■

r

OFERUJE 
przekazanie w agencję 
KAWIARNI „PEGAZ” 

przy Osiedlowym Ośrodku 
Kultury w Głogowie, ul. 
Gwiaździsta (osiedle Koper­
nika).

— " — SPBX7J7sni<iBjaę <ls. rozliczeń transportowych
wykształcenie średnie ekonomiczne lub samochodowe plua praktyka 

dziale transportowym.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI TURYSTYCZNEJ „PIAST-TOURIST’ 

w Legnicy, ul. Obrońców Stalingradu 12 
z dniem 2 maja

ODDA W AGENCJĘ KIOSK Z KWIATAMI 
przy hotelu „Kasztelańskim” w Głogowie,

Brama Brzostowska 1.
Pisemne oferty składać do 25.04.1988 r.
Informacja: Dział eksploatacji, tel. 237-5«. 
n576-k

s»a 
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iniei 
sięcy
9 siei 

■ prjuęrr 
I rzył

Telefony: 375, 392

fe
II'

wyżej

kresie wczasów nai 
własnych sławach.

ro

Zapewniamy korzystne warunki placo­
we, zgodnie z uchwałą nr 109/85 Rady 
Ministrów z dnia 26 czerwca 1985 r.

528-k

KIEROWNICTWA GRUP ROBÓT:
• WOJCIESZYN • ZŁOTORYJA • ZAGRODNO • OKMIANY
• CHOCIANÓW • CHOJNÓW • ZAKŁ. PREF. BET. I KON­
STRUKCJI STAL. OKMIANY.

a 1 , ,-------------- -------------- ....
— elementy zaplecza placów bu- i gazowych oraz elektryków i pracowników w i 

dow, nowo organizowanym Kierownictwie Grupy Robót

— INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW 
MELIORACJI WODNYCH, BU­
DOWNICTWA WODNEGO, IN­
ŻYNIERII SANITARNEJ i in­
nych pokrewnych zawodów na 
stanowiskach inspektorów nad­
zoru i specjalistów w działach 
przygotowania i realizacji in­
westycji oraz zaopatrzenia rol­
nictwa w wodę (rejon Legnicy 
i Głogowa).

w Jaworze

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 
dotyczący wykonania i montażu masztów antenowych w nastę­
pujących obiektach:
— Przychodnia Rejonowa, Szpital budowa B, Szpital Rejonowy 

— łącznik, Szpital Dziecięcy oraz Wiejskich Ośrodków Zdro­
wia.. Udanin, Ujazd Górny, Pomocne, Budziszów Wielki, 
Mściwojów, Wądroże Wielkie, Piotrowice, Snowidza, Mału- 
szów, Paszowice, Męcinka i Sokola.

Sąd skazał... "l
--- — 

yi Wydział U 
Andrzeja Jacka 
k,“r« 2 l«l 1 Z m~ 

dz.alaj^ w’ w.runfi*} 
kakrotnic ud? 

powodują ab;-' 
czynności nJ 

• orzeczono fl» 
rzecz Pomnika 

Czerwone- 
..ochronny 
“‘OWą pr>_ 

.nkX^ta04C' 
•acowal.eS™°du*Jkj;

'mywał kontakty 
lejrzanym. J

na wyszczególnionych Kierownictwach Grupy Robót pracowników:

W przedsiębiorstwie obowiązuje Układ Zbiorowy Pracy dla Przedsiębiorstw Rol­
nych, który zapewnia wynagrodzenie w różnych systemach pracy, premie regula- 

II 0 3OUU, minowe, premie z zakładowego funduszu nagród i z podziału zysku oraz świadcze­
nia w postaci: prawa do bezpłatnego korzystania z mieszkania, ziemi pod okopowe, 

— wyroby żużlo- i żwirobetonowe, ośrodka przydomowego, mleka itp.

Pracownikom stałym nie korzystającym ze świadczeń w naturze wypłaca się ekwi­
walent pieniężny.

Przedsiębiorstwo zapewnia dowóz pracowników własnymi irodkaml transportu na 
wymienione budowy.
Również zapewniamy korzystanie z działalności socjalno-bytowej w zakresie — 
morzem I w górach, kolonii, obozów oraz możliwości wędkowania na 
Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje dział spraw osobowych.

Sad Rejonowy w Zlotor; 
skazał 32-łetr 1 

ieszkanca Złotoryi na 
pozbawienia wolności za to, 

irpma 1985 r.. działając 
powrotu do przestępstwa, kil] 

. ‘ . J. ręką w twarz p~
żci.ic ciała naruszając jego 

i okres powyżej 7 dni. Ponadto 
wiązki po 5.000 złotych na 1„— 
Matki Polki w Lodzi 1 Polskiego 
go Krzyża w Złotoryi oraz nadzór 
na okres lat 3 | jako karę dodatkoi 
danie wyroku do publicznej 
przez ogłoszenie w gazecie „Koi 

Wyżej wymieniony przed 
nigdzie zarobkowo me pn 
napoi alkoholowych 1 u trzy i 

|z elementem milicyjnie pode 
I Wyrok jest prawomocny.

Sąd Rejonowy w Złotoryi wyrokiem* 
dnia 4 grudnia 1985 roku skazał 34-ictnieg 
Ryszarda Kotalę — mieszkańca Złotoryi na 
karę łączną 5 lat pozbawienia wolności za 
to że 1 października 1985 r. w Złotoryi bez 
powodu uderzył kuflem w głowę S. o 
wodując u niego rany cięte okolicy czolo- 
wo-skronlowej lewej z przecięciem' tętnicy 
skroniowej 1 mięśnia skroniowego oraz ra­
ny cięte twarzy. Nadto Ryszard Kotała zol 
stał skazany za to, że 1 października 1985 r 
w Złotoryi bez powodu działając przy poL 
mocy noża. S. J. zadał obrażenia w postaci 
ran ctęto-kłutych okolicy lędźwiowej lewej 
sięgając swoim dnem do ściany aorty brzu­
sznej. Powyższe obrażeniu powodowały roz­
strój zdrowia pokrzywdzonych na okres po­wyżej 7 dni.

Czyny Ryszarda Kotali miały charakter 
chuligański 1 zostały popełnione pod wpły­
wem alkoholu. Wymieniony w miejscu za­
mieszkania posiada opinię negatywną z u~ 
wagi na nadużywanie alkoholu. J

Sad Rejonowy w Złotoryi Wydział II Kar­
ny skazał Henryka Sitarza mieszkańca Zło­
toryi na karę 5 lat | 8 miesięcy pozbay/ienla 
wolności t 50.000 zł grzywny za to, ż<» w 
dniu 10 maja 1985 r. w Złotoryi woj", legni­
ckie. będąc uprzednio skazanym za 
na karę 3 lat pozbawienia wolności 1 
odbyciu wspólnie z nieustaloną osobą dopn 
wadził do stanu bezbronności J. S. w te 
sposób, że uderzył go ręką w ‘ 
dując rozstrój zdrowia na okres 
dni 7 oraz zabrał w celu r 
pieniądze w kwocie 10 000 złotyc. 
wyżej wymienionego. Ponadtc 
nadzór ochronny na okres lat 4 
dodatkowe orzeczono w stoourJ:; 
żonego utratę praw publicznych 
podanie wyroku do publicznej 
przez ogłoszenie w regionalnym 
,,Konkrety”.

Henryk Sitarz nie 
uwagi na naduży"” 
1 kilkakrotna karał..,___

Wyrok iest orawomocny

j Wymagane wykształcenie zasadnicze 
| handlowe lub zaświadczenie ukończę** 
, nia kursu w zakresie prowadzenia 
J agencji.
I Zgłoszenia przyjmuje i informacji u- 

dzieła dział słuib pracowniczych,
S Głogów, ul. Poczdamska 1, UL 
,i 33-20-15 lub 33-56-85, wewn. 22.

529-k

Wstępna wartość robót — około 3 min złotych.

Do przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa państwowe i spółdzielcze.

Zdrow-tl Zia«k«\aTyCh ko>>crUch należy składać pod adresem: Zespól Opieki 
Zdrowotnej, 59-400 Jawor, ul. Armii Radzieckiej 10.

.°fert' Jak 1 Pr«‘«S, bezpośrednio odbędzie się w 14 dnia 
Li nd/ ?ty, ?K!6,Sl?Cnił prlctarff» W prasie w budynku ZOZ Jawor, 
ul. Armii Radzieckiej 10, pokój 307 o godz. 10.

rozbój 
po jej 
dopro- 
- ten 

twarz powo- 
------ powyżej 
przywłaszczenia 

‘ ”'ch na szkodę 
to orzeczono 
4. Jako kary 

stosunku do oskar- 
. ---- j na lat 5 i

do publicznej wiadomości 
w regionalnym czasopiśmie

posiada dobrej opinii z 
zwanie napoi alkoholowych 
ilnosć.
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Studio sport — Mistrzostwa Świa­
ta w hokeju na lodzie: 
Kanada. 16.25 DT. 16.30 1 
16.55 Między nami i 
17.20 DT. 17.30 Studio 
sLrzostwa Świata

16.00

•17.05 K ale .ido skop '‘film o w;
Przeboje I 

Podróż « 
Wywiady

20.00 SU 
ń lik i nożnej, 
ku — 7

18 bm. o godz. 13 • w WDK i 
19 bm. o godz. 10 w MDK w 
Legnicy rozpocznie się przegląd 
szkolnych zespołów artystycz-

było żadnych drzwi — i do­
dał po chwili: — w każdym 
razie dotyczy to ostatnich dwu­
dziestu lat, bo tyle właśnie na­
leży do mnie ten lokal.

Zapytałem wówczas czy mó­
wi mu .coś nazwisko Joe Mi­
ron. Kapitan Joe Miron.

— Miron? — powtórzył. — 
Miron... Ależ tak! " 
nam go sobie.
który razem z

W nadcho- 
’-:u zajdą pewne 
'ólnie dotyczyć bę- 
insowych. Stracisz 

szefów, co spowoduje: 
podwyżki nie o-

• "Ystklemu
Nie daj 

wantury. to

17 legnicki KMPiK. Tamże 22 
bm. monodram „Sza eh insza eh” 
według Kapuścińskiego w wy­
konaniu Jerzego Kryszaka. 
Wstęp wolny.

oraz film „Kuguar” 
).3a 0Miłośnjoy przy- .

- film an.g. 11.05 „Ludzie
(3) — serial radź. 12.05 
■mfoniczny — Orkiestra 
-odzi pod dyr. Henryka 

13.00 Siedem anten. 13.45 
roku. 14.20 Ludzie naszej

Ige. 15.00 DT. 
Widza: .Andrzej-.

' w gimnastyce arty- 
Studio 1. 18.20 Ante- 

irynka. 19.30 DT. 
bieskie, czerwone”

franc. 21.00 Pe- 
naedziela.. >22.45

16.25 ‘ 
rosyjski 
niiki zdi 
lon muzyczny — 
„Strasznego dworu 
„Dwójki”. 18.30 
Teraz my. 19.30 
my. 20.15 „W p 
— film Szymon 
Studip >sport. 21. 
Osądźmy sami...

Tak, tak — to nie bluff. Te­
lewizyjny „Jarmark” przyjeż­
dża do Legnicy. 26 bm. o godz. 
17 i 20 w hali przy ulicy Żoł­
nierskiej wielkie jarmarkowe 
show z udziałem. Urszuli, Ge­
deon Jerubbal, Papa Dance, 
Uniwers. Program poprowadzą 
Wojciech Pijanowski. Krzysztof 
Szewczyk i Włodzimierz Zien­
tarski. Bliższych informacji u- 
dziela i bilety sprzedaje Woje­
wódzki Dom Kultury w Legni-

— na spotkanie z 
kiewiez — wnuczką słynnego 
pisarza zaprasza 21 bm. o godz.

Redakcja 
dział ności za 
mach.

rząt. 19.30 DT.
Gibraltarze” — j 
Czas. 23.15 7 di 
DT. 23.35 Sportowe i 
0.05 Kino nocne: ,.Okup’ 
irlandzki serial kry minął r

9.00 Teleranek
(2) , 1,0.30 DT 10- 
rody” (12) — 
i delfiny” (: 
Poranek syn 
PRiTV w Lodzi po: 
Debicha. 13.00 Siedi 
Plakat roku. 14.20 
epoki — Oskar Lange

„ 15.05 Teatr. Młodego. V,'„ 
Maleszka — ..Hotel- ?’ 
15.40 Radar. 15.55 Ślu< 
Puchar Wiosny 
stycznej. 16.40 £ 
na. 19.00 Wieczorynki 
20.00 „Białe. nietL.
(3) — serial prod. 
gag.: 21.45 Sportowa 
Psalmy Davida. 23.20 DT.

16.25 Program dnia. 16.30 Język 
angielskj (15). 17.00 Savoir viv-re — 
a tu życie. 17.30 W obrotnie własnej 
— Co na taleneu. 18.00 śpiewnik 
domowy — „Jak dobrze nam”. U8.20 
Przeboje „Dwójki”. 18.30 Rozmaito­
ści. 19.00 „Ja gorę” — fikn polski, 
19.30 DT. 20.00 Ekspres reporto 
rów. 20.16 Magazyn motoryzacyjny, 
20.45 Program publbcystyczny. 21.4Q 
Panorama kina radzieckiego: „O 
szóstej wieczorem po wojnie”. 20
DT.

— tak brzmi nazwa trzydnio­
wych Warsztatów Literackich 
(18—20 bm.) przygotowanych 
przez WDK i OW „PAX”. W 
programie wykłady znawców 
tematu: prof. Wiesława Kotań- 
skiego, dr. Adama Demartina i 
red. Jarosława Sobiepanka. Już 
19 bm. o godz. 17 w Akademii 
Rycerskiej otwarta zostanie wy­
stawa „Barwny drzeworyt ja­
poński XVII—XIX W.”.

Polska. 16.25 DT 16.30 Encyklope­
dia TDC. 16.55 Zwierzyniec. 17JW 
DT. 17.30 „Bezlitosny front” (9) 
„W potrzasku” — serial NRD. 18.30 

stadionów. 19. oo Dobranoc. 
Laboratorium — Szklane do. 
19.30 ITT. 20.00 Rozmowa na 

(1). 20.15 „Kwestóa wyboru” 
film TVP. 21.25 DT. 21.45 

telefon (2). 22.00 Tele- 
dok u mentalny. 22.25 

— Mrst rzostwa Świata 
lodzie: RFN — PoJ-

jednak zbliżyłem się do ścia­
ny, ze zdumieniem zobaczyłem, 
że na tamtą stronę nie prowa­
dzą żadne drzwi, że stoję przed 
nieskazitelnie gładkim murem. 
Niedowierzająco przeciągnąłem 
ręką po jego powierzchni... 
Nic... Żadnej szczeliny, żadnego 
śladu po wejściu, przez które 
przechodziłem w kwietniu.

Zamyślony 
swój

.Napisałem do niej już na- 
. stępnegó dnia, a potem w cią­

gu miesiąca jeszcze trzy razy. 
K ; W odpowiedzi nie otrzyma­

łem ani jednego słówka! Byłem 
coraz bardziej niespokojny. 
Ciągle o niej myślałem...

Wreszcie nie mogłem dłużej 
wytrzymać i wybrałem się na 
wyspę. Chciałem znów zoba­
czyć choć miejsce, w którym 
poznałem Elizabeth.

Taksówka przywiozła mnie 
wprost pod drzwi restauracji. 
Siedziałem przy barze Było 
chłodno i pusto. Zamówiłem je_ 
den gin z tonikiem i rozejrza­
łem się wokół. Zza tamtej ścia­
ny nie było słychać Radnych 
głosów. Pomyślałem, że z pew­
nością zamknięto drzwd. Kiedy

DT. 
»>w , 
Echa 
19.10 
my? 
telefon ( 
(2) — fiim ' 
Rozmowa na 
wizyjny film 
Studio .sport - 
w hokeju na _
Sika. 23.15 DT. 23,20 Język niemiec­
ki (24).

VII—23 VIIIk Bardż<7 do- 
toba Soróbui 

liczbowej. Naj- 
3. 7. 11. Nie 

podróżą, 
de. Two- 

uczuć wobec, 
również ciebie. 

zbvt wiele. 
•anatv.
III—23 IX). Nadcho- 

wypelnione różno- 
mi. Potrzeba ci 

W.szvstk0 
sie uda 

uśmie- 
dużo wiecej niż

miłości zwróć uwa- • 
dostrzegana Wagę.

I IX—23 X). Mili goście 
sporo pieniędzy Nie 

swego niezadowolenia.- 
się. Twoje umiejętno- 

zostana dostrzeżone.
' ci sporo nowej pra- 
>rzvści ■ finansowych.

do Byka. Na Skór­
nie możesz liczyć.
" -4 X—22 XI). Tydzień

ci 
za poi 

ktoś 1 
______ _ Byka, 
wszystka popsuć.

RYBY (21 11—20 III). Poc: 
godnia w miarę spokojny, 
kszych napięć. Konięc 
zapowiada się niezwykle 
nie. Nieoczeki 
wi cię w 
strój. Spról 
jomość. bardzo ci 
nie bodzie to 
Panna. Szukaj 
de wszystkim

— taką nazwę nosi ostatni pro­
gram kabaretu „60 minut na 
godzinę”, który wystąpi już 21 
bm. o godz. 18 i 20 w Aka­
demii- Rycerskiej. Bilety w 
LCK, przy ul. Chojnowskiej 2, 
teł. 212-80.

Miłośnikom monodramów po­
lecamy występ laureatów XX 
OFTJA w Toruniu, który odbę­
dzie się w LCK 28 bm. o go­
dzinie 18 i 20.

wielu odpowiedzialnych 
Decyduj według własnej 
Nie zapominaj o zdrowh 
była grypa przypomina j< 
sobie. Czeka cię też miła 
dzianka ze strony .kogoś bliskiego. 
Przystań na propozycję ’ krótkiego 
odpoczynku. Nie adoruj zbytnio 
Wagi. Nie warto.

STRZELEC (23 X1—22 X11). Zbyt 
wielo; ryzykujesz w sprawach li- 
nansowy.ch, Chcesz mieć zbyt du­
żo*. Rozważ wszystko trzeźwo, bo 

grosza. Wiecef 
a będzie źró- 

akcji. Oczeki- 
e idzie.

r na twoja 
i najlepszy 
iy nie wy- 

Waga jest 
iżnięta.

Zaorzata 
ra miłość. Po- 
trochę szkody, 

tym wiedzieć. zanim 
do działania. Niektóre .. 

awy zaima ci mniej czasu, niż 
rślisz.i. Nie zapominaj o prai 

' ' liczy na cieb:
bo może

Przypomi- 
To był facet, 

jachtem i jego 
pasażerami utonął pięć lat te­
mu podczas huraganu Erma. 
To rzeczywiście było strasz­
ne. Wszyscy utonęli i nigdy nie 
znaleziono ich zwłok. Morze 
wyrzuciło na brzeg tylko kilka 
desek i kolo ratunkowe...

Podziękowałem mu i powlok­
łem się do hotelu. Następnego 
dnia wróciłem do domu pierw­
szym pociągiem.

Wrócę jednak na tę wyspę. 
Wiem nawet kiedy muszę to 
zrobić. Ostatni dzień mojego 
urlopu przypadał na pierwszy 
kwietnia. Kapitan mówił, że 
spotykają się na wyspie co ro­
ku. tego samego dnia.

A więc wrócę pierwszego 
kwietnia...

żg*. Rozważ wszył 
możesz zostać bez 
serca •«,okaż ■ Wadze, 
dlem. twojej satysfi 
wany list nie nadejdzie.

KOZIORQŻEC (23 X11—20 1). W 
sprawacłj. zawodowych zaskoczą 
cię pewne ’ decyzje. Nie wypowia­
daj jednak zbyt pochopnie swoich 
sądów, aby nie działały 
niekorzyść. Dla miłości 
tydzień, ale uważaj, ab' 
niknęły z tego kłopoty, 
bardzo zazdrosna o Bli:

WODNIK (21 1—20 II). 
ci teraz głowo no w; 
śpiech może zrobić t 
Warto o tym wiedzi 
przystąpisz 
spr; 
my;
zawodowej. 
Uważaj na

16.00 DT. 10.10 Film: „Dubler za­
czyna dMiałać” — prod. radzieckiej. 
16.25 DT. 16.30 Majster klepka. 16.55 
Piątek z Pankracym. 17.20 DT. 17.30 
„Miesz-kać” — wszechnica budow­
lana. 17.5(1 Samo zdrowie. 18.00 Bez 
próby — konkurs tańca disco. 19.00 
Dobranoc. 19.10 Studium. 19.30 DT. 
20.00 Monitor rządowy. 20.30 „Dub­
ler zaczyna działać” — film prod. 
radź, 21.55 DT. 22.20 Zawsze po 21. 
23.00 Studio sport — Mistrzostwa 
Świata w hokeju na Lodzie: Finlan­
dia — Polska, Kanada — ZSRR. 
U. 10 DT.

10.00 DT. 10.10 Film: „Sendcczn® 
pozdrowienia z Ziemi” — film 
CSRS 16.25 DT. 16.30 Krąg. 16JM5 
Tik-Tak. 17.20 DT. 17.30 Losowanie 
E.sipress Lolka i Super Lodka. 17.40 
Tele-Gol. 18.20 „Leonardo da Vrnci”
— film dok. 19.00 Dobranoc. 19.10 
Archiwum XX wieku — Ardeny. 
19.30 DT. 20.00 Publicystyka. 20.15

' „Serdeczne pozdrowienia z Ziemi”
— film CSRS. 21.55 DT. Zł.20 Try­
buna • sejmowa. 23.05 Studio sport — 
Mistrzostwa Świata w hokeju na 
lodzie — etap finałowy. 23.55 DT. 
24.00 Język rosyjski (24).

•zatek tv- 
, bez wię- 

tygodnia 
atrakcyj- 

wlzyta wnra- 
■ radosny na­

lać nową zna- 
przyda. choć 

Zerwii z 
;vstwa prze- 

i • Byka.
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PROGRAM I

10.00 DT; 16,10' Film..Umrzyjmy 
razem” — film prod. angielskiej. 
15.25 DT. 1G.30 Kryptonim — 
kolaj Kopernik. 16.55 „Byl j 
kosmos” (5) — film anim. f.
17.20 DT. 17.30 Mieszkać —
nica bńdowlaYia. '17.'’“ 
mu je. 13.05 Poligon.
Skrzydło. 19.00 Dobranoc. 19.10 Dom 
rodzinny — wspomnienia gen. Zyg­
munta Huszczy. 19.30 DT. 20.00 Pu- 

• bjicystyk.a; 20,16’- „Umrzyjmy razem” 
film prod. angielskiej. 21.20 DT.

21.45 Klub międzynarodowy. 22.45 
DT. 22.50 Język francuski (24).

16.25 Program dnia 16.30 Język 
francuski (15). 17.nO Zycie od kuch­
ni. 17.30 Uwaga, dokument — „Tak 
chcialo się żyć” — film dok. 18.10 
Przeboje „Dwójki”. 18.30 Rozmaito­
ści 19-00 Kto to powiedział? — te­
leturniej. 19.30 DT. 20.00 Ekspres 
reporterów, .20.16 Rozmaitości bale­
towe — tańczy Elżbieta Jaron. 20.40 
Variete, yariete — program rozryw­
kowy. 21.10 „Jeden sztylet, jedno

— spotkanie z Davkłem Wil- 
;m. 21.35 „X” zaprasza — 

„Proces” — film fabularny produk- 
"h francusk.o-RFN-wlorikiej. 23.40

9.40 Film dla niesłyszących: ,.Bia_ 
. niebieskie, .czerwone”, (3).. 10,4.0 
ojenne pieśni i piosenki — woj- 

•ogram dok. 1'1.30 Lokalny 
życzeń 12.00 Kwadrans 

12.15 DT. 12.20 Jutro " 
lfi.5’0 Kino familijn 

obcej ziemi-” (2> — film bri 
„Zwierzęta w kamerze” 

prod. RFN. 14.15 Gdybym byl... 
Godzina ze Zbigniewem Zapa. 

siewiczein. 16.00 „Jak rozwiązany 
snop” (1) — węg. film historyczny.

• ”17.05 Kalejdoskop'1 filmowy „Kino- 
-Oko”. 18.00 Przeboje Bogusława 
Kaczyńskiego: Podróż na Sycy­
lię (3). 19.00 Wywiady Ireny Dzie­
dzic. 19.30 DT. 20.00 Studio sport — 
I liga piłki nożnej. 21.00 Sensacje 
XX wieku — Zadanie specjalne. 
21.25 Wielkie filmy małego

• i.Chłopi” (3) ■ /zrękowin
DT.

17.30 
_ .. . 17.50

18.20 Przeboje „Dwójki”. 
' . 19.05 „r

DT. 20.00

cel, musisz je pokonać. Nie wol­
no ci się załamać, bo wszystko 
przepadnie. Towarzyskie spotkanie 
przyniesie ci pewne interesujące 

. propozycje, beda one jednak - ma­
ło konkretne. Wiele serca 

. komuś bliskiemu — czeka i
Nie ufaj Rakowi,

RAK 
dzacym 
zmiany.

- dą spra 
’ zaufanie
że planowanej. _
trzymasz. Wszystkiemu winna two­
ja gadatliwość. Nie daj sie spro­
wokować do .;ąwanturv, to nicze-' 
go nie rozwjąże. Siarąj sie ;u.ni- 
kąć Ryb. a może nie bedzie jak 
żle.’

LEW (23 
bry t?J~:' 
szczęścia w grze 
lepsze liczby to 3. 7. 
zwlekaj bez końca z 
Czas pracuje przeciwko rob;

' ja nagła zmiana 
Wagi zaskoczy 
Nie wydawaj 
padniesz w tar;

PANNA f24 VI 
dzące dni beda 
rodnymi sprawami, 
bedzie ' dużo energii, 
przemawia za tym. że- ci 
wiele załatwić. Pamiętał, 
chem zdziałasz dj-iżo^ 
krzykiem. W i.,i' 
gę na nie i

WAGA (24 
pochłoną ci 
okazuj im 
zrewanżują 
ści zawodowe 
co przysporzy 
cy. ale i koi 
Serce skieruj 
piona iuż nic

SKORPION (24

9.00 Sobótka oraz film „Czterej 
pancerni i pies” (11) — „Wojenny 
siew”. 16.30 DT. 10.40 „Stare, nowe 
i najnowsze” — w programie m.dn. 
telewizyjna lista przebojów. 12.10 
Bariery. 12.40 Na krawędzi słowa. 
13.00 Militaria, obronność, nowoczes­
ność. 13.30 Telewizyjny koncert ży­
czeń dla honorowych krwiodawców. 
14.00 Studio sport — Mistrzostwa 
Świata w hokeju na lodzie: Pol­
ska — Szwecja: w przerwie ok. 
15.00 DT oraz Telewizyjny infor­
mator wydawniczy. 15.40 Antologia 
dramatu powszechnego: łon Druce 
— „Największa świętość”, reż. Ma­
ciej Englert, 18.05 Losowanie Duże­
go Lotka. 1’8.15 Kram. 19.00 Dobra­
noc. 19.10 Zi kamerą wśród zwie­
rząt. 19.30 DT. 20.00 „Katastrofa w 

polski film fab. 22.45 
Ini na świecie. 23.25 

rytmy tygodnia. 
„Okup” (1) —

'ny.

w 
powróciłem na 

. barowy stołek i zamówi­
łem podwójne martini.

Kiedy już trochę ochłonąłem, 
zapytałem barmana co się sta­
ło z tymi drzwiami.

— O ile wiem, to w tym 
miejscu nigdy nie było drzwi 
— odpowiedział.

Zdenerwował mnie ten 
bał i poprosiłem o rozmowę 
szefem lokalu.

Wysoki, starszy pan powtó­
rzył jednak to samo:

— Nigdy w tym miejscu nie

17.25 Program dnia. 17.30 Klub 
Antoniegó Piechniczka. J7.50 Dopi­
sać losy. 18.20 Przeboje „Dwójki”. 
18.30 Rozmaitości. 19.05 „Przygody 
Guliwera”. 19.30 DT. 20.00 Galerie 
świata: „Luwr” — francuski serial 
dok. 20.30 Jarmark (1). 21.55 Jean 
Gąbin w filmie: „Rok święty” — 
film prod. francusko-włoskiej. 23.25 
Jarmark (2). 23.50 Stan krytyczny — 
Patologia życia rodzinnego (2). u.30 
DT.

BARAN (21 III—20IV). Dobra wia­
domość .w pierwszych dniach ty­
godnia -Jednak nie podniecaj sie 
nia zbytnio. Pomyśl o pracy za­
wodowej. Nie spisujesz 
piej. choć stać cie na 
dzinne spory potraktuj z 
gą. Podtrzymuj znajomość

BYK (21-IV—21 V). Tvd'zićń i- 
się na sprawach zawtAlowych^ 
pewnego czasu ” ..... ..
ności flnansówe. ale 
den. Zbyt wiele i,. 
krótkim czasie. ■•7
lać ze zdrowym rozsądkiem w 
miłości nie przerażał sie 
wiadomościami, beda one tylKO 
częściowo prawdziwe.. Bliźnięta 
czekała na twój przyjazny gest.

BLIŹNIĘTA (22 V—20 VI). Tydzień 
pełen emocji spowodowanych pię­
trzącymi sie przed tobą trudno- 
śeiaml Abv erdaanąć. zamierzony

16.25 Program dnia. 1.6.30 Język 
niemiecki (15). 17.00 Bliżej pra.wa — 
Dział spadku. 17.30 Zwyczaje i ob* 
rzędy, 18.00 Poza Ziemią. 18.20 Prze­
boje „Dwójki”. 18.30 Ro-zmaitońcd. 
19.00 Piękni i wspaniali. 10.30 DT. 
20.00 Kalendarz historyczny — Le­
nin a pol.ski ruch robotniczy. 20J5 
Gwiazdy wielkiego sportu. 20.45 
„ABC” — teleturniej językowy. 21.35 
Nasza Warszawa. 22.35 „Trzecia gra. 
nica” (3) — „Zatarte ślady” — se­
rial polski. 28.25 DT

15.05 .,5—10—15”. 16.35 Wideoteka. 
17.10 Wszystko o mundialach — 
teleturniej. 18.00 „Naukowa spuściz­
na świata arabskiego” (2) — hiszp. 
film dok. 18.30 Rozmaitości. 19.00 
Spektrum. 19.30 DT (dla niesłyszą- 
eych). 20.00 Bis na bis. 20.40 Filhar­
monia „Dwójki” — Beri i oz pod 
dyrekcją Jerzego Semkowa. 21.40 
Tydzień w polityce. 21.50 Studio 
Hi-Fi: Hanna Banaszak. 22.45 „Klej­
not w koronie” (14) — „Podział łu­
pów” — serial prod. ang. 23.40 Post­
scriptum do serialu „Klejnot w ko­
ronie”. 23.55 DT 0.00 Muzyka na 
dobranoc. ’ % '

nie
zmiany
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SeksowniNajlepsze filmyHarem 3
60-latkowiemiliardera

Czas ochronny

dla grzybów
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w
20
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To cikra- imalowidło!Bertranda
Dwa
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Indii”.stanowi

Podsłuchane
Z cyklu: Myśli luźneKropla wody oświadcza się drugiej kropli:

U (aforyzm staropolski)

!

!

przemysłowy
9) zwolennik

ul.
Sie-

domowe 
gnieździło

grzybów.
kozak i

kan- 
wraz

— Podoba mi się w tobie to, że do nikogo 
nie jesteś podobna.

pozo-
Get-

oraz
Leana

Cary
New-

Kobieta winna mieć cnotę w sercu, skromność w obliczu, łagodność w ustach, 
a robotę w rękach.

— obok 
Reagana.

(69- 1.).
Mailer

m

dziwę
j środowiska
• : Takie

Po pró-
Da-

ta
-«
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LEWANDOW-
Lipca 11/2.

MAŁGO- 
MICHALAK.
2 59-921

Zdaniem 
meksykańskie­

go Baudelina Garcia U- 
ranga. który kieruje ba­
daniami. ten nowo od­
kryty fresk jest najwięk­
szym ze znanych dotąd 
archeologom w Amery­
ce. Data jego powstania 
nie została jeszcze ziden­
tyfikowana.

NAGRODY KSIĄŻKO- 
we wylosowali: MARIOLA 
OLSZEWSKA, ul. Kozio­
rożca 3/1. 59-220 Legnica; 
DOROTA 
SKA, ul. 22 
59-921 Strzelin; 
RZATA 
Rolnicza 
niawka.

NA ROZWIĄZANIA 
KRZYŻÓWKI z numeru 
16 czekamy do 26 kwiet­
nia 1986 roku.

zaliczono 
Granta i 
mana, z 
bno „emanuje seks 
starczający do wyrzuce­
nia rakiety na Księżyc 
lub jeszcze dalej’’.

rzędzie ogrodnicze.
zlot, 21) dowcip. 22) ptak 
morski. .

h

nraw- 
zagrożenie dla 

naturalnego, 
gatunki 

borowik.; ; jak
kurki — alarmuje wnio- 

; skodawca — sa w lasach 
i Bawarii i nie tylko tam.

po prostu na wymarciu.

kolejne 
filmy to szwedzki. Ing- 
mara Bergmana 
bie” oraz angielski 
wida Leana „Droga do

guruja 
denta 
Sinatra

1 Norman Mailer (62 
aktor John Forsy t je (67 
1.). Do szczególnie .sek­
sownych” mężczyzn no 60 
zaliczono również ’

Paula 
których oodo- 

wy-

budynku.
17) ma 

miąższ. 18) kwiat
19) przed 

jutrem. 22) groźna, zasm­
olona mina 23) hulaszcze 
zabawy, 24) skutek, rezul­
tat. 25) niewielkie naczy­
nie z dziobkiem i uchem.

ROZWIĄZANIE KRZY­
ŻÓWKI Z NUMERU 14. 
POZIOMO: taksówka. Mo­
skwa. pluton. dyrekcja. ! 
lekcja. Oscar, żwir, pałąk. i 
rola. ikra. Odys, formali- 
sta. towar, szpagat. PIO­
NOWO: topola. ..Klub ka­
walerów”. winda. amo- 
ry, psikus, dwójka, jard, 
ospa, chłód, rykoszet, gra­
fit. klips. Kair. oaza.

Amerykańscy kinoma­
ni dokonali wyboru 10 
najlepszych ich zdaniem, 
filmów wyświetlanych w 
USA w 1984 roku. Za­
skoczyło wszystkich kry­
tyków. że z wytypowa­
nych filmów 5 to filmy 
orodukcji europejskiej, w 
tym trzy francuskiej. A 
oto tytuły: L’argent” 
(Pieniądz) Roberta Bres- 
sona. (Grand Prix w
Cannes). ..Coup de fou- 
dre” (Zakochanie sie)
Dianę Kurys, wyświetla- 

USA pt. ..Miedzy 
..Un dimanche a 

la campagne” (Niedziela 
na wsi) Bertranda Ta- 
yerniera.

Drastyczny spadek ..po­
głowia” grzybów w la­
sach Bawarii skłonił je­
dnego z deputowanych 
SPD do złożenia na ręce 
rządu bawarskiego wnio­
sku o wprowadzenie — 
śladem niektórych

• iów zachodnioeuropej­
skich — czasu ochronne­
go dla grzybów Plaga 
grzybobrania zwłaszcza 
w Alpach stała sie zda­
niem oosla. nie do znie­
sienia

POZIOMO: 1) rodzaj 
ciasta. 7) nasza żywicielka. 
8) ośrodek 
na Śląsku, 
białego szaleństwa. 10) do 
przysłowiowego skrobania 
sobie. 12) miedzy kondy­
gnacjami budynku. 15) 
wawrzyn. 17) ma duży 
smaczny 
albo choroba.

. 22) groźna, 
mina

PIONOWO: 1) kompo­
zytor .Czarodziejskiego 
fletu” 2) czasopismo ilu­
strowane dla pań, 3) paź­
dziernikowa solenizantka 
4) antonim bieli. 5) pierw­
szy występ publiczny 6) 
nieodzowne w kancelarii. 
11) pył 12) przyjaciel 
Nel. 13) uzdrowisko wNo- 
wosądeckiem. 14) nagła 
zmiana miejsca. 16) na-

Magazyn kobiecy ..Mc 
Call’s” sporządził listę 10 
najbardziej .seksy’ Ame­
rykanów. którzy orze- 
kroczyli 60. Na liście fi- 

prezy- 
Frank 
pisarz 

1.).

Zmarły w 1976 roku, 
tajemniczy i ekscentry­
czny multimiliarder. ma­
gnat naftowy Paul Get- 
ty. zdaniem autora jego 
świeżo wydanej biogra­
fii. przez wiele lat utrzy­
mywał w swym domu 
grupę kilkunastu 20-let- 
nich dziewcząt, które słu- 
iba określała wprost ja- 

..harem”. Przez całe 
swoje życie Getty ucho­
dził w oczach jęgo naj­
bliższych za ourytanina. 
Obecnie jednak, według 
informacji jego biografa, 
niektóre damy 7 byłego 
haremu postanowiły zgło­
sić ..pretensje” do 
stawionego 
ty’ego majątku w wyso­
kości 4 miliardów dola­
rów.

Archeolodzy meksykań­
scy odkryli w grocie na 
półwyspie Kalifornia, 
największe antyczne ma­
lowidło ścienne w Ame­
ryce. Malowidło ma dłu­
gość 120 m a nrzedsta- 
wia mężczyzn i kobiety 
oraz zwierzęta w kolo­
rach czerwonym czarnym 
i białym. Zdaniem ar­
cheologa

Jak wykazują najnow­
sze badania amerykań­
skie (inne zresztą też) 
karaluchy i wszelkie ro­
bactwo domowe które 
kiedyś gnieździło sie 
zwłaszcza w ciepłych za­
kamarkach kuchni 
tyn i oiekarników 
z oostepem cywilizacji 
bez trudu przystosowało 
sie do nowych warun­
ków. Ostatnio w USA no­
tuje sie wielka inwazje 
karaluchów w urządze­
niach i odbiornikach ste­
reo. video oraz kompu­
terach dombwych. Przy­
ciąga ie wydzielane przez 
te urządzenia ciepło, choć 

, rzecz jasna celem ich 
wypadów oozostaie nadal 
zgromadzona w miesz-

• kaniach żywność

ny w 
nami”.


